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Apostolstwo nienawisci. 


Ludzie rozumni i o przyszłość Pol- 
ski dbali zgodni są w tem, że funda- 
mentem państwowości naszej jest 
i pozostać musi naród polski. Lecz 
nie naród skłócony ze sobą, podzielo- 
ny na obozy, ziejące ku sobie wście- 
kła nienawiścią, bądź to na tle spo- 
iecznem, bądź też partyjno-politycz- 
nem. Taki naród nie wydobędzie z 
siebie nigdy tej sumy sił, która po- 
trzebna jest do budowy i obrony pań- 
stwa przed wrogiem zewnętrznym. 
Dlatego łagodzenie wszelkich przeci- 
wieństw 1 zasypywanie przepaści 
naród rozdzielających należy do naj- 
więcej podstawowych i najpiękniej- 
szych zadań żywiołów twórczych w 
państwie. 

Tych niestety jest bardzo a bardzo 
mało, bo namiętności wciąż biorą gó- 
rę nad rozwagą i zrozumieniem in- 
teresu kraju i narodu, które to inte- 
resy nie są rozbieżne, a raczej ściśle 
się z sobą łączą. Ideologja pewnych 
stronnictw, która w tym względzie 
stwarza różnicę, jest wysoce szkodli- 
wa. Tak samo jak inna, która głosi, 
że przed interesem państwa idzie in- 
teres jakiejś międzynarodówki. 

Nięma widoków, żeby obecne poko- 
lenie nauczyło się podporządkowy- 
wać interes kraju i narodu wszelkim 
innym względom. W zbyt niepomyśl- 
nych dla twórczej idei państwowej 
wychowało się ono warunkach, zbyt- 
nio jest ono zróżniczkowane i między 
sobą skłócone. Dowód oczywisty na 
to twierdzenie daje nam działalność 
dotychczasowych Sejmów. Poza krót- 
kim okresem w czasie najazdu bol- 
szewickiego nie zdobyły się one na 
żaden poważny wysiłek, któryby 
skupił wszystkie siły narodu w celu 
uzdrowienia stosunków w państwie 
i wzmocnienia jego struktury. 

Można jeszcze było żywić nadzieję, 
że przyszłe pokolenie będzie inne, że 
zrozumie doniosłość zbiorowych wy- 
siłków dla stworzenia harmonji w 
społeczeństwie i państwie, na której- 
by fundamenty jego silnie się oparły. 
Nadzieję tę, osłabiają i rozwiewają 
dążenia stronnictw skrajnych do 
wciągnięcia młodzieży w wir walk 
politycznych. Zamiast zachęcać mło- 
dzież do nauki i przygotowania do 
zadań, jakie ja w stosunku do pań- 
stwa czekają, zatruwa się duszę jej 
hasłami walk klasowych i partyj- 
nych. W młode umysły rzuca się 
ziarno nienawiści do braci rodzo- 
nych, tylko dlatego, że pod względem 
społecznym lub politycznym w in- 
nym znajdują się obozie. Komuniści 
uczą swoją młodzież nienawidzieć 
Polskę, a kochać bolszewików, socja- 
liści w Zielone Świątki na zjeździe 
swojej młodzieży w Warszawie uka- 
zywali jej słońce międzynarodówki i 
hezwyznaniowości (Polska pozostała 
w kącie) i wreszcie Obóz Wielkiej 
Polski na zjeździe swojej młodzieży 
w Poznaniu w uroczystość Ducha 
Świętego głosił nienawiść do tych 
Polaków, którzy inaczej myślą, niż 
przywódcy tego Obozu. 

Ani od komunistów, ani od soejali- 
stów nie wymagamy, aby uczyli ko- 
chać Polske i wszystkich Połaków, 
aby zasypywali przepaście poszcze- 
gólne' części narodu dzielące. Lu- 
dziom tym w pierwszym przypadku 
mienawiść do Polski, a w drugim do 
warstw posiadających. bez których 
przecież ani państwo istnieć, ani ro- 


Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 


Pa ŁAj POMORSKI. 


Ludność Moskwy i Piotrogracu przeciwko 
d czerwonym siepaczom. 


Bowstanie Kirgizów. — Stan 


Berlin, 14. 6. PAT. Prawicowa a- 
gencja telegr. Union przynosi alar- 
mujące wiadomości z Rosji sowiec- 
kiej: 

W republice kirgiskiej doszło do 
krwawych starć między Kirgizami 
a czerwoną armją, w następstwie 
których ogłoszono tam stan wejen- 
my. 

W Moskwie i Leningradzie ma być 
rzekomo również ogłoszony w naj- 
bliższych dniach stan oblężenia. 

W dzień pogrzebu Wojkowa miano 
przeprowadzić w Moskwie szereg a- 
resztowań m. i. wśród urzędników 
komisarjatu handlu. 


Cały szereg członków partji komu- 
mistycznej zwróciło się podobno do 
komitetu centralnego z żądaniem 
zwołania nadzwyczajnego kongresu 
partji, na którym ma być omawiana 
sytuacja wewnętrzna i zagraniczna. 


Sowiety 


ZW E 


mogą zaczekać. 


ebiężenie w obu stolicach. 


Stalin jednak i jego grupa miała się 
wypowiedzieć przeciwko zwołaniu 
kongresu w obawie przed naciskiem 
i słarciami, któreby mogły przy tej 
sposobności nastąpić. 
Aresztowania na Ukrainie. 


Ryga, 14. 6. PAT. Żydowska ag. te- 
legr. donosi z Charkowa, że sprowa- 
dzono tam liczne partje aresztowa- 
nych sjonistów z Odessy, Kijowa, 
Chersonia, Humania i innych miej- 
scowości. Z miasteczka Łukomny zie- 
mi mohylewskiej donoszą, że z roz- 
kazu miejscowego GPU. został aresz- 
towany a następnie rozstrzelany bez 
żadnego powodu obywatel Fejlin, 
który wcale nie mieszał się do poli- 
tyki. 

Wyroki śmierci w Odecie, 

Moskwa, 14. 6. PAT. Sąd w Odessie 
skazał 111 osób na śmierć pod zarzu- 

item szpiegostwa na rzecz Rumunji. 
Trzy osoby zasądzone zostały na wię- 
zienie po 10 lat. 
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Odpowiedź na notę Sowietów będzie wysłana po powrocie 
ministra Zaleskiego, 


Warszawa, 15. 6. (AW)... W kołach 
zbliżonych do rządu wyrażają przy- 
puszczenie, iż ze względu na nieobec- 
ność ministra spraw zagranicznych 
Zaleskiego w. Warszawie, odpowiedź 
na druga notę Litwinowa zostanie 


Warszawa, 15. 6, (AW). Wczoraj po 
południu premjer odbył dłuższą kon- 
ferencję z pełniącym obowiązki dy- 
rektora dep. polit. M. S. Z. p. Arci- 
szewskim. Konferencja dotyczyła 


wysłana dopiero po powrocie min. | na drugą notę Litwinowa. 


Zaleskiego z Genewy. 


sie cała 


Berlin. 14. 6.PAT. Prasa tutejsza 
podaje znamienny komunikat półu- 
rzędowy, dotyczący stosunków w Ro- 
sji sowieckiej. Komunikat ten, za- 
warty w depeszy z Genewy, zaznacza, 
że delegacja niemiecka jest zdania, iż 
Anglja nie zamierzała początkowo 
podejmować żadnej krucjaty prze- 
ciwko sowietom.. Początkowo uwa- 
żano zerwanie stosunków angielsko- 
sowieckich za sprawę, dotyczącą je- 
dynie Anglji i Rosji. Działalność trze- 
ciej międzynarodówki wywołała jed- 
nak bezwątpienia poważne podniece- 
nie 


ETS 


Na wichrzenia sowieckie odezwie 


w całej Europie. Obecnie zary-i 
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| za ar odpowiedzi rządu polskiego 
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Europa. 


|sowuje się taka sytuacja, że mini- 
i strowie spraw wewnętrznych wywie- 
rają nacisk na ministrów spraw za- 
granicznych, żądając podjęcia kro- 
kó przeciwko Rosji sowieckiej. Jeże- 
li rząd sowiecki, twierdzi dalej ko- 
munikat półurzędowy, nie zdoła od- 
dzielić swojej polityki od zarządzeń 
trzeciej międzynarodówki, to należy 
liczyć się z bardzo silnym prądem 
przeciwko sowietom w całej Europie 
tak, iż zdanie poszczególnych polity- 
ków i grup dotychczas tylko w kil- 
ku krajach Europy może się stać o- 
gólną opinją całej Europy. 


vir 


mrzonki przysłaniają umysł i przy- 
tłumiają dobre instynkty. Mamy nato 
miast prawo wymagać od obozu, któ- 
ry mieni się być narodowym, aby 
nie deprawował młodzieży, która o- 
żywiona najlepszemi chęciami służe- 
nia Ojczyźnie, idzie na lep szumnych 
haseł. Używamy tego ostrego wyra- 


łu Polaka-Obywateła*. A dalej: „I- 
dziemy naprzód, usuwając z drogi 
wszystko, co się przeżyło, aby na gru- 
zach starego porządku rzeczy zbudo- 
wać ndwy*. 

Nie brak też zapewnień, że tylko 
ustrój hierarchiczny (jeden rozkazu- 
je, drudzy słuchają) może „zapewnić 


żenia na podstawie sprawozdań pism | osiągnięcie celu“. Kończy się to bom- 


endeckich z owego zjazdu, w których 
podana jest deklaracja czyli „wyzna- 
nie wiary młodego pokolenia". Znaj- 
dujemy tam takie ciekawe zwroty: 
„Wydajemy nieubłagana walkę 


,bastyczne wyznanie wiary nie cza- 


jsem okrzykiem na cześć Prezydenta 
Rzeczypospolitej, tylko na cześć — 
Romana Dmowskiego. 


Pomijając już tę okoliczność, że 


(przykład Ro-| wszystkiemu, co stanie na przeszko- ; cała deklaracja trąci mocno tzw. paj- 
mgliste programy i warjackie' dzie urzeczywistnieniu naszega idea- | dokracja (rozpanoszeniem chłopiat) i 
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„15 zł, miesięcznie, | | 
9.38 zł. kwartalnie, 


megalomanją ,nie możemy oprzeć się 
wrażeniu że Obóz Wielkiej Polski 
sprowadza młodzież na manowce za- 
cietrzewiemia i nienawiści do wszyst- 
kich. Według niej ideałem Obywate- 
la-Polaka jest tylko ten, kto do Ob- 
wiepola należy, wszyscy inni — to 
dranie. Na Boga! Panowie z Obwie- 
pola, radźcie młodzieży uczyć się i 
zaprawiać do obowiązków obywatel- 
skich, ale nie siejcie w serca jej za- 
trutego ziarna nienawiści. Może się 
to kiedyś na was samych zemścić, a 
na państwie zemścić się musi, bo nie- 
nawiść rodzi nienawiść. 

Słuszne w tej sprawie uwagi wypo- 
wiedział „Dziennik Poznański", któ- 
ry itak pisze: l 

„Tutaj hasła i ideały, wysunięte 
przez młodzież, nie mogłyby w znacz- 
nej większości ulegać zakwestjono- 
waniu, gdyby nie pewne ich zabar- 
wienie i ogólne stanowisko, jakie 
młodzież-ta zajęła. Jest to znów za- 
barwienie partyjne, które młodzieży 
powinno być obce, co jednak nie wy- 
klucza oczywiście możliwości sym- 
patji w tym czy owym kierunku. Jeśli 
jednak młodzież szczerze polska, we 
własnem państwie, nie wie o istnie- 
niu Prezydenta Rzeczypospolitej, a 
zna tylko przywódcę partyjnego i 0- 
krzykiem na jego cześć kończy zjazd, 
to rodzą się poważne wątpliwości, 
czy dobrze rozumie swoje własne 
piękne słowa w deklaracji, że „tylka 
praworządność zapewnić może tok i 
ciagłość twórczości narodowej, tylko 
praworządność uchronić może orga- 
nizm państwowy od niebezpiecznych 
wstrząśnień i rozpanoszenia się ban- 
dytyzmu politycznego"... % 

Zatem i tułaj mamy do czynienia 
ze sprowadzeniem młodzieży na Ty- 
zykowne drogi partyjne, które muszą 
w niej doprowadzić do skarlenia in- 
stvnktów państwowych, zanim zdo- 
łają okrzepnąć, nabrać na sile i sa- 
modzielności". 

Do uwag powyższych nic dodać nie 
potrzebujemy. Niech one pobudzą 
starsze społeczeństwo do zastanowie- 
nia i krzewienia wśród młodzieży: 
zmysłu państwowego, a nie partyj- 
neeo. Młodzież winna uczyć się ko- 
chać Polskę i naród polski przede- 
wszystkiem, a później dosyć będzie 
miała czasu nauczyć się rozróżnia- 
nia rodaków według przynależności 
partyjnej. Zasypywać przepaście, a 
nie pogłębiać, łagodzić przeciwień- 
stwa, a nie zaogniać — oto najpięk- 
niejsze hasła na dobę obecną i najko- 
nieczniejsze. Niech się najlepsi w na- 
rodzie do ich urzeczywistnienia za- 
biorą. 
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Prezydent Rzeczypospolitej 
zwołuje Sejm. 


Warszawa, 14. 6. (Pat.) Dziś o godz. 
19,30 przybył do gmachu Sejmu szef ga- 
binetu ministra spraw wojskowych 
pułk, Beck i doręczył p. marszałkowi 
Sejmu latajowi zarządzenie p. Prezy- 
denia Rzeczypospolitej w sprawie zwo- 
iania Sejmu na sesję nadzwyczajną. 
Zarządzenie to brzmi jak następuje: 

Zarządzenie Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej w sprawie zwołania Sejmu na 
sesję nadzwyczajną. Na podstawie art. 
25 konstytucji zwołuje Sejm do miasta 
stołecznego Warszawy. na sesję nad- 
zwyczajną. Terrain otwarcia sesji wy- 
znaczam na dzień 20 czerwca 1927 r. 

Warszawa, dnia 14 czerwca 1927. 

Prezydent Rzplitej (—) Mościcki. 
Prezes Rady Min. (—) Józef Piłsudski, 


. W tutejszych kołach 


Srt. 2. 


Dziś rozprawa Kowerdy. 


Czterech najzdolniejszych adwo- 
katów podięło się jego obrony. 


Warszawa, 15. 6. (Tel. wł.). Wczo- 
raj przybył tu ojciec Kowerdy i roz- 
mawiał przez 20 minut z synem w 
kancelarji więziennej. Zabójca Woj- 
kowa dopytywał się o matkę prosząc, 
aby nie przejmowała się zbytnio je- 
go losem. Ojciec zapewnił Syno 
wielkiej miłości rodziców i narzeczo- 
nej. Około 1-szej zgłosili się trzej o- 
brońcy Kowerdy i odbyli z nim go- 
dzinną naradę. Liczbę ich powięk- 
szył mecenas Niedzielski, który do- 
browolnie zgłosił przystąpienie. Wie- 
czorem pozostał Kowerda pod wbły- 
iwem silnego zdenerwowania. — Dziś 
przybyła na rozprawę matka więźnia. 
Jako świadka powołano spowiednika 
Kowerdy duchownego prawosławne- 
go Dziczkowskiego. 

Rosenholz, b. attache sowiecki w 
Londynie, główny świadek zabójstwa 
Wojkowa otrzymał zaproszenie do 
zjawienia się na dzisiejszej rozpra- 
wie przeciw Kowerdzie. Rosenholz 
opuścił już Moskwę i dziś wieczora 
przybędzie do Warszawy. 


" Warszawa, 15. 6. (AW). Czwarty o- 
brońca w procesie Kowerdy adwokat 
Niedzielski, omawiając w wywi udzie 
prasowym swe wrażenia z rozmowy 
z oskarżonym zaznacza, iż Rnwerda 
robi wrażenie szczerego i Sympatycz- 
mego chłopca, niezdolnego du doko- 
nania zabójstwa. Adwokat Niedziel- 
ski stwierdza stanowczo, iż oskarżo- 
ny odrzuca posadzenia, by kiedykol- 
wiek należał do organizacji terory- 
stycznej, działał wyłącznie z własnej 
inicjatywy. 


Paryż, 15. 6. (Tel. wł.) godz. 11. 
godzinie 8 rano odbyła się na Aa 
rzu Montmartre ekshumacja zwłok 
Słowackiego w obecności ambasadora 
Chłapowskiego, ministra Targowskiego 
który przybył z Warszawy w charak- 
terze przedstawiciela rządu oraz innych 
przedstawicieli władz francuskich, 
sztuki, literatury i emigracji. 

Po otwarciu grobu znaleziono w nim 
pokrytą włosami czaszkę i dwie pi- 
szczele. Reszta ciała wieszcza i trum- 
na były całkowicie sproszkowane. Je 
dynie przybita w dniu pogrzebu do 
trumny tablica mosiężna świadczyła 
że są to.prochy Słowackiego, zmarłego 
w roku 1849. 

Dr. Papignot przystąpił z polecenia 
krakowskiej akademji Umiejętności do 
antropologicznych pomiarów czaszki, 
którą oczyszczono z przylegających a 


sów i kilkakrotnie  sfotografowano, 


Nowogródek, 14. 6. (Pat.) Dnia 12 
bm. przeszła nad terenem powiatu no- 
wogródzkiego,  słonimskiego, barano- 
wickiego i stołpeckiego gwałtowna bu- 
rza, połączona z gradem, dochodzącym 
do wielkości kurzego jaja. Wicher, 
przechodzący chwilami w huragan wy- 
rządził wielkie, dotychczas ściśle nie 
obliczone szkody. Ulewa i grad zni- 
szczyła miejscami całkowicie, miejsca- 
mi zaś w 75% zasiewy i ogrody owoco- 
we. Siła huraganu była tak wielka, 
że powytywane zostały z korzeniami 
stuletnie drzewa. Nie obeszło się beż 
dw Per z ludźmi. 


Wyjazd Skoropadskiego 
do Londynu. 


Berlin, (AW). Mieszkający stale w 
Berlinie. b. hetman Ukrainy Paweł 
Skoropadskij, wyjechał do Londynu. 
ukraiński :1 
przebieg podróży b. hetmana śledzo- 
ny jest z wielkiem zainteresowaniem 
i podróży tej nadawane jest wielkie 
znaczenie. Z dobrze poiniormowa- 
mych źródeł komunikują, że Skoro- 
padskij udał się do Londynu na sku- 
tek wezwania, otrzymanego od po- 
ważnych działaczy politycznych an- 
gielskich i, że ma on przeprowadzić 
w stolicy Anglji poważne rozmowy 
które pozostają w związku ze spra- 
wą ogólnej polityki angielskiej w 


Białogród, 14. 6. (Pat.) Poseł albań- 
ski w Białogrodzie Zene bej otrzymał 
już paszport. W dniu jutrzejszym opu- 
szcza on Białogród, udając się do Du- 
brownika, gdzie wsiądzie na okręt. Po 
rozmowie z jugosłowiańskim mini- 
strem spraw zagranicznych Marynko- 
wiczem poseł oświadczył, iż ma na- 
dzieję, że Albanja zgodzi się na inter- 
wencję wielkich mocarstw. 


stosunku do Sowietów. 


Pożyczka amerykańska 
jest pewna. 


Warszawa, 15. 6. (Tel. wł.) Dziś jako 
rzecz pewną już przyjąć można, że po- 


| wymienionych powiatów powołali 
| życia komisje dla zbadania i oszacowa- 
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= posła na sejm 


życzka zaciągnięta u konsorcjum ame- 
rykańskiego wynosić będzie 60 miljo- 
nów dolarów, przy kursie emisyjnym 
92 dolary za 1060. Pożyczka zaciągnię- 
ta będzie na 35 lat na 7%.  Natych. 
"miast po zaciągnięciu pożyczki zbierze 
się rada finansowa, która  fozpatrzy 
projekty finansowe rządu. 


Polacy u ministra Grzesińskiego 


Przedstawiciele ladności polskiej Prus 
Wschodnich . przedstawiają ministrowi 
spraw wewnętrznych Rzeszy ciężki byt 
Polaków pod panowaniem pruskiem. 


Berlin, 14, 6. (Pat.) „Gazeta Olsztyń- 
ska“ donosi, że pruski minister spraw 
wewnętrznych Grzesiński w czasie do- 
konanego objazdu Prus Wschodnich 
przyjął w Olsztynie delegację polską, 
złożoną z prezesa dzielnicy czwartej 
Wschodnich Prus Związku Polaków w 
'Niemczech księdza proboszcza Osiń- 
skiego, prezesa okręgu nadwiślańskie- 
wo Związku Polaków, obywatela ziem- 
skiego Kazimierza Donimirskiego, Au- 
gusta Leidinga, gospodarza z Mazur, 
pruski Baczewskiego 
oraz Seweryna Pieniężnego, jako przed- 
stawiciela prasy polskiej. Delegacja 
przedstawiła minstrowi  rozpaczliwe 
położenie szkolnictwa polskiego w Pru- 
sach i przedłożyła życzenia ludności 
mpiskiej. ' 


„jły, jeszcze 4 osoby. 


Ryk syren fabrycznych Noweg 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, czwartek dnia 16 czerwca 1927 r. 


Ekshumacja prochów Słowackiego 
W Paryżu. 


poczem dokonano odlewu gipsowego i 
złożono w podwójnej— cynkowej i he- 
banowej trumnie wraz ze znalezionymi 
w grobie resztkami prochu, 


Trumnę przewieziono na samocho- 
dzie do kościoła polskiego, gdzie u- 
stawiono ją na dużym katafalku i okry 
to sztandarami wśród ogromnej ilości 
wieńców. 


Wkrótce przybył do kościoła ks. kar- 
dynał Dubois w towarzystwie wyższe- 
go duchowieństwa francuskiego, po- 
czem rozpoczęła się uroczystą Msza 
św. Z kościoła przewieziono trumnę 
na białym ,karawanie,  ciągnionym 
przez sześć par białych koni i otoczo- 
nym korporacjami i stowarzyszeniami 
studenckiemi do ambasady polskiej. 
gdzie złożono ją w rzęsiście oświetlonej 
kaplicy, do której przybywają olbrzy- 
mie masy tłumów. 


Straszny huragan na Kresach 
wschodnich. 


Kilka osób zabitych, — Olbrzymie straty w inwentarzu żywym 
Zniszczenie zasiewów. — Widmo głodu. 


nowogrodzkim zostały zabite dwie oso- 
by, a kilka ciężko rannych, w powiecie 
słonimskim jedna osoba zabita, 6 cięż- 
ko rannych. Straty w inwentarzu ży- 
wym dochodzą do kilku tysięcy Sztuk 
zabitego i ranionego bydła. Połączenia 
telegraficzne i telefoniczne zostały u- 
szkodzone, co w wysokim stopniu u- 
trudnia orjentowanie się w rozmiarach 
szkód. Ludność zachowuje się spokoj- 
nie, oczekując pomocy doraźnej ze stro- 
ny czynników rządowych. Starostowie 
do 


I tak w powiecie i nia szkód. 


Zatar g albańsko-jugosłowiański. 


Poseł albański opuszcza Białogród. 


Wiedeń, 14. 6. (Pat. „N. Fr. Presse" 
donosi ze Skutari, że dragoman posel- 
stwa jugosłowiańskiego  Juraszkowicz 
zostanie prawdopodobnie w najbliż- 
szych dniach wypuszczony na wolność. 
Zdaniem dziennika, nie wpłynie to je- 
dnak na odprężenie sytuacji. 


Lindbergh w Ameryce. 


o Jorku, orkiestry wojskowe 


i cywilne, oraz olbrzymie tłumy witały zdobywcę ocganu, 


Nawy Jork, 14. 6. PAT. Ogłuszający 
ryk Syren fabrycznych i portowych 
oraż okrzyki setek tysięcy tłumów, 
zgromadzonych na Broadway powi- 
tały przybycie Lindbergka. Ponad 
drapaczami nieba krążyły dziesiątki 
aeroplanów, z których rzucano nie- 
prawdopodobne ilości ulotek. Utwo- 
rzył się pochód z oddziałami wojsk 
z orkiestrami i sztandarami, poza 
którym jechał w samochodzie Zind- 
bergh. Pochód skierował się do pała- 
cu rady miejskiej, dokąd przybył o 


godzinie 2 po poł: Major Nowego Jor- 
ku wręczył Lindberghowi dyplom 
ambasadora lotnictwa amerykań- 
skiego. W parku centralnym Nowego 
Jorku gubernątor stanu nowojor- 
skiego Smith wręczył Lindbergh wi 
najwyższy medal zasługi. 


Nowy Jork, 14. 6. PAT. Według o- 
bliczeń władz policyjnych, we wczo- 
rajszych uroczystościach z okazji 
powrotu Lindbergha wzięło udział 4 
miljony osób. 


Nungesser i Coli dają znaki życia? 


Ludność nad rzeką Saguenai 


(w Kanadzie) widziała rakiety, 


które miały być znakami, dawanemi przez zaginionych 
lotników francuskich. 


Quebec, 14. 6. PAT. W dn. 12 bm.o 
godz. 8 wieczór w okolicy rzeki Ca- 
guenai w północnej części prowincji 
Quebec pewien leśniczy zauważył ra- 
kiety, wypuszczane w odstępie 3-mi- 
nutowym. Przypuszczają, że rakiety 
te miały być sygnałami, PAM 
przez Nungessera i Coli. Prócz leśni- 
czego wzmiankowane rakiety widzia- | 
-Jest rzeczą -nie- 


Le- 


prawdopodobną, aby w tej okolicy 
rakietv mogli wypuścić miejscowi 
traperzy indyjscy. Rakiety te były 
nowoczesne. Jest rzeczą możliwą, że 
Nungesser i Coli zmuszeni do łądo- 
wania zabłądzili 'w lasach. Władze 
wvdały zlecenie, aby cały personel 
leśnictw poczynił  jaknajbardziej 
AE obserwacje. 
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Nr. 136. 


Sprawa Kłajpedy w Radzie 
ę Ligi Narodów. 


Genewa, 14. 6. PAT. Na tajnem po- 
siedzeniu Rady Ligi Narodów oma- 
wiano sprawę Kłajpedy. Sprawa ta, 
jak wiadomo, wpłynęła na skutek żą- 
dania niemieckiego członka Rady, 
który powołał się przytem na art. 17 
konwencji kłajpedzkiej. Chodzi o 
przeszkody, stawiane przez rząd li- 
tewski w wykonywaniu praw auto- 
nomicznych Kłajpedy. Rozpatrywa- 
nie sprawy odłożono do jutra. Jak mó 
wią, stało się to na skutek porozu- 
mienia co do zadośćuczynienia ze 
strony obecnego w Genewie premjera 
litewskiego Waldemarasa. Podobno 
pod kategorycznym naciskiem ze 
strony Chamberlaina Stresemann 
zgodził się nie nalegać na przeprowa- 
dzenie dyskusji i zadowoli Się o- 
świadczeniem Waldemarasa, w któ- 
rem ten zapowie bliskie zwołanie sej- 


miku kłajpedzkiego, poczem Sprawa, , 
wniesiona przez Stresemanna zosta- 


nie wycofana. 
Porażka kabiunistów w Chinach. 


Londyn, 15. 6. (Pat.) Pisma donoszą 
z Szanghaju, jakoby Czang-Kai-Szek 
zajął miasto Hai-Chou w prowincji 
Kiang-Tse oraz posuwa się w dalszym 
ciągu wzdłuż wielkiego kanału. We- 
dług informacji tychże dzienników, 
Czang-Tso-Lin miał wycofać swoje 
wojska w kierunku Mukdenu. Z Hong- 
Kong donoszą, że komuniści w Siu- 
Kiang wezwani zostali do opuszczenia 
miasta. Poseł japoński w Pekinie od- 
jechał do Tokio celem omówienia z 
rządem sytuacji w Chinach. 

BEEREK TFT TT T EE 


Od 1 lipca nasłąpi podwyżka uposażeń 
pracowników państwowych. 


Warszawa, 15. 6, (Tel. wł.) Delegacja 
kolejarzy ZZP udała się do ministra 
skarbu i wskazała na konieczność po- 
prawy bytu pracowników państwo- 
wych. Minister Czechowicz oświad- 
czył, że od lipca nastąpi, podwyki u u- 


.posażeń, których Wysokość określi, ra 


COD 


da ministrów. Jednocześnie Ahyi 
na będzie sprawa uruchomienia dodat- 
ku mieszkaniowego dla pracowników 
państwowych. 


pono W RENE wiki kisia 


PROGRAMY RADJOFONICZNE. 


CZWARTEK, 16 CZERWCA. 

WARSZAWA 10 kw. 

12,00—15,00, Komunikaty. 

14,30. Trańsmisja koncertu ludowego z „Doli: 
ny Szwajcarskiej". Wykonawcy: orkiestra 
pod dyr. Aleksandra Sielskiego, Stefanja 
Millerowa (śpiew) i M. Robakowa (akomp.). 
W programie muzyka ludowa i taneczna. 

17,10—17,25. Odczyt p. t. „Polska a Szwecja". 

17, 25—17,50. Odczyt p. t. „Odrodzenie fizer- 
ne“, wygł red, Marjan Radzki 

17,50—18,00. Nadprogram i komunikaty. 

18,00, Koncert popołudniowy. Transmisja mu- 
zyki tanecznej z kawiarni „Gastronomja” Ą 

19,00—19,20. Rozmaitości. ? 

19,29—19,35. Komunikaty PAT. = 

20,15. Odczyt o muzyce szwedzkiej. 

20,30. Koncert wieczorny, poświęcony muzyce 
szwedzkiej Wykonawcy: orkiestra P. R. 
pod dyr. Józefa Ozimińskiego, proł, Wa- 
cław Kochański i prof. Jerzy Lefeld, 

22,00. Komunikat  lotniczo-meteorol., 
czasu, nadprogram komunikaty PAT. 


POZNAŃ || 270,3 m. 


17,30—18,30. Koncert popołudniowy. Wykona- 
wcy: p. Zofja Lese (sopran), p. prot 
Łukasiewicz (fort.). programie: arje 0- 
perowe, pieśni i sit fortepjanowe. 
18,35—18.50. Nadprogram wygłosi p. F. Ryłł, 
art. Teatru Polskiego. 
18,50—19,15, Odczyt p. t. „Zagadnienia po- 
morskie w czasach piastowskich”, wygłosi 
docent dr. Zygm. Wojciechowski. 
19,15—19.40. Odczyt p. t. „Jakie mamy dowo- 
dy obrotu ziemi“, wygł. prof. A. Denizot, 
19,40—20,05, Odczyt p. t. „Bernard Shaw“ — 
zeszłoroczny laureat Nobla — wygł dr. M. 
Arend. 
20,20—22,15, Koncert wieczorny, Wykonawcy: 
Tadeusz Zygfryd Kassem (kompozycje i 
fortepjan), Linda Kamieńska (sopran), Sta- 
nisław Pawlak (skrz.). 1) Kassern: a) Pre- 
ludja: Połytonalne, Atonalne, Monotonalne, 
odegra kompozytor. 2) Kassern: b) Noc- 
turne, ą) Kiedy cię moje splotą sny, d) Na 
, księżycu czarnym, e) W zaczarowanym le- 
sie, f} Roccoco, odśpiewa l. Kamińska, 
3) Rode: Koncert skrzypcowy: Vieuxtemps: 
Ballada, polonez, odegra St. Pawlak. 4) 
Kassern: 2 mazurki, odegra kompozytor. 5) 
Pieśni, odśpiewa p. Linda Kamieńska. 


tili m. 


sygnał 


122,15, Komunikat sportowy. 
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„tworzenie ekspozytur. 


"dobne stronnictwo tworzy się pod pa- 
~ tronatem Związku Ludowo-Narodo- 


Niemcy 
się rozbrajają ? 


Berlin, 14. 6. (PAT) Biuro Wolffa 
donosi o przeprowadzeniu przez rze- 
czoznawcę niemieckiego dla spraw 
rozbrojeniowych generała Pawelsa 
inspekcji prac niwelacyjnych, doty- 
czących 34 umoćnień betonowych w 
systemie niemieckich fortyfikacyj na 
wschodzie. 


4 
+ + 


Urząd spraw zagr. Rzeszy zawiado- 
mił wczoraj w drodze pisemnej 
przedstawicieli Belgji, Anglji, Fran- 
cji i Włoch, iż burzenie wspomnia- 
nych umocnień w myśl umowy, za- 
wartej 31 stycznia br. w Paryżu, — 
zostało ukończone. 


Nowa maska endecji. 


Związek Ludowo-Narodowy (ende- 
cja) zdaje sobie sprawę, że jego wy- 
płowiały sztandar nie wywiera siły 
przyciągającej. Tem się tłumaczy u- 
stawiczne jego przemałowywanie i 
Raz jest to 
Straż Narodowa, to znowu Obóż 
Wielkiej Polski lub Komitet Kultu- 
ralno-Gospodarczy itp. Endecy liczą 
z pewną słusznością na to, że zawsze 
zmajdą się naiwni, którzy dadzą się 
złapać na lep szumnych i pozornie 
pięknych haseł. Powodzenie tych 
manewrów jest niewielkie, ale chwi- 
lowy zamęt pozwala ryby łowić w 
mętnej wodzie. 

Obecnie znowu, jak doniósł toruń- 
ski „Głos Robotnika“ (enperowski), 
powstało w Toruniu jakieś stronie- 
two gospodarcze. „Głos Rob.* nie- 
ostrożnie zdradził, że tworzą je sym- 
patycy Związku Ludowo-Narodowe- 
go względnie do niego nałeżą. W tej 
sprawie donoszą nam, że istotnie po- 


wego. Ponieważ nadzieje, pokładane 
w Obozie Wielkiej Polski, zawiodły, 
więc tworzy się rzecz nową, o cha- 
rakterze napozór niewinnym, aby zło- 
wić przedstawicieli życia gospodar- 
czego dla endecji. Ponieważ endec- 
kie uszy zbyt wyraźnie wyłażą z pod 
gospodarczej skóry nowotworu, więc 
gruba ta robota powodzenia nie bę- 
dzie miała. 


Film fantastyczno-egzotyczny 
w 2 częściach. 


(Ciag dalszy). 


Znękani żeglarze dostrzegli dwoje 
ludzi, stojących na szczycie górskie- 
go wzniesienia. Dostrzegli także da- 
wane znaki, zrozumieli je. Zamiast 
dążyć wprost ku wybrzeżom, skręcili 
na lewo i wielkim łukiem poczęli 
okrążać siedlisko zdradliwych raf. 
Po dwugodzinnej walce z żywiołem, 
płynąc wciąż za wskazówkami Ha- 
milkara, zbliżyli się do maleńkiej za- 
toki, która wrzynała się dość głębo- 
ko w wyspę, a dla jadących na peł- 
nem morzu, była zdaleka zupełnie 
niewidoczna. 

Ale gdy szalupa dotarła do skali- 
stego brzegu w miejscu wskazarem 
przez młodego tubyłca, żaden z majt- 
Ków nie był się w stanie dźwignąć z 
ławki. Upadli bezwładnie na wiosła 


1 z zupełną apatją spoglądali dokoła. 


Hamilkar zastanowił się. Jego do- 
bre serce i zaklęcia narzeczonej na- 
kłaniały, by zstąpić na dół, by dopo- 
móc biednym rozbitkom, ale rozum 
odradzał stanowczo. Schodząc, mu- 
siałby im zdradzić drogę, którą moż- 
na się było dostać na szczyty pasma 
górskiego, a tem samem w głąb kra- 
ju... 

Na szczęście nie wszyscy żeglarze 
zachewałi się biernie. Brodaty, ster- 


p.~ 
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Władze gdańskie wydały obywatela polskiego 
w rece siepaczy pruskich. 


Ajencja Wschodnia donosi nam z 
Tczewa: ; 

W związku z niebywałem  postępo- 
waniem władz gdańskich, które w spo- 
sób jaskrawie sprzeczny z zasadami 
prawa międzynarodowego aresztowały 
na terenie W. Miasta i odstawiły wla- 
dzom pruskim obywatela polskiego, 
Czesława Dziocka, Komisarjat Gene- 
ralny Rzplitej wystosował do senatu 
gdańskiego notę, z żądaniem przywró- 
cenia aresztowanemu wolności. Odpo- 
wiedź senatu gdańskiego jest jednym 
dowodem lekceważenia przyjętych za- 
sad międzynarodowych oraz po 
pierwszy w stosunkach polsko - gdań- 


raz | 


skich spotykanego “cynizmu. Senat 
gdański stwierdza, iż Dziocha areszto- 
wano na pograniczu Prus Wschodnich. 
Tymczasem świadkowie naoczni 
stwierdzają, iż został on aresztowany 
na ulicach miasta, w pobliżu budynku 
Komisarjatu Generalnego, przez urzę- 
dników policyjnych Wernera, Krefta i 
Sowę. 
Aresztowanego wydano władzóm 
pruskim bez jakiegokolwiek przewodu 
sądowego na miejscu w Gdańsku. 
Fakty powyższe są dowodem, iż od- 


powiedź senatu mija się zupełnie 
prawdą i uchyła się od rzeczowych 
wyjaśniej, 


Na letnisku. 


| Fałszywe informacje. 


Mimo wyjaśnienia naszego prasa 
endecka podaje w dalszym ciągu in- 
formacje p. Machalewskiego z „Gło- 
su Leszczyńskiego" o przebiegu zja- 
zdu Ch. D. w Poznaniu. Jest to Świa- 
dome okłamywanie opinji i świadczy 
o poziomie etycznym prasy cndeckiej. 


* * 
* 


„Gazeta Powszechna“ w Poznaniu 


twierdzi, że w stronnictwie Chrześc. 
Demokracji zanosi się na rozłam. Ma 
on nastąpić na tle poglądów na slo- 
sunek Ch. D. do Związku Ludowo- 
Narodowego. Zgodnie z prawdą. 
stwierdza „Gazeta Powsz.”, że olbrzy-. 
mia większość delegatów na ostat- 
nim zjeździe (wszyscy przeciwko 4) 
oświadczyła się pxzeciwko wszelkim 
sojuszom z endecją. Z tego wysnuwa 


z | wniosek, że może przyjść w stronnic- 


twie naszem do walki o stosunek do 
endecji i do rozłamu. | 

Pogląd ten jest zupełnie mylny. 
Zwolenników przyjaźni zendecja jest 
w chadecji tak mało, że nawet choć- 
by wystąpili, nie powstałaby stąd 
szczerba w naszych szeregach. Nie- 
ma jednak obawy o to, a co najwyżej 
wystąpić mogą takie jednostki, jak 
poseł Adam Piotrowski w Poznaniu, 
który poszedł do endecji i nawet nie 
dotrzymał słowa honoru, danego na 
piśmie, że w takim razie złoży man- 
dat. Takie jednostki chętnie endecji 
odstapimy, lecz to nie będzie rozłam. 


mm 


Z Rosji Sowieckiej. 
Oświadczenie Bucharina. 


„Na nadzwyczajnem zebraniu akty- 
wanej partii komunistycznej oddziału 
mcskiewskiego, zwołanem z powodu 
zabójstwa Wojkowa wystąpił z prze- 
mową Bucharin, w której wskazał, że 
zabójstwo Wojkowa bylo sprowokowa- 
ne i zorganizowane przez emigrantów 
rosyjskich, którzy są agentami Cham- 
berlaina, w celu wywołania zbrojnego 
konfliktu między sowietami a Polską, 
aby odwrócić uwagę kominternu i par- 
tji komunistycznej od wypadków, za- 
chodzących w Chinach i które wróżą 
ostateczne zwycięstwo nad kapitalista- 
ini angielskimi i ich najemnikami w 
Azji. Polskie społeczeństwo i rządzęce 
sfery, podług Bucharina, nie mają ab- 
solutnie żadnego związku z zabójstwein 


— Od czasu jakeśmy z bolszewikami zadarli, mamy bolsze- | Wojkowa, ponieważ mord ten sprzecz- 
y p 


wicką pogodę... 


ny jest z polityką stosowaną przez rząd 
Poiski względem Sowietów. 
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nik oraz rosły młodzieniec znaleźli 
jeszcze Siły, aby wyskoczyć na brzeg 
wysoki i umocować szałupę na linie. 
Następnie zaczęłi wynosić na ląd o- 
mdlatych, przemokniętych kolegów. 
Obaj razem chwytali każdego za bary 
i wiekłi w bezpieczne miejsce. Ukła- 
dali rzędem bezwładne ciała, u stóp 
ściany skalnej. Kiedy ostatni legł na 
twardych głazach, sternik chwycił się, 
nagle za piersi i runął tuż obok to- 
warzyszy. Zmęczenie pozbawiło go 
resztki sił. 

Ów rosły młodzieniec pracował da- 
lej. Raz po raz wracał do uwięzionej 
łodzi. Wynosił stamtąd jakieś wąskie 
długie przedmioty, których przezna- 
czenia Hamilkar nie był w stanie od- 
gadnąć. Wreszcie ukończył robotę. 
Dobył z kieszeni jakąś'puszkę świe- 
cącą, przytknął ją do ust, a głowę sil- 
nie do tyłu przechylił. Pił bardzo 
długo. Potem raz jeszcze rzucił po- 
dejrzłiwe spojrzenie w stronę dwojga 
ludzi, którzy stali w górze, nie kwa- 
piąc się bynajmniej z bardziej do- 
raźną pomocą dla nieszczęśliwych 
bliźnich. Wkońcu położył się w po- 
bliżu swych kolegów i zaraz zasnął. 

Wtedy Hamilkar pochwycił dłoń 
narzeczonej: 

— Teraz spieszmy do miasta. Niech 
Rada Najwyższa rozstrzyga, co zro- 
bić z przybyszami. Ja swoje zrobi- 
łem... Dla ciebie, Eli, to uczyniłem... 


Rozdział IL. 


PRZEBUDZENIE. 
Eli podskoczyła z radości, kiedy 
gość na dobre oczy otworzył. Wzięła 
w rękę szklankę mleka i zapytała 


się napić... 


Skinał głową potakująco. 


pm wl 


— Dziewiętnaście. 


Pił chciwie, aż do samego dna. Po- 
tem zaczął się ciekawie rozgladać po 
dużej jasnej izbie. Szybko przebiegł 
spojrzeniami prymitywnie wyciosane 
meble, skromne urządzenie pokoju i 
znowu skierował oczy na smukłą syl- 
wetkę dziewczęcia. Wreszcie prze- 
mówił w jakimś języku słów kilka. 
Eli potrząsnęła głową przecząco: 

— I do not understand — rzekła. 

Gość ucieszył się widocznie. Cho- 
ciaż dość dawno nie miał sposobności 
mówić po angielsku, ale znał ten ję- 
zyk dobrze. Tylko czasami zastana- 
wiał się na krótko, jakby szukając | także zakpię*. — Głośno zaś rzekł: 


— I w tym wieku nie czytuje pani 
dzienników? 5 

— Dziennik, to niby gazeta. 

— Gazeta. 

— Przypominam sobie, jak to wy- 
gląda. W Londynie widziałam nie- 
raz sprzedających takie duże płachty 
papieru. Ojciec nazywał je gazetami. 
Ale to biło dawno temu.. Bardzo 
dawno. 

Młody marynarz mruknął cichu- 
teńko po polsku: „Kpi sobie urocza 
smarkula. Poczekaj, kozo!... Ja sobie 


U 


w pamięci zapomnianych slów. Po 


tał: 

— Gdzie jestem właściwie? 

— W bezpiecznem miejscu, u do- 
brych ludzi. Bliższych szczegółów do- 
wie się pan później. 

— Pani jest Angielka? 

— Tak. A pan? 

— Ja? — zawahał się na chwilę, 
potem odparł: — Ja jestem Pola- 
kiem. Służę we flocie niemieckiej z 
musu, jako poborowy. 

— Aha. Więc pan jest wojskowym, 
to znaczy marynarzem. 

— Jestem*z zawodu kupcem, ale 
podczas wojny... A 

— Wojny? Jakiej wojny? 

— Czy pani żartuje? 

— Nie rozumiem, w czem pan upa- 
truje żarty... 

— Zapytała pani: „jakiej wojny?'. 

— No tak. PItałam, o jakiej woj- 
nie pan mówi... i 

— Nie!... To niesłlychane!.. Prze- 
praszam za niedyskvetne pytanie. Ile 


wzrokiem, czy obudzony. nje zecace l pani sobie liczy wiosenek? 


zamienieniu pierwszych zdań, zapy- 


— Skoro się pani nie interesuje 
dziennikami, to przecież z rozmów o- 
sób starszych musiała pani coś o 
wojnie posłyszeć. 

— Yes. Ojciec mój brał udzial w 
wojnie z Burami. Opowiadał mi nie- 
raz zajmujące historje o bitwach, o- 
blężeniach... 

— To stare dzieje, lecz o wielkiej 
wojnie pami nie nie słyszała? 

-— Naprawdę nie. Skąd zresztą 
miałam słyszeć? Tu poczta nie do- 
chodzi.. żaden statek nie zawija. 

— Wierzyć mi się nie chce, ale oczy 
pani patrzą tak szczerze, tak dziecin- 
nie szczerze... Więc istotnie wy tutaj 
jeszcze nic nie wiecie o wielkiej woj- 
nie światowej?! — zakrzyknął tak 
głośno, że przez uchylone drzwi 


srebrzył już dobrze szron siwizny, 
Rysy jego były ostre, nieco kanciaste, 


kiej twarzyczki dziewczęcią... 
(Ciąg dalszy nastąpi) 


wszedł mężczyzna, którego włosy po- 


ale naogół przypominały rysy słod= 
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Wzmożony terror sowietów przeciw 
„kontrrewolucjonistom”, 


Terror, wywolany zabójstwem war- 
szawskim Wojkowa, trwa w dalszym 
ciągu, Według nadchodzących wiado- 
mości masowe egzekucje po Moskwie 
nastapiły w wielu miastach prowincjo- 
nalnych. Rozętrzelano kilkunastu lu- 
dzi w Błagowieszczeńsku, Czelabińsku, 
Władywostoku į Tule. Szczególnie 0- 


stre formy przybiera terror w Gruzji, j 


gdzie egzekucje dokonywane są  zaró- 
wno na gruzińskich, jak i rosyjskich 
kontr - rewolucjonistach. W ciągu dni 
ostatnich rozstrzelano 16 osób w Tyfli- 
sie i Erywaniu. Do Charkowa przybył 
znany komunista Jarosławski, który ma 
za zadanie bezwzględne  zgnębienie 
„kontr - rewolucji". 


Co się dzieje w Petersburgu? 


W krótkich komunikatach z Peters- 
burga mówi się o zamachu na czoło- 
wych członków leningradzkiej  partji 
komunistycznej, uczestniczących na 
zebraniu aktywnych partyjników, 
gdzie omawiano różne sposoby wa''i 
z opozycją. Ilość rannych i poszkodo- 
waych wskutek tego zamachu władze 
sowieckie nie podają, lecz komunikują 
o masowych aresztowaniach wsród 
różnych sfer społeczeństwa rosyjskiego 
nie wykluczając partyjników komuni- 
stycznych. 


pozew zana 


z Anglii. 


„DZIENNIK BYDGOSKI" 


przyjmują od 15 do 25 czerwca 
przedpłatę na „Bziennik Bydgoski” 
na miesiąc lipiec. 
Prosimy odnowić przedpłatę. 


Wyjazd misji sowieckiej z Londynu. — Demonstracja na dworcu 
Victoria. — Lloyd George zachęca górników do strajku, aby 
zmusić właścicieli kopalń do wystawienia ich na sprzedaż. — 
Jego mowa na bankiecie żydowskim. -- Twierdził on, że żydzi 
są najzasłużeńszym i najmędrszym narodem na świecie, 


Wyjazd misji Sowieckiej z Londynu 
odbył się uroczyście.  Przedewszyst- 
kiem zebrało się na dworcu Victoria 
tłumy komunistów angielskich, ale to 
nie miało znaczenia, bo zapewne by- 
ły najęte; ale co jest oburzającem i 
smutnem, to to, że przybyło całe gre- 
mium posłów z Siby Grom, należących 
do Labour Party, czyli socjalistów. 
Świadczy to, jak ciągła propaganda 
sowicie opłacana z Moskwy, zdeprawo- 
wała już sumienia Anglików. Przed 
kilku laty nie byłoby to możliwem. 
Nawet gdyby w duszy sprzyjali bolsze- 
wikom, nie odważyliby się afiszować 
się z tem uczuciem. Wszyscy mieli 
czerwone bukiety na piersiach, a nie- 
które panie owinęły się w czerwone 
flagi. P. Williams, redaktor socjali- 
styczno - komunistycznego Daily He- 
rolda, któremu Moskwa płaci kilkaset 
tysięcy funtów rocznej subwencji, przy- 
był z dużym bukietem ponsowych róż, 
który ofiarował pani Rozenholz, mał- 
żonce szefa misji sowieckiej. Monoto- 


nję tego ceremonjału pożegnalnego 
przerwał jakiś starszy pan, który 
groinkim głosem zaczął przemawiać 


do zebranego tłumu. Oświadczył więc, 
Że cudem udało mu się uciec z bolsze- 
wickiego piekła, gdzie go nietylko ob- 
darto ze wszystkiego, ale miano depor- 
tować na Sybir. Przeklina tedy bolsze- 
wików i Moskwę i na znak protestu 
zaintonuje narodowy hymn angielski 
„God save the King“ (Niech Bóg chro- 
ni króla). I słabym głosem począł go 
spiewać. Poparli go inni. Anglicy i 
powstała pieśń chóralna. 


Na to Moskale, socjaliści i komuni- 
ści zaczęli gromko śpiewać „Internał- 
kę“ i oczywiście zagłuszyli zupełnie 
patrjotyczny hymn angielski, Podobno 
oburzyło to bardzo Anglików. 


Gdy pociąg ruszył p. Rosenholz za- 
czął machać kapeluszem i wołać: „za- 
praszam was wszystkich w odwiedziny 
do Moskwy”... _ 


Ta demonstracja na dworcu i wiele 
innych faktów świadczy, że psuje się 
„dusza angielska.  Naprzykład temi 
dniami Lloyd George, ten główny de- 
moralizator, objeżdżał swój okręg wy- 


" borczy i przygotowywał go do wybo- 


rów, które się odbędą/za półtora roku. 
Owóż w mowach swych zachęcał gór- 
ników, aby znowu urządzili strajk 
„gdyż tylko przez ciągłe powstarzania 


| * strajków, zmuszą właścicieli kopalń do 


wystawienia ich na sprzedaż, a wtedy 


" „przeprowadzimy w parlamencie, aby je 


r 
l» 
'] 


f upaństwowićń. 


Lloyd George ma już za sobą bardzo 
małą garstkę zacietrzewionych libera- 
łów, płynie więc już otwarcie w kis- 
runku komunistycznym. Niedawno pod 
przewodnictwem Rotszylda odbył} się 
bankiet na rzecz budującego sie szpi- 
tala żydowskiego. Na bankiet oprócz 
wielu bogatych żydów zaproszono iak- 
że Lloyd Georga i posadzono obok 
Rotszylda. Kiedy zaczęły się toasty, o- 
świadczył on, że pije swój kielich na 
pomyślność żydowskiego narodu, bo 
jest najmądrzejszy i najzasłużeńszy ze 
wszystkich narodów. Jest on przeko- 
nany, że za lat 100 Palestyna jakkol- 
wiek mała, będzie dominującą rolę 
grała w Europie. Zakończył swój to- 
ast oświadczeniem, że składa 1000 fun- 
tów (44,000 złotych) na rzecz tego szpi- 
tala. ¿ 


Wysokość diet poselskich. 


Otrzymujemy następujące wyjaśnie- 
nie: 

W artykule „Wybory w Bułgarii". 
zamieszczonym w „Dzienniku Bydgo- 
skim* z dnia 9 czerwca br. podano, że 
w Polsce djeta poselska wynosi 2000'zł, 
miesięcznie. Cyfra ta znalazła się za- 
pewne przez pomyłkę. Djeta poselska 
u nas wynosi 1696 zł. miesięcznie, z 
czego każdemu posłowi odlicza się na 
klub najmniej 10%. ponadto pewną 
kwotę na rozmaite inne potrzeby. Ww 
rzeczywistości gotówka, którą poseł 
otrzymuje na rękę, nie przekracza 900 
złotych. Uwzględniając fakt, że wielu 
posłów przez czas kadencji albo traci 
dotychczasowe pobory zarobkowe (np. 
urzędnicy państwowi i samorządowi) 
albo też rezygnuje z posady, nie mogąc 
w czasie posłowania pełnić związanych 
z nią obowiązków, alba rezygnuje z po- 
borów, jak to ma zazwyczaj miejsce u 
pracowników instytucyj społecznych, 
należy stwierdzić, że dla znaczniej czę- 
ści posłów stanowią djety jedyne źró- 
dło dochodów. . Źródło to, jak widać -z 
cyfry djety, nie jest zbyt wielkie, gdy 
się uwzględnifakt, że poza kilku posłami 
mieszkającymi w stolicy, wszyscy inni 
prowadzą dwa domy, przyczem pokry- 
wać muszą dość powążne wydatki po- 
łączone z pracą w okręgach wyborczych 
Jest niewątpliwie pewna ilość posłów 
Jekceważących swoje obowiązki i lecą- 
ca wyłącznie na djety, ale większość 
członków sejmu pracuje w sejmie i po 
okręgach, wskutek czego nie może ma- 
rzyć o poczynieniu z djet jakichkolwiek 
oszczędności Pod względem materjal- 
nym nie jest posłowanie żadnym inte- 
resem, zwłaszcza w ` naszym Sejmie, 
który do niedawna, bò aż do końca 
marca br., obradował prawie bez prze- 
rwy (z wyjątkiem dwumiesięcznych 
ferji letnich). Rzecz oczywista, że po 
ustaleniu się prac sejmu w ten sposób, 
że zwyczajna sesja trwać będzie 5 
miesięcy w roku, nastąpić musi rów- 
nież zmiana w wysokości djet posel- 
skich, które będzie można obniżyć, li- 
cząc się z tem, że poseł wolny przez T 
miesięcy w roku, będzie mógł oddawać 
się przez ten czas pracy zarobkowej. 
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waokoło świata w 244 godzinach 


(AW.) Lotnik amery- 
kański Wade postanowił odbyć w to- 
warzystwie obserwatora lot naokoło 
świata na jednopłatowcu zaopatrzonym 
w trzy motory. Przestrzeń, którą Wa- 
de zamierza przebyć w ciągu 204 go- 
dzin, wynosi 22022 mil angielskich. 


Nowy Jork. 


W menażerii doktora Woronowa. 


Półtera miljona małp na odmłodzenie półtora miljarda ludzi. 
. Wiadomość własna „Dzien. Bydg.'. 


W pobliżu Mentony. tuż nad granicą 
francusko - włoską, ale już na obsza- 
rze Włoch, znajduje się menażerja i 
sanatorjum sławnego profesora Woro- 
nowa, stosującego metodę odmiadza- 
nia ludzi za pomoca małp. Sławny u- 
czony zajmuje na Riwierze włoskiej 
znany zamek historyczny „Grimaldi“, 
oddalony znacznie od drogi, położony 
prawie na ustroniu. Prof. Woronow 
wybrał sobie tę siedzibę dlatego, aby 
zbytni ruch nie przeszkadzał mu w je- 
go pracy dla dobra ludzkości. 

Furtkę do zamku otwiera niezwykle 
czarny murzyn, wpuszczając przyby- 
łych gości do ogrodu, skąd prowadzi 
ich wprost do pracowni prof. Worono- 
wa, który niezwłocznie, a najwyżej w 
przeciągu dwóch minut przyjmuje 
zwiedzających, ponieważ nie lubi, aby 
ktoś na niego długo oczekiwał. 

Prof. Woronow, bardzo uprzejmy w 
obejściu, liczy lat około 50-ciu, wzro- 
stu wysokiego, silnej postawy, rasowy, 
śniady na twarzy, z włosami ciemne- 
mi, przyjntuje chętnie zwiedzających, 
udzielając im szczegółowych wyjaśnień 
o sposobie odmładzania, 

Dojście do siedziby prof, Woronowa 
jest iście tajemnicze i żaden mieszka- 
niec Mentony nie może dokładnie 
wskazać drogi, zaś współpracownik u- 
czonego, przebywający- w Paryżu, gdy 
się do niego zgłaszają zainteresowani, 
podaje im jedynie adres prof. Woro- 


bliższych szezegółów, a to dlatego, aby 
uczonemu nikt nie przeszkadzał, szcze- 
$ólnie zaś licznie odwiedzający Mento- 
nę turyści, goniący za sensacjami A- 
merykanie i reporterzy z różnych kra- 
jów. 

Woronow jest właściwie konkuren- 
tem prof. Steinacha, a różnica w meto- 
dach odmładzania jest u nich taka, że 
Steinacha stara się naprawić zepsuty or 
ganizm ludzki, zaś Woronow zastępuje 
ten organizm nowym, silniejszym. Wo- 
ronow oświadcza, że do odmłodzenia 
półtora miljarda ludzi potrzeba  „nie- 
wiele“ — tylko półtora miljona małp. 
W tym celu hoduje on nowe odmiany 
rasy małpiej przez pomieszanie np. o0- 
rangutana z pawianem, gdyż metody 
dotychczasowe okazały się niewystar- 
czającemi, t. zn. zamało osób zostało 
oedmiodzonych. 

Pewnego razu zgłosiła się do prof. 
WWoronowa, w celu zwiedzenia jego me- 
nażerji, jakaś wytworna Angielka. O- 
prowadzając ją po wielkim ogrodzie, 
prof. Woronow oświadczył: „Widzi pa- 
ni, tu — jeżeli mi się tak wolno wyra- 
zié — w tych klatkach małpich znaj- 
duje się przyszłość ludzkości. Tu pani 
widzi dwadzieściapięć pawjanów i pięt- 
naście szympansów, które mają się 
przyczynić do rozpłodnienia. x 

Klatki małp naogół są dość silnie 
zbudowane, szczeble, grzędy, ściany, 
słowem wszystko, co otacza małpy, U- 


nowa, że mieszka w  Mentonie, bezi trzymane jest w kolorze białym. Pro- 
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mienie słoneczne dochodzą wszędzie, 
wszystkie zaś klatki posiadają  ogrze- 
wanie centralne i wentylacje. Wielka 
ta farma, małpia zawiera klatki otwar- 
te i zamknięte, w otwartych znajdują. 
się małpy spokojne, w zamkniętych 
zaś takie, które zachowują się hurzłi- 
wie.. Nie trzeba. przytem zapominać, 
że prof. Woronow umieścił w tej me- 
nażerji olbrzymi kapitał, ba np. jeden 
pawjan kosztuje 5 do 8 tysięcy fran- 
ków, a młody orangutan 15 tysięcy 
franków. Żywienie małp odbywa się za 
pomocą maszyn, z których poprostu 
wydzielana” jest żywność i to tak u- 
miejętnie, że np. silniejsza mapa nie 
może pokrzywdzić słabszej, lecz każdej 
wydziela się odpowiednią rację. 


Bardzo ciekawie przedstawia się 


szpital małpi. Są to małe cele, dobrze 


oświetlone, z łóżkami o wygodnych 
materacdch, obok łóżek zaś dywany. 
Zwierzęta te czują się tam znacznie łe- 
piej, aniżeli w ogrodzie zoologicznym 
w Paryżu i nie chorują tam tak długo, 
jak w Paryżu. Wogóle zdarzyły się w 
małpiej farmie prof. Woronowa tylko 
dwa. wypadki śmiertelne i w obu tych 
wypadkach zaszło nieszczęście zakażenia. 
krwi przez nieostróżność  Woronowa. 
przy operacji. Jedną z nich była znana 
samica „Nora“ — szympans, znana le- 
karzom z całego świata z wystawy le- 
karskiej w Stokholmie; była. ona znana 
przyjaciółką ludzi, a zwłaszcza dzieci, 
do których wprost Ignęła. 

Przed kilku tygodniami urodził się w 
jednej z klatek miły, filuterny. pawjan; 
były to pierwsze narodziny w iarmie 
prof. Woronowa. W tym wypadku cho- 
dzi o sztuczne zapłodnienie przez ©- 
vangutana, w klatce niezamkniętej, 
gdyż ten rodzaj małp musi mieć swo- 
bodę. Dzięki zrozumieniu przez prof. 
Woronowa, małpy czują się tu zupełnie 
swobodnie. 


Najbardziej filuterną małpą, korzy- 


| stającą z całkowitej swobody, jest o- 


rrene a ETZ ZZOZ EZR DROZD, 


rangutan, noszący imię „Jimmy“, któ- 
ry bez wszystkiego pozwala się schwy- 
cić każdemu stróżowi farmy. „Jimmy“ 


swobodnie skacze po całym ogrodzie ir 


ciągle wygrzewa się na słońcu. Bi 


Cały nadzór nad menażerją Sprawuje r- 


tylko jedna para małżeńska, mąż jest 
z pochodzenia Holendrem i był dawniej 
pogromcą zwierząt na Jawie. 

Małpy, które korzystają z t. zw. po- 
łowicznej wolności, za dnia siedzą na 
drzewach, przytwierdzone do klatek 
długiemi, cienkiemi łańcuchami. Drze- 
wa są dla małp niezbędne i bez nich 
czułyby się bardzo nieszczęśliwie, Proi. 
Woronow jednakże utrzymuje, że w 
przyszłości niepotrzebne będą łańcuchy, 
tak, że małpy otrzymają pełną wol- 
ność. 

W tej uroczej farmie pracuje mozol- 
nie prof. Woronow dzień w dzień nad 
mieszaniem ras małpich. Całkowite od- 
mładzanie przeprowadza jego współ- 
pracownik, zamieszkały stale w Pary- 
żu, Woronow przyjeżdża co trzy mie- 
siące do Paryża, aby się przekonać o 
postępach odmładzania i po krótkim 
pobycie w stolicy Francji wraca znów 
na Riwierę, gdzie oddaje się wspomnia- 
nej pracy. 
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Cyklon zniszczył osady misyjne 


Straszny żywioł zburzył kościoły, ka- 
plice i pozbawił tysiące ludzi dachu 
nad głową. 


Z Tamatawy donoszą, że szalał tam 
w ostatnich dniach straszliwy cyklon, 
który zniszczył liczne osady misjona- 
rzy, pracujących nad  odrodzeniem 
ludzkości, Pastwą cyklonu padło kil- 
kanaście kościołów, kaplic i domów 
mieszkalnych, Tysiąc uczniów misyj- 
nych straciło dach nad głową. Zato- 
piony został okręt, który wiózł ży- 
wność i dziesięć dzwonów, przeznaczo- 
nych dla kościołów na wyspie Tanana- 
riffa. Na okręcie znajdowały się też 
materiały drukarskie dla: drukarni mi- 
syjnej, środki lecznicze itp. 

Oprócz uczniów pozostali bez zachy- 
lenia czterej Jezuici, dwaj braciszko- 
wie szkolni, 10 zakonnic Józefinek i o- 
koło 20 osób z pośród personelu po- 
mocniezego. U 

O znajdujących się w pobliżu 21 ko- 
ściołach, wzgl. kaplicach, brak wiado- 
mości; przypuszczają ogólnie, że świąe 
tynie te zostały również zniszczone, 
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„Kto pożywa ciało moje i pije krew 
moją, ma żywot wieczny, a ja go 
wskrzeszę w ostatni dzień“. 

Słowa te Chrystusa, wyjęte ze Mszy 
św. za umarłych, a wyrażające wiarę 
w zmartwychwstanie, sprawiły, że 
pierwsze plastyczne przedstawienia 
Najśw. Sakramentu jako chleba ży- 
wota znajdujemy przedewszystkiem 
na malowidłach katakumbowych i 
starochrześcijańskiej nagrobkowej 
rzeźbie. Były one, jak cała przedkon- 
stantyńska sztuka. chrześcijańska, 
wyłącznie symboliczne, niezrozumia- 
łe dla tych, co nie byli chrześcijana- 
mi. Chrześcijanie tylko mogli z nich 
czytać, jak czytali starzy Egipcjanie 
swe znaki hieroglificzne, lub jak my 
czytamy litery naszego alfabetu. Naj- 
częstsze tego rodzaju hieroglify eu- 
charystyczne, to: ryba z koszem chłe- 
ba, baranek z naczyniem mleka, bu- 
łeczki oznaczone krzyżem, uczty lub 
bankiety. 

Z tych najdawniejszy i górujący 
nad wszystkimi to — ryba z chlebem. 


„Ryba z chleba 
z krypty Lueyny. 


W katakumbach św. Lucyny są dwa 
całkiem do siebie podobne freski z 
końca pierwszego wieku, przedsta- 
wiające rybę, przed którą znajduje 
się kosz, napełniony chlebami. Przez 
pręty kosza łozinowego, jakiego uży- 
wali przy ofiarach żydzi i pierwsi 
chrześcijanie, widać naczynie szkla- 
ne z czerwonem winem. Bułeczki ma- 
ją kształt bułek ofiarnych, używa- 


| nych na Wschodzie, szczególnie u ży- 


dów. Nie może ulegać wątpliwości, 
że jest to symbol Eucharystji czyli 
Chrystus sam pod obiema postaciami 
sakramentalnemi. Ryba bowiem czy- 
li „Ichtys“ obok kosza, — - jako naj- 


świętszy hieroglif Chrystusa, wyraź- 
nie na to wskazuje. 
Innym symbolem, który dość czę- 


sto, bo aż 13 razy w samych kata- 


kumbach Rzymu, spotykamy, jest — 
naczynie z mlekiem, już to niesione 


„Baranek z mlekiem* 
z krypty Domitylli. 


przez Dobrego Pasterza, już to stoją- 
ce na słupku między dwoma baran- 
kami, już to wiszące na lasce paster- 
skiej, opartej na baranku (p. frésk z 
krypty Domitylli z początku II. w.). 
Klucza do zrozumienia tego symbolu 
dostarcza nam widzenie św. Perpetuy 
oraz Klemens Alex, który mlekiem 
zwie Ciało Chrystusa, rozdawane w 
Komunji św. 

W skróceniu zaś, pod jedną E P 
postacią chleba, zachodzi się Najśw 
Sakrament na kilku kamieniach gro- 

Li bowych i starochrześcijańskich lam- 
pach. Najstarszym tego rodzaju po- 


Uczła eucharystyczna w kaplicy Sakramentów. 


mnikiem zdają. się być: dwie lampy 
w Spalato i w Zagrzebiu, oraz płyta 
ceglana z chlebami u św. Pryscylli z 
III. w. Jest tam kilka bochenków o- 
znaczonych krzyżami, które gdziein- 
dziej przybierają nawet znak Kon- 
stantyna na oznaczenie, że to nie 
chleb zwyczajny, lecz „Chleb Boży“. 

Ostatnią wreszcie grupę w symbo- 
licznych przedstawieniach Najśw. 
Sakramentu stanowia t. zw. „bankie- 
ty czyli uczty encharystyczne*". Są to 
obrazy, na których siedem osób w 
półkole siedzi lub leży za stołem; na 
stole są jeden lub dwa półmiski z ry- 
bami a przed nim stoi siedem czy 
osiem a nawet niekiedy dwanaście 
koszów z chlebem. Połączone stale 
z biblijnem wW spomnieniem cudu roz- 
mnożenia chleba i ryb oraz nakar- 
mienia rzeszy na puszczy, wyobra- 
żają one lud pożywający eulogję 
Chrystusa czyli Komunję. Pełno jest 
seen takich z III. w. w katakumbach, 
zwłaszcza w „kaplicach Sakramen- 
tów“ u św. Kaliks ta oraz u św. Piotra 
i Marcellina. Koroną jednak i praw- 
dziwym unikatem to fresk ze sceną 
Mszy św. czyli „łamania chleba“, od- 


Pielgrzymka Marka Posoki. 


I. 


Podróż do Warszawy w towarzystwie tajemniczego gościa, 


Gdy wsiadłem na dworcu do pocią- 
gu warsźawskiego, na stopniach wa- 
gonu zastąpił mi drogę jakiś potęż- 
nej tuszy jegomość, pół szlagon, a 
pół łyk z małego miasteczka, i pyta 
zdenerwowanym głosem: 

— Panie szanowny... łaskawco naj- 
droższy, gdzie tu się idzie dó tego 
ten... do tego... jakby to powiedzieć... 

— Pan chce do restauracji? — mó- 
wię, widząc gwałtownie falujący 
brzuch szlachcica. 

— Ależ nie! Szukam właśnie wręcz 
przeciwnego lokalu... 

-—- [oć ma go pan w wagonie. * 

— Zapewne, ale postój długi, a z 
naturą, nanie szanowny, nie można 
żartować... 

Rozśmieszyła mnie ta naiwna 
szczerość pasażera, który jak umiał 
najprędzej zeskoczył z wagonu, zwró- 
cił się z tem samem pytaniem do ja- 
kiegoś kolejarza i jak kula potoczył 
się we wskazanym mu kierunku. 


Usadowiłem się w przedziale jak 
umiałem najwygodniej. Z pakunków 
sądząc, był tam już jeden gość, i to 
dość zasobny, bo cztery rozmaitego 
kalibru walizki rozpierały się na 
górnych półkach. Pociąg już miał ru- 
szyć, gdy ten sam szlachcic wlazł do 
przedziału, sapiąc i dysząc jak walec 
parowy do ugniatania kamieni. 

— Przepraszam bardzo — powiada 
do mnie — że zwróciłem się do pana 
z tak nieprzyzwoitem pytaniem. Ale 
wszystko jedno takiemu, nad któ- 
rym wig miecz Damoklesa. Ja zaś 
byłem właśnie w takiem położeniu. 
Organizm mój nie jest wprawdzie 
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słaby, i owszem, ale — uważa sza- 
nowny pan — nie znosi opozycji i 
buntuje się łatwo, a wtedy biada! 
Szanowny pan wyrozumie, że to nie 
były przelewki i dlatego nie miałem 
ani czasu przedstawić się, 
jednak czynię. Jestem Marek Poso- 
ka, dziedzic z Długichkiszek, sodalis 
Obozu. Wielkiej Polski i kawaler or- 
deru Perskiego Oka. 


Przedstawiłem mu się nawzajem, 
ale i dodałem bez ogródki: 


— Przyznam się panu, że nie wiem, 
gdzie leżą Dłubikiszki, a o orderze 
Perskiego Oka pierwszy raz słyszę. 


— Przedewszystkiem, panie szĄ- 
nowny, nie Dłubikiszki, tylko Długie- 
kiszki w powiecie Aleksandrowskim. 
Zma mój majątek każde dziecko. Dłu- 
giekiszki dlatego się zaś nazywają, 
że cała posiadłość jest tylko cztery 
morgi szeroka, a zato 250 morgów 
długa. Może sobie szanowny pan 
wvobrazić, że jak idę z jednego koń- 
ca na drugi, to furaż do kieszeni i pa- 
rasol w rękę, bo mogę wyjść w naj- 
piękniejszą pogodę, a jak zmokły 
pies wrócić. Opowiedziałbym sza-į 
nownemu panu, skąd się to wzięła 
taka kaduczna granica mojego ma- 
jatku, ino ta historja sięga jeszcze 
czasów króla Batorego, i nie wiem, 
czy ona szanownego pana będzie in- 
teresować. Bo choć znam już zacne 
nazwisko, ale kondycji swojej pan 
nie wymienił. Po wzroście i po 
szkłach sądząc, pewnie jakiś perso- 
nat stołeczny, nt inny Kkuqcz- 
mistrz... N 


co teraz! 


— Nie zgadł Pan: i jesto azian dzienni- 
karzem. 

Posoka zerwał się z siedzenia jak- 
by ono jarzącemi węglami wysłane 
było. 

— Redaktor? — krzyknął urado- 
wany. — Jak Boga mego kocham... 
redaktor! A to niespodzianka! Bo ja 
strasznie lubię redaktorów, żeby to 
nawet był i ostatni szelma. Ja sam 
jestem człek prawdomówny, ale pa- 
sjami chętnie słucham, gdy kto 
zręcznie a interesująco łże, a przecie 
redaktor to chyba potrafisz. Jak wi- 
dzę, człowiek z pana nie pierwszej już 
młodości, a z wiekiem przychodzi 
wprawa w obełganterji, zaczem mam 
nadzieję, że nie na belekogo trafiłem 
i znajomość moja z redaktorem ko- 
chanym zaszczytną mi będzie. Wolno 
jeszcze spytać, dokąd to droga pro- 
wadzi? 4 

— Do Wiednia i dalej jeszcze. 

'Teraz myślałem, że szlachcic z 
wielkiej radości na ziemię spadnie. 

— Redaktorku przemiły, a toż ja 
do Wiednia jadę. Pielgrzymkę do te- 
go miasta ślubowałem i jeno markot- 
no mi było, że tak na samotnika do 
onego Babilonu jechać trzeba. Nie 
jestem ja człek płochliwy, i ow- 
szem — ale zawszę raźniej czyni się 
taką ekspedycyę w kompanji, i to 
jeszcze nie bylejakiej. Redaktorku 
szanowny, przyjmijżźe mnie do siebie 
jako syna albo jak brata, i pozwól so- 
| bie towarzyszyć, a ślubuję zato in 
omnibus periculis być ci wiernym 
kompanionem. Polegać na mnie mo- 
żesz jak na Zawiszy, bom też nie 
słabeusz żaden, a gdzie mi pięści nie 
stanie, tam głowa nadrohić potrafię. 

Nie łubię podróżować w towarzy- 
stwie ludzi gadatliwych, a do tego 
głupich. To też z miejsca postanowi- 


I da Naj Św. 


kryty niedawno w kaplicy greckiej 
św. Pryscylli. Koloryzacja i artysty- 
czne wykonanie robi wrażenie, jako- 
byśmy stali przed dobrem malowi- 
dłem pompejańskiem. 

Prócz wspomnianych, znamy jesz- 
cze cały szereg innych kreacyj €eu- 
charystycznych z późniejszych wie- 
ków chrześcijaństwa: jak Chrystusa 
dotykającego laseczką koszyków. 
chleba, jak kapłana ubranego w „pał- 
lium“ na wzór filozofów i wyciąga- 
jacego rękę nad chlebem położonym 
na trójnóżku i t. d. 

Lecz wszystko to było jeszcze sym- 
bolicznem, pewnego rodzaju hierogli- 
fem. Dopiero później, od średniowie- 
cza począwszy, pojawiają się obrazy 
więcej realistyczne. Przedstawiają i 
one rzadko eucharystję, jako Hostję 
w apoteozie, częściej w otoczeniu sce- 
nerji i w wyobrażeniu zdarzeń, jako 
Mszę św., Komunją św. lub procesję 
teoforyczną... Widzimy to na takich 
cudach sztuki, jak „Komunja św. 
Fra Angelica w klasztorze św. Marka 
we Florencji, albo „Komunja św. 
Hieronima* przez Domenicchina w 
Watykanie, albo też —ąby wspomnieć 
i-o najnowszych — „Błogosławień- 
stwo* Grottgera, oraz witraże Mehof- 
fera w katedrze fryburskiej. 

Jako Hostja zaś w apoteozie, zna- 
lazła Eucharystja najlepszy swój wy- 
raz w jednym z obrazów Rafaela, sta- 
nowiącym wzór niedościgniony wszy- 
stkich przedstawień eucharystycz= 
nych. Jest nim słynna „Dysputa“ wa- 
tykańska, — niesłusznie tak zwana, 
ponieważ przypuszczano długo, jako- 
by obraz ten wyobrażał wymianę 
zdań teologów rozmaitych czasów co 
ać Ak Twe 


— AŻ m Warszawy bardzo mi bę- 
dzie przyjemnie jechać z panem ra- 
zem. Ale z Warszawy do Wiednia 
jadę aeroplanem... 

— Eroplanem?! — krzyknął Po- 
soka załamując ręce. — Życie reda- 
ktorowi niemiłe, albo pokuta to za 
grzechy jaka, czy co? Mówiłem już, 
że nie jestem człek płochliwy, ale — 
na miłość Boga — mam ja odpór dać 
komu, to muszę.czuć fundament pod 
nogami, a nie być jako ten wróbel 
zawieszony w powietrzu. Redaktor- 
ku, wnijdź w siebie i porzuć djabel- 
ski zamysł. Czyż nie szkoda wieczy- 
sta byłaby to dla społeczeństwa, gdy- 
by taki grzmotliwy redaktor, taka 
perła dziennikarstwa, miał się niby 
przejrzała śliwka rozbić o ziemię? 
Przepraszam, jak szanowne nazwi- 
sko, bo już zapomniałem.. Aha! No 
„właśnie, dobrze tedy powiedziałem, 
że takiego żywota ochraniać należy, 
a nie bujaniem kusić niebieskie po- 
tęgi. Jakem Posoka — nie pozwolę 
redaktorowi na podobne zawadjac- 
two. Niech inni karki łamią, ale nie 
taki zacny, taki szanowny, taki bez- 
cenny panie tego — jak się to teraz 
mówi — budowniczy Rzeczy pospoli- 
tej naszej. Redaktorek pewnie w poli- 
tyce robi, co? 


— Nie, panie. 
jest belletrystyka. 

— Otóż to! Właśnie takich specja- 
listów teraz nam najbardziej potrze- 
ba, bo inaczej wszystko djabli We- 
zmą, że i sam Piłsudski nie pomoże. 
Rozłazi nam się ta Rzeczpospolita jak 
zbutwiały papuć, ale — na nieba — 
nie szablą jeno piórem zeszyć ją na- 
leży, i dlatego ja redaktora w jasyT 
biorę, od złej przygody i szalonego 
kroku. str zec będę, zaczem nie eropla- 


Moją specjalnością 


nem tylko jak Bóg przykazał koleją 


łem ostudzić towarzyskie zapały Po- | do Wiednia sobie pojedziemy. (C.d.n.) 
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niema tu żadnej dysputy! To raczej 
wspólna adoracja obu kościołów: try- 
umfującego i wojującego. Niebo i zis- 
mia łączy się tu w hołdzie i czci Zba. 
wiciela, utajonego w Najśw. Sakra- 
mencie, a z całej kompozycji wieje 
melodja cichego: „Tantum ergo“... 
Na skromnym nadzwyczaj ołtarzu, 
skromniejsza jeszcze monstrancja, 
ale Hostja Najśw. widoczna, dominu- 
je ponad głowami wszystkich. Święci 
w niebie i łegjony aniołów — wszyst- 
ko zdaje się być tyłko dla uwielbie- 
nia „Boga ukrytego“. Wokół ołtarza, 
na którym brak świec, zauważymy 
grupy Ojców Kościoła, Papieży, Bi- 
skupów, duchowieństwa i uczonych 
—. jakby tyleż drogocennych świecz- 
ników. Jedni w zachwycie, inni w 
rozmyślaniu św. Tajemnicy, inni 
wreszcie rozmawiają o „tak wielkim 
Sakramencie"... Wszystko to składa 
stę na arcydzieło, ba „więcej niż 'ar- 
cydzieło*, jak mówi Miniz, bo stwo- 
rzył kompozycję, będącą najwyższym 
wyrazem chrześcijańskiego malar- 
stwa, — zamykającą w sobie cały je- 
go dorobek, od fresków katakumbo- 
wych począwszy aż do renesansu. 

"To też wpływ tej kreacji Rafaela 
był i jest ogromny. Widoczy on na 
wielu obrazach malarzy późniejszych. 
Zaliczyć tu trzeba: niderlandzkiego 
malarza Bleontaerrta (1651) „Ojcowie 
Kościoła i Najśw. Sakramentów“; da- 
łej również Nidęrlandczyka Rubensa 
(1640) obraz „Obrońcy Najśw. Sakra- 
mentu“ oraz trzy symboliczne płótna, 
przedstawiające tryumf Najśw. Sa- 
kramentu. Arcydzieło Rafaeła przy- 
pomina również obraz Commansa 
(1837), zatytułowane „Lauda Sion“ — 
oraz najnowszą w tym rodzaju kom- 
pozycję zakonnika, brata Schmalzl'a 
(1850), którą mężna zatytułować „A- 
doracja Najśw. Serca Pucharystycz- 
nego P. Jezusa“. Zdaje się, że co do 
idei dzieło to z pomiędzy nowszych: 
najtrafniejsze. Zebrane tu przed oł- 
tarzem wszystkie stany w adoracji. 
Za, głosem Papieża idą ludzie wszel- 
kiego wieku i narodowości, nawet In- 
djanin i Chińczyk. 

Kończąc zaś ten szkic, przedłużmy 
nieeo to grono czcicieli... Umieśćmy 
rzędem te wszystkie objawy euchary- 
stycznego kultu, który obecnie tak 
pięknie pod okiem Namiestnika Chr. 
się rozwija. Wprowadźmy wspaniałą 
procesję wszystkich tych mistrzów, 
co ku czci „ukrytego Boga — w dzie- 
dzinie malarstwa, rzeźby, architektu- 
ry tworzyli w ostatnich dziesiątkach 
lat. A za nimi wszystkimi i z nimi 
razem stańmy i my! Może nie mamy 
tyle zdolności, by malować i rzeźbić 
tak jak tamci — ale serca nasze skła- 
dajmy, dusze oddajmy utajonemu 
Mistrzowi i spiewajmy eałem życiem 
naszem pieśń i chwałę Przenajświęt- 
szemu: 

„Kłaniam się Tobie, Przedwieczny Boże!...* | 


„DZIENNIE BYDGOSKI" AEA E EN ©. A 


Zadrżał radośnie gwiezdny sklep, 
Fanfara tonów złotych bucha: 
Oto się w Ciało zmienił chleb 
Na pokarm žywy, serca, ducha. 


Słychać Cherubów cudny Śpiew... 
Q, dobry Bóg! O, dobry Pan 

Na zbożny łan, na zbeżny łan, 
Bożej Miłości zsyła wiew. 


czwartek dnia 16 czerwca 1927 r. 
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Idro... 

Ach,-ze słonecznych jasnych zbóż, 

Dejrzeje dła nas Boży Chleb, 


Abyśmy bliżej byli nieb, 
I w życiu mieli więcej róż!.. 


O, jakiż w sobie kryjesz cud... 

O, Chlebie Wielki! Chlebie Chrystal 
Toć w Tobie życia moc świetlista — 
Siła na ciągłą mękę, trud!... 


STANISŁAW BORUŃ (Warta) 
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Wiosenne święto ziół. 


Radosny dzień Bożego Ciała jest pierw- 
szem dorocznem świętem ziół, niemniej waż- 
nem w polskich wioskach od uroczystoścł 
Matki Boskiej Zielnej w lecie. 

Ww różnych stronach naszej Ojczyzny co- 
rocznie jud wiejski pamięta o tem, że przed 
świętem Bożego Ciała uzbierać należy na ła- 
kach i po lasach mnóstwo różnych ziół, z 
których wije się następnie wśród radosnych 
śpiewów dziewcząt i wielkiej uciechy dzia- 
twy cały rząd drobnych wianuszków. 

Jeszcze przed wyruszeniem procesji z ko- 
ścioła poświęca ksiądz te wianuszki, które 
od tej chwili nabierają szczególnej wartości 
dla pobożnego ludu. 

Tu i ówdzie pozostają one na ołtarzach 
w kościele przez cały czas oktawy Bożego 
Ciała i dopiero w następny czwartek po o- 
statniej procesji, zabiera się je stamtąd do 
domów. W niektórych stronach zaś sam 
pleban zawiesza wianuszek z ziela święco- 
nego na promieniach monstrancji, skad 
zdjąwszy go dopiero w oktawę, oddaje ko- 
ścielnemu do podziału między dziewczęta, 
które w procesji niosły święte obrazy. Każ- 
da z nich dostawszy suchy kawałek listka 
lub kwiatka, z wielkiem poszanowaniem od- 
nosi cudowne ziółko do domu, gdzie zazwy- 
czaj przechowuje je w książce do modłenia, 
łub za szybą obrazu świętego. Jest bowiem 
wierzenie po wsiach niektórych, iż na mór, 
na cholere i na tyfus plamisty, kiedy nic 
już nie pomoże, wystarczy zażyć ono ziółka 
suche z wianuszka a Bóg zmiłuje się ilu- 
zdrowi cudownie chorego. 

Zresztą w przekonaniu naszego ludu ma- 
ją ' własności cudowne wszelkie wogóle 
wianki z ziół łąkowych, leśnych i górskich, 
poświęcone w dniu Bożego Ciała. 

Po procesji przynosi się je do domu tro- 
skliwie, by ani listek nie odpadi gdzie po 
drodze i chowa się je do spiżarni lub apte- 
Ćzki, a przynajmniej zawiesza się nad obra- 
zami świętych, zwłaszcza nad wizerunkiem 
Zbawiciela, wymawiając przytem głośno: 
„A słowo stało się Ciałem i mieszkało mię- 
dzy nami“. ` 

Są okolice, gdzie wyrazy powyższe wy- 
pisuje się na karteczkach, z których skle- 
jają pasek i do niego dopiero przymocowaw- 
szy zioła, wiją wianeczek, Zależnie też o 
okolicy, do wianków na ten dzień przezna: 
czonych wybiera się odpowiednie zioła. 

W pewnych stronach każdy rolnik po- 
trzebuje pięciu wianków. Jeden wkłada na 
figurę Matki Boskiej i w ciągu roku ile razy 
pojawią się groźne chmury gradowe, spie- 
szy gospodarz ukruszyć odrobinę z tego 
wianka święconego i cisnąć co rychlej na 
żar ogniska. Wierzy on, że dym z tego ziela 
odpędzi od jego poła chmury gradonośne 
i ocali jego zagrodę od burzy i pioruna. 
Cztery pozostałe wianki zakopuje wieśniak 
zaraz po procesji na czterech rogach swojej 
roli, jako ochronę od szarańczy, posuchy i 
powodzi. 

Lud wiejski wogóle przywiązuje najroz- 
maitsze własności cudowne i leczfiicze zio- 
łom, zebranym w tej porze roku i w tym za- 
kresie posiada jeszcze cały szereg różnych 
tradycyj. 


+ 


MJ |Ma 
Boże Ciało. 
Święto Bożego Ciała posiada szcze- 
gólne znaczenie w Polsce, jako połą- 
czenie uroczystości kościelnej z naro- 
dowa. Jest to symboliczne zaznacze- 
nie w dniu oddawania najwyższej 


tajemnicy Ciała Bożego przez 
Na- 


czci 
Kościół powszechnej łączności 
rodu z Kościołem. 

Dziś nad procesją Bożego Ciała nie 
męczonego za 
wiarę i miłość Ojczyzny. Wyszliśmy 
z katakumb. 

Polska przez „Cud nad Wisłą pod- 
niosła swe dawne sztandary i stała 
się znowu przedmurzem chrześcijań- 
stwa. Piersiami swemi wytrzymuje 
zalew barbarji, krew ofiarną swoich 
synów rzuca na szalę Sprawiedliwo- 
Ści i pokoju. 

I jak w dawne lata, gdy wszystkie 
stany łączyły się, aby ukorzyć się 
wspólnie w dniu uroczystym przed 
tajemnicą Przenajświętszego Sakra- 
mentu — w zachowaniu pięknej tra- 
dycji, co roku w wolnej Polsce sta- 
ją znów obok siebie, przy baldachi- 
mie arcypasterza, prezydent Rzeczy- 
pospolitej, Sejm i Senat wraz z rzą- 
dem, wojskowość I niezliczone orga- 


Jest to pięknem i powszechnem 
stwierdzeniem, iż Polska mocno przy 
wierze świętej ojców swych i dzia- 
dów stoi i stać po wszystkie czasy 
pragnie. 

Więc gdy dzisiaj w stolicy naszej 
Ojczyzmy do procesji Bożego Ciała 
stanie Rząd Najjaśniejszej Rzeczypo- 
spolitej, to aktem tym zaświadczy po- 
nownie, że naród, który przeszedł ka- 
tusze niewoli, a nie splamił się nigdy 
hańbą zaprzaństwa, gotów jest za- 
wsze bronić nietylko swej ziemi, ale 
i swego Boga. 


dume cumu | ua e ae me a || a e mada 


Uroczystość Bożego Ciała zaliczyć 
należy do najpiękniejszych uroczy- 


_stości Kościoła rzymsko-katolickiego. 


Święto to zostało ustanowione dla od- 
dawania publicznej czci Chrystusowi 
w Najświętszym Sakramencie i dla 
wyrażenia naszej wiary w tajemnicę 
Sakramentu Ołtarza. 


Robert de Torotte, biskup w Liege 
pierwszy zaprowadził uroczystość 
Bożego Ciała w swej diecezji w roku 
1246, a papież Urban IV osobną bulią 
z dnia 11 sierpnia 1264 r. tę uroczy- 
stość w całym Kościele katolickim 
ustanowił i na obchód uroczystości 
Bożego Ciała czwartek po oktawie 


į Zielonych Świątek przeznaczył. Pa- 


pież Klemens V potwierdził bulę: Ur- 
bana IV w roku 1310 i święto Bażego 
Ciała na cały świat rozszerzył. Uro- 
czystą procesję do ołtarzy odprawiać 
nakazał papież Jan XXI w roku 1316. 


W Polsce i na Litwie uroczystość 
Bożego Ciała wprowadzono po syno- 
dzie piotrkowskim w r. 1559 za Miko- 
łaja Dzierzgowskiego, arcybiskupa 
gnieźnieńskiego. Papież Jan XXII do 
tej uroczystości dodał oktawę, w eza- 
sie której uroczystą procesję z Naj- 
świętszym Sakramentem odbywać 
polecił. 

Do obrzędów tej uroczystości nale- 
ży przedewszystkiem procesja z'N. 
Sakramentem w sam dzień Bożego 
Ciała, z odśpiewaniem czterech e- 
wangelij na znak, iż każdy z czterech 
ewangelistów jest świadkiem. N. Sa- 
kramentu i że dogmat ten przez Ko- 
ściół podawany, opiera się na nie- 
wzruszonej podstawie. 

Kościół katolicki wiernym, uczęsz- 
czającym na nabożeństwa i procesje 
Bożego Ciała udziela wielkich odpu- 
stów. 


Konsekracja ks. biskupa 
St. Rosponda w katedrze 
wawelskiej. 


Ub. niedzieli w Krakowie odbyła się 
uroczystość konsekracji ks. biskupa St. 
Rosponda. Konsekratorami byli: ks. 
arcyb. Sapieha, ks. bisk, Wałęga, ks. 


bisk, Godlewski. W stallach zasiedli ka- ~ 


nonicy «kapituły oraz duchowieństwo z 
prowincji, przedstawiciele władz i de- 
legacje stowarzyszeń. f 

Uroczystości w katedrze rozpoczęły 
się mszą św., którą odprawił ks. me- 
tropolita wraz z nominatem. 

Następnie, zgodnie z odwieczną tra- 
dycja, specjalna delegacja, złożona z 
sędziego Turowicza, dyr. Kulczyńskie- 
go, p. Niesiołowskiego, ks. Steczki i 
dwóch włościan, złożyła ks. metropoli- 
cie ofiarę chleba, wina i świec, jako 
symboliczne wynagrodzenie za trud 
święcenia. 

Po ukończeniu ceremonjału chór a- 
lumnów zaintonował „Te Deum“, a ró- 
wnocześnie odezwały się spiżowe 
dźwięki „Zygmunta“. 
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Bolszewicy — 
przeciwko Szalapinowi. 


Prasa komunistyczna nazywa Szalapina białogwardzistą, na 
którego rządy czerwone wydały wyrok śmierci, — Brak roz- 
sądku ze strony władz sowieckich. 


(Wiadomość własna „Dziennika Bydgoskiego"). 


Dziennik moskiewski „Wieczerniaja 
Moskwą“ podał w jednym z ostatnich 
numerów artykuł p. t. „Czy Szalapin 
jest aktorem ludowym, czy biąłogwar- 
dzistą?* W artykule tym autor napada 
ną wszechświątowej sławy śpiewaka - 
basa, zarzucając mu zdradę stanu, 
zdradę sprawy robotniczej, oczywiście 
komunistycznej. 

Artykuł ten, pochodzący z komuni- 
stycznego źródła urzędowego, jest nie- 
słychaną napaścią na artystę, któremu 
zarzuca się poprostu głupstwa, wyol- 
brzymiając je da niebywałych rozmią- 
rów, Qto treść artykułu: 

„W wychodzącej w Paryżu gazecie 
monarchistycznych emigrantów rosyj- 
skich „Wozrożdienje* („Odrodzenie“), 
którą prowadzi Piotr Struwe (baron 
Struwe, b, senator carski =-~ przyp, 
Redakcji), ukazał się niedawno list ot- 

z warty, którego autorem jest duchowny 
prawosławny Jerzy Spasskij. W liście 
tym duchowny wyraża serdeczne po- 
dziękowanie Fedorowi Iwanowiczowi 
Szalapinowi, za udzielenie przezeń pię- 
ciu tysięcy franków zapomogi zamiesz- 
kałym we Francji robotnikom rosyj- 
skim, pozbawionym pracy. 

Pomocy tej udziela Szalapin w tym 
czasie, kiedy reakcja świata- agituje 
przeciwko Rosji sowieckiej; teraz wła- 
śnie udziela aktor ludowy pomocy e- 
migrantom rosyjskim, składając ofia- 
rę pieniężną. Że Szalapin zwrócił się 
zupełnie otwarcie ku monarchistycznej 
organizacji białogwardzistów, nie boli 
nas to wcale. Ten przyjaciel Maksyma 
Gorkiego (Maksym Gorkij, znany pi- 
sarz posyjski, któremu władze sowiec- 
kie pozwoliły. wyjechać zagranicę dla 


å poratowania zdrowia, a który na zaw-|] w 


sze zerwał z bolszewikami i do Rosji 
nie chce wracać — przyp. Redakcji) 
stał się wyraźnym monarchistą, grając 
główną partję w operze „Borys Godu- 
now“, którą przypomina nam tyranię 
cara Mikołaja IL. 

Zdrada Szalapina nie pozostanie bez 
następstw. Stracił on już tytuł aktora 
ludowego, tytuł, który nadaje się w 
Rosji sowieckiej zasłużonym artystom. 
Szalapin, który stanął teraz po drugiej 
stronie barykad, jest dla nas straconym 
i nie znajdujemy dla niego innego sło- 
wa, jak tylko śmierć! : 

Przez ucieczkę Szalapina z obozu na- 
szego nie poniesiemy żadnej straty, po- 
nieważ sława jego dawno już prze- 
brzmiała, a cały repertuar, którym on 
ro AŻ 


się Koni z 


trzech lub czterech partyj operowych, 
oraz dwudziestu do trzydziestu roman- 
sów (pieśni solowych), a pozatem głos 
Szalapina stracił już dawno urok. 
Przestępstwa tego trupa powinny być 


przykładem dla żyjących (artystów = 


zwelenników.- komunizmu, przebywają- 


jest prawdą, jakoby artyści nie byli 
politykami. Kto nie z nami, ten prze- 
ciw nam. Przecież także uczęni Rosji 
sowieckiej, poza ich pracą zawodową, 
wyznają program polityczny. 

Oczekujemy analogicznej demonstra- 
cj» ze strony pracowników sztuki, a 
przedewszystkiem ze strony aktorów 
ludowych, Oczekujemy, że artyści wy- 
pówiedzą swe zdanie w tym względzie, 
Ponieważ Szalapin strącił u nas tytuł 
„aktora ludowego“ i swemi wystąpie- 
niami tytuł ten skompromitował, zo- 
stał jako zdrajca, wykluczony z na- 
szych szeregów“, 

"Tyle pełen, niedorzeczności artykuł, 
napisany zapewne w. gorączce polity- 
kótw sowieckich. Szałapin napewno nie 
zmartwi się z tego powodu i nie straci 
ochoty do dalszej pracy około niesie- 
nia pomocy nieszczęśliwym emigran- 


-tom rosyjskim, którym powrót do oj- 


czyzny uniemożliwił terror czerwony. 
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szef „ozeki“ Menżyński, 


który podpisał 20 wyroków śmierci 
w odwet za x Śmierć Wojkowa. 


| cych w Rosji -- przyp. Redakcji). Nie. 


czwartek dnia 1 „dnia. 16 czerwca. 1927 r. | 


- Wiadomości z kraju. 


Nabożeństwo żałobne za zamordowa« 
nych przez czerezwyczajkę. 


Organizacje rosyjskie w Wilnie z ro- 
syjskiem Zjednoczeniem Ludowem na 

czele, urządziły nabożeństwo żałobne 
za zamordowanych przez- 
czajkę bolszewicką 24 więźniów. 'Cer- 
kiew przepełnioną kolonją rosyjską. 


Go Kowerdzie powiedział przed w” 
jazdem z Wilna wróżbita? 


Dotychczasowe wyniki śledztwa 
stwierdzają, że Kowerda jeszcze 22 ma- 
ja wyjechał z Wilna w nieznanym kie- 
runku. Przed wyjazdem był u wróżbi» 
ty, następnie opowiada kolegom, że 
przępowiedziano mu wielki rozgłos, o 
którym zawsze marzył, 


Medal ku czci Słowackiego. 


Dla upamiętnienia chwili przybycia: 


zwłok Słowackiego da kraju wybity 
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będzie przez mennieę "państwową me- 
dal zaprojektowany prze pret, Beycra 


Walny zjazd Zw. Oficerów Rezerwy. 
Dnia 18 i 19-bm. odbędzie się w Kra- 


'kowie zjazd Zw. Oficerów rezerwy gór- 


nośląskich, 
Ku czci poległych. 

W dniu 2 lipca, jako w 14-ta rocznicę 
bitwy pod Zborowem (w - Małopolsce 
Wschodniej) nastąpi odsłonięcie pomni 
ka nad grobem około 200 poległych bo- 
haterów czeskich. Na uroczystość tę 
przybędą przedstawiciele wszystkich 
warstw narodu czeskiego w liczbie o- 
koło 1300 osób. » 


Trzeci Won zjazd górnośląskiego 
. 0. K. Z. 


W Katowicach odbył się zjazd gór- 
nośląskiego Z. O. K. Z. Na zjazd ten 
przybyło 200 delegatów. Obecnie okr. 
śląski liczy 177 kół i 10242 członków. 
Główny referat o zadaniach Z. O. K. Z. 
wygłosił p. Korzeniowski z Poznania. 


Poset Londżin "Warmistrzem Cieszyna. 


Dnia 13 bm. odbyły się wybory na 


stanowisko burmistrza miasta Cieszy- 
na, opróżnione przez śmierć ś. p. Jana 
Michajdy. Wybrany został 29 głosami 
na: ogólną liczbę 35 ks. poseł Londzin. 
Pięć głosów padło na kandydata P. P. 
S.;pos. Macheja, jeden zaś na ks. po- 
sła Brzózkę. 


Znowu samobójczy zgon studentki. 


W Warszawie w gmachu uniwersy- 
tetu otruła się cjankiem potasu stu- 
dentka 20-letnia Bowchaszówna, która 
zmarła. 


«. Piorun zabił stado bydła. 


W jednej wsi pow. białostockiego 
piorun zabił na pastwisku 8 pw i17 
owiec. SAPER OCAJAŁ, 


-ezerezwy: | 


Nowy rektor uniwersytetu we Lwowie. 
Rektorem uniwersytetu lwowskiego 
wybrany został ks. Adam Geęrstman, 
profesor teologji moralnej i szczęgóło- 
wej. 
Uprowadzenie oficera polskiego. 
Przęd kilku dniami oficer 3 brygady 


R. O. P. por. Janiuk, jechał konno w 
pobliżu granicy i nie znając dobrze te- 


'renu wjechał na terytorjum sowieckie, 


gdzie został zatrzymany przez straże 


graniczne. Por, Janiuka odesłano do. 


Mińska. Władze polskie poezyniły na- 


tychmiast kroki celem  oswobedzenia 


go, lecz dotychczas starania nie dały 
pozytywnego rezultatu. Władze sọ- 
wieckie dają wymijające odpowiedzi. 


Fatalna gospodarka samorządu powo- 


dem rozwiązania sejmiku siedleckiego, 


Na skutek energicznej akcji starosty 
siedleckiego p. Maćkowskiego w spra» 
wie fatalnej gospodarki samorządu po- 
wiałowego p. min. Spraw  Wewnętrz- 
"nych podpisał dekret, rozwiązujący 
sejmik siedlecki i wydział powiatowy, 
tego sejmiku. 


Egzamin urzędników na Górn, Śląska, 


W Katowickim magistracie odbyły 
się w tych dniach egzaminy urzędni- 
ków komunalnych z języka polskiego, 
Na 150 kandydatów egzamin zdało z 
wynikiem pomyślnym 143, 


Poświęcenie sztandaru katowickich 
urzędników kolejowych. 


Ub. niedzieli w Katowicach odbyła 


się piękna uroczystość poświęcenia , 


sztandaru Zjednoczonych kół Zw. 
rzędników kolejowych. 


u- 


Pięć gospodarstw spłonęło oń pioruna. 


Z Warszawy donoszą: W tych dniach 
przeszia w powiecie makowskim  br- 
rza z piorunami, 
5 gospodarstw, a to na Wysokiej je- 
dno! w Krzeczowie dwa i w-Spytkowi» 
cach „dwa. Dalszemu szerzeniu się -Or 
gnia przeszkodziła straż pożarna z 
Jordanowa. 


Pożar, który spowodował 20 009 zł strat 


We wsi Cześniki powiatu tomaszew- 
skiego wybuchł groźny pożar. Pastwą 
płomieni padło 6 zagród chłopskich, a 
mianowicie 6 domów mieszkalnych, 5 
stodół, 5 obór, śpichlerz, stajnia i szo- 
pa. Spaliły się 4 sztuki nierogacizny. 
Straty wynoszą przeszło 20 tys. zł. 


Służąca zażyła morfiny, bo „on“ ję 
opuścił. 


Franciszka Jóźwicka służąca we 
Lwowie zażyła znaczną dawkę morfi- 
ny. Desperatka zostawiła listy w któ- 
tych oświadcza, że popełnia samobój- 
stwo z powodu zawiedzionej miłości. 


Wywiad 2 2 szoferem zamordowanego arcyksięcia |: 
Franciszka-Ferdynanda, 


” Szofer Karo! Divjak opowiada o wrażeniach, przeżytych podczas 


zamachu na byłego następcę tronu Austro - Węgier, 


(Wiadomość 


„Neues Wiener Journal“ podaje wy- 
wiad swego współpracownika z b. szo- 
ferem zamordowanego w czerwcu. r. 
1914 Franciszka Ferdynanda, Karolem 
Divjakiem, który w tych dniach przy- 
był do stolicy Chorwacji, Zagrzebia. 
Divjak zajmuje obecnie stanowisko 
szofera w Tryjeście, skąd przyjechał 
samochodem do Zagrzebia, a na wieść 
o jego przybyciu zlecieli się liczni re- 
porterzy, prosząc go o wywiad. 

Współpracownikowi „Neues Wiener 
Journalu" opowiedział Divjak co na- 
stępuje: 

„Podczas powrotu pary arcyksiążę- 
cej z dworca kolejowego w Sarajewie 
samochodem do miasta, na ulicach, 
któremi przejeżdżaliśmy,  powiewały 
liczne chorągwie, a ludność „utworzyła 
szpaler z kilku rzędów, wznosząc ©- 
krzyki i rzucając kwiaty. Jechaliśmy 

` powoli wśród morza głów ludzkich, a 
kiedy zbłiżaliśmy się do mostu, ktoś z 
tłumu rzucił na samochód wiązankę 


własna „Dziennika Bydgoskiego"). 


kwiecia. Następca tronu natychmiast 
spostrzegł, że z kwiatów wydobywa się 
dym, zmiarkował, że ukryta jest tam 
bomba i, nie zdając sobie sprawy z te- 
go, co czyni, wyrzucił wiązankę na le- 
wą stronę samochodu. Zaraz też nastą- 
pił straszliwy wybuch. Następca tro- 
nu, nieokazując większego przeraże- 
nia, zwrócił się natychmiast w stronę 
swej małżonki, którą starał się uspo- 
koić. Działo się to bardzo szybko, sa- 
mochód nasz jechał dalej, a kiedy do- 
jechaliśmy do gmachu rządowego, co 
od wybuchu bomby trwało niespełna 
minutę, następca tronu ranny, wy- 
krztusił słowa: „Bombami mnie wita- 
ja?!" 

Niezwłocznie też na rozkaz ministra 
dworu Potiorka i ministra wojny Kro- 
batina zarządzono opróżnienie ulicy, a- 
le następca tronu sprzeciwił się temu, 
mówiąe: „Dlaczego? ludność może po- 


„zostać, chcę, żeby mnie naród, widział, 
dlatego przecież tu przyjechałem", 


faea imime enma Z YE n A 


‘zakrwawiony mundur i chcieli 


wśród 
tłumów, a kiedy znaleźliśmy 'się na 
skrzyżowaniu ulic, co nie było wcale w 
programie pobytu arcyksięcia Fran- 
'ciszka - Ferdynanda, krzyknął on do 


Wobec tego aa dalej 


mnie: „Stać! Skręcić na prawo!“ 

Wstrzymałem więc na miejscu bieg 
samochodu, gdy nagle z prawej strony 
tłumu posypały się na- arcyksięcia 
strzały rewolwerowe. Teraz puściłem 
samochód na całą siłę, aby uniknąć 
przed niebezpieczeństwem i naraz je- 
zdnia opustoszała zupełnie; nikt nie 
przypuszczał, ażeby zaszedł jakiś wy- 
padek. Była godzina dokładnie 10 i mi- 
nut 10 przed południem. 

Puściłem samochód całym pędem i 
zawróciłem do Konaku, a po drodze o- 
bejrzałem się do wnętrza samochodu i 
zauważyłem, że arcyksiążę daje tylko 
słabe oznaki życia, zaś na jego mun- 
dur spływa struga krwi. Dalej stwier- 
dziłem, że małżonka arcyksięcia, u któ- 
rej nie zauważyłem żadnych ran, już 
nie żyła. Zarówno ja, jak i kilku słu- 
żących arcyksięcia, staraliśmy się w 
drodze mówić z nim, ale było to da- 
remne, bowiem dogorywający następca 
tronu jęczał niewyraźnie. 

Po przybyciu do Konaku ułożyliśmy 
arcyksięcia na sofie. Tam oczekiwali 
już lekarze, którzy natychmiast polo- 
żyli arcyksięcia na stole, zdjęli szybko 
prze- 


prowadzić operację, lecz w czasie tych 
przygotowań ranny śriertelnie wyzio- 
nął ducha, 
Od chwili zamachu do śmierci arcy- 
księcia upłynęło zaledwie pięć minut. 
Zaraz też zostałem aresztowany i 
przesiedziałem w Sarajewie dłuższy 
czas, przyczem codziennie poddawano 
mnie badaniom, a każde z nich trwało 
po kilka godzin. Rzucono na mnie po- 
dejrzenie, że byłem w zmowie z zama- 
machowcami ponieważ skręciłem sa~ 
mochodem na skrzyżowaniu ulic, na 
co jednak dawałem kategoryczne za- 
przeczeńie, bo przecież sam arcyksiążę 
kazał mi skręcić we wspomnianem 
miejscu. Więcej w tej sprawie nie mo- 
głem powiedzieć, tak, że władze poli- 
cyjne, niewidząc wyjścia, były zmuszo= 
ne przywrócić mi znów wolność. . 
Wreszcie wybuchła wojna, w której 
brałem udział, a przez cały ten czas, 
jak wównież po wojnie nie miałem a- 
kazji opowiadać ”o tragedji sarajew- 
skiej żadnemu z przedstawicieli pism“, 
Opowiadanie tego szofera jest bar- 
dzo ciekawe, zwłaszcza, że podobnych 
szczegółów nie słyszało się nigdy. Di- 
vjak jest jedynym żyjącym świadkiem 


 tragedji sarajewskiej, po której bezpo- 


średnio wybuchła wojna światowa. Z 
innych świadków wszyscy już nie żyją, 
a Sprawca zamachu Gabrjel Princip 


zmarł niedawno, po dłuższej chorobić, 


od których spłonęło ' 
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Sposób na wystawców czeków bezo 
pokrycia. 


_/W ostatnich czasach mnożą się wy- 
padki wystawiania czeków na P. K. O., 
na które nicma pokrycia. . 

P. K. O. przeciwdziała tym naduży- 
ciom w ten sposób, że zamyka conta 
czekowe takich wystawców, którzy 
wystawiają czeki na sumę wyższa od 
pokrycia. Osoby zainteresowane mogą. 
i powinny w wypadkach złej woli do- 
nieść o tem prokuraturze. 


Samobójstwo bezrobotnej nauczycielki. 


W gmachu sądu powiatowego we 
Lwowie zdarzył się w sądzie pokoju 
tragiczny wypadek samobójstwa. 

Z okna II piętra rzuciła się na po- 
dwórze sądowe 20-letnia Ludwika Mię- 
sowiczówna, nauczycielka, córka: star- 
szego inspektora kolejowego, zamieszka 
łego w dawnym gmachu dyrekcji ko- 
lojowej przy ul. Krasickich, przytyka- 
jącym do budynku sądowego. Mięsowi- 

 czówna poniosła śmierć na miejscu. 
Przyczyną zamachu samobójczego by- 
ły niesnaski rodzinne, spowodowane 
dwuletnim brakiem pracy przez đe- 
natke. , 


Żądania emerytów kolejowych. 
(W sali Instytutu Technologicznego 
we Lwowie odbył się wiec emerytów 
kolejowych, na którym zjawili się po- 
słowie Thullie i Sommerstein. Po dłuż- 
szej dyskusji uchwalono żądać noweli- 
zowania ustawy emerytalnej w kierun- 


ku zrównania emerytów zaborczych z% 


polskimi. 


śmierć nieubłagana zawsze przyczyny 
szuka. 

W pobliżu Lublina przy zwrotnicy 
toru kolejowego we Wroskowcu, otwo- 
rzyły się raptownie drzwi przejeżdżają- 
cego pociagu pospiesznego Warszawa- 
Lwów, na, skutek czego wypadł stojący 
przy drzwiach meżczyzna, 
jąc sobie czaszkę i ponosząc śmierć na 


roztrzasku- | 


miejscu. Policja stwierdziła, iż zabity 
jest mieszkańcem wsi Taczanówek, po- 
wiatu skałeckiego, 57-letnim A. Saga- 
nern. 


Wiecownicy chwycili za broń. 


W Warszawie odbył się wiec Zw. 
tragarzy żydów. Gdy obradowano, do 
sali wpadło 20 mężczyzn, którzy rozpo- 
częli hałasować i robić burdy. W po- 
wietrzu zamigotały laski. Niemal je- 
dnocześnie przybysze dobyli rewolwe- 
rów i zasypali lokal kulami. Ogółem 
dali około trzydziestu strzałów prze- 
ważnie w powietrze. Policja rozdzieliła 
przeciwników i wiec rozwiązała. 


Bombardowanie pocięgu kamieniami. 


Tuż przy torze kolejowym, idącym z 
Samborza do Sianek znajduje się cmen 
tarz samborski, skąd nieznani osobnicy 


Schowani za nagrobkami obrzucili ub. 
poniedziałku pociąg pasażerski kamie-, 


niami. Dwie panie, jadące w przedzia- 
le IH kl. doznały ciężkich okaleczeń od 
padających przez okno kamieni. 
Sprawców dotad nie przychwycono. 


ŁÓDŹ. (Połączenie tramwajowe Tu- 
szyna z Łodzią), — Wiadomość własna. 
— W ub. sobotę został uruchomiony 
po raz pierwszy tramwaj elektryczny z 
Łodzi do miasta Tuszyna, oddalonego 
od stolicy województwa o trzy mile, 
Mieszkańcy Tuszyna, będącego za. cza: 
sów rządów carskich osadą, daremnię 
zabiegali u władz ówczesnych o pola- 
czenie tramwajowe lub kolejowe, nato; 
miast za rządów polskich Tuszyn pod- 
niesiony został do rzędu miast z bur- 
mistrzem (zamiast wójta) na czele. 
Władze polskie poczyniły dyrekcji 
tramwajów podmiejskich szereg ulat- 
wień, dzięki czemu powstało nowe po- 
łączenie o znaczeniu pierwszorzędnem, 
gdyż ludność Tuszyna i okolic zbywg 
wszystkie ziemiopłody przeważnie w 
Łodzi, dokąd obecnie dojazd jest ułat- 
wiony. Nowa linja tramwajowa cieszy 
się bardzo znacznem powodzeniem. , 


W Ziemi Tarnowskiej szalała 
gwałtowna ulewa. 


Podmyty filar mostu kolejowego zawisł. — Jak uniknięto 
katastrofy kolejowej ? 


W dniu 13 bm, szalała gwałtowna u- 
łewa w okolicy Tarnowa i Dębicy. 
Wskutek oberwania się chmury woda, 
nie znajdując ujścia, wyżłobiła łożysko 
przez pola wprost w kierunku mostu 
kolejowego między Dębicą a Raksza- 
wą. Skutkiem tego w jednym ze skle- 
pień mostu wynikła silna rysa, a pod- 
rmayty filar zawisł, opierając się w czę- 


» É 
Ści tylko na fundamentach. Władzę 
kolejowe zauważyły niebczpieczeństwe i 
ruch kołejowy na linji został wstrzyę 
many, Pociągi osobowe kursują z prze- 
siadaniem przy podmytym moście, tot 


warowe sa. kierowane drogą  okręy 
żną przez Tarnów, Stróże, Jasło i 
Rzeszów. 


p 


Historja miłości kapitana 
i seminarzystki. - 


Rąbek tajemniczy życia wielkomiejskiego. 


Przed lwowskim sądem stanęła Ma- 
vja F., była uczenica seminarjum na- 
uczycielskiego oskarżona o wymusza- 
nie. Według aktu oskarżenia groziła, o- 
na ustnie i pisemnie swemu, kochan- 
kowi, kapitanowi W. Na doniesieniami 
o zgwałcenie, namawianie do spędze- 
nia. płodu itp. 

Na rozprawie oskarżona zeznała, że 
nieporozumienia jakie miała z kapita- 
nem U., były spowodowane niepłace- 
niem przez niego alimentów, przyzna- 
nych jej dziecku przez sąd cywilny. 


Nigdy nie wnosila przeciw kapitanowi 
U. żadnego doniesienia, ani też nie 
myślała go zastrzelić lub oblać witry- 
olem, gdyż jest osobą religijna, przy- 
czem mimo wszystko kocha kapitana 
U. i nie byłaby w stanie uczynić mu 
coś złego. 

Sąd uwolnił oskarżoną od winy i ka- 
ry.  Odczytane listy jej nie zawie- 
rały żadnych gróźb, lecz wezwanie, by 
niewdzięczny kochanek płacił alimenta. 

Kapitan U. jest człowiekiem żona- 
tym, ojcem czworga dzieci. 


pa EE SEZ A CZE EE EO E R 


Już poraz urugi karygodne wybryki sfudenferji 
©, we bwowie. 


Już poraz drugi słuchacze politech- 
niki lwowskiej urządzili gorszącą bur- 
dę. W nocy z niedzieli na poniedziałek 
w kilku lokalach powybijano szyby i 
powyłamywano rołety sklepowe. 


Idąc noca trzema oddziałami wzno- 
sili wrogie okrzyki przeciw żydom. 
Przed hotelem Georgea przyłączyło się 
do techników dużo szumowiu mniej. 

ly skich. 

Na ulicy Akademickiej zgasili tech- 
niey latarnie, zatrzymywali dorożki 


automobilowe i powybijałi szyby w 
trzech autach. Pozatem pobili laskami 
po głowie majora sztabu jen. Janusza 
D., jadącego autem na dworzec Kkolejo- 
wy., O godz. 0,30 udali się technicy ul. 
Kadecką do IH domu techników, a wra- 
cająę stamtąd o godz. 2 powybijali szy- 
by przy ulicy Kopernika 20. W czasie 


tych ekscesów szofer Holzschuh  ude- 


rzy} dwóch techników laską po gło- 
wach. 

Tak studenci zakończyli rok akade- 
micki. 


„DZIENNIK BYDGOSKI“ 
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Zwycięzki pochód Chrześcjańskiej 


Demokracji. 
Społeczeństwo ma dosyć endeckiego zacietrzewienia i do twier- 
dzy endeckiej wprowadza z radością Chrześć, Demokrację, 


Z GOSTYNIA piszą nam: 

W niedzielę, 12 bm. odbył się tu wielki 
wiece Chrześcijańskiej Demokracji w wiel- 
kiej sali p. Marczyńskiego. Wiec ten był 
tem ciekawszy, bo przywódcy Związku Lu- 
dowo - Narodowego na miejscu z góry za- 
powiedzieli, że Chrześc. Dem. niema tu 
najmniejszych widoków rozwoju. 

Gostyń był dotąd wyłaczną domeną Zw. 
Lud. Narodowego (endecji) .. Dzierżyli Jomi 
tu wyłączną władzę i nie wpuścili żadnej 
innej partji na teren Gostynia.  Chrześc, 
Demokracja widocznie czekała na odpo- 
wiedni moment i tak w ostatnią niedzielę 
przyszło do oficjalnej rozgrywki AE 
Chrześc. Dem. a Zw. Lud. Narodowym. | 

Pierwszy referat wygłosił p. poseł inż, 
Paczkowski z Poznania. 
tuację międzynarodową, politykę zewnętrżi 
na i wewnętrzną państwa polskiego, wył 
padki majowe i następstwa w oświetleniu 
całorocznej działalności rządu, jego dodać 
tnie i ujemne strony oraz stosunek Chrześę, 
Demokracji do rządu i jego poczynań. R 
ferat ten znalazł zrozumienie wśród uczes 
ników, wywołując oklaski. 

Drugi referat wygłosił p poseł Marci- 
niak, w którym omówił ustawodawstwo pġ- 
datkowe, socjalne, stanowisko stronnictw 
poszczególnych przy uchwalaniu tychże u- 
sław. Referent wskazał na braki wynike.- 
jące z ustaw 1 na nierównomierny rozkł 
podatków wskutek nadmiernego rozbudą- 
wania podatków pośrednich, obciążających 
przeważnie najuboższe warstwy, natomiast 
niedostateczne rozwinięcie pođatków bez- 
pośrednich. Dalej wskazał referent na 
przełom w życiu polityeznym w Polsce i 4- 
padek tych stronnictw, które nie miały za- 
sady chrześcijańskiej - katolickiej w swych 
programach, oraz na wielkie zwycięstwo 
ideologji chrześcijańsko-katolickiej. Chrze- 
ścijańska Demokracja, opierająca się na 
encyklice „Rerum novarum“, sięga dziś do 
najszerszych warstw społeczeństwa. Po 0- 
kresie, w któyrm karmiono szerokie masy 
ludności demagogją i egoistycznemi fraze- 
sami, ludność sama przychodzi do prze- 
konania, że byt państwa jedynie na od- 
wiecznych zasadach chrześcijańskich pung 
wany być może. 

Oba referaty 
becnych na sali. 

W dyskusji, która się następnie rozwi- 
nela, zaszły niezmiernie charakterystyczne 
momenty. Pomimo, iż referaty wygłoszone 
były rzeczowo, bez jakichkolwiek wycie- 
czek w stronę innych ugrupowań politycz- 
mych, jednak obecni na sali przywódcy Zw. 
Ludowo-Narodowego jak p. Woziwodzki 
i p. Hejnowicz niezmiernie ostro atakowali 
działalność Chrześcijańskiej Demokracji, 
usiłując wmówić w obecnych, że wpływy 
Zw. Lud. Nar. na terenie Gostynia są tax 
silne, iż posłowie Chrześc. Dem. niepotrzej 
pnie się dotąd pofatygowali. Wywody p. 


zyskały gorące uznanie 0- 


Woziwodzki streszczały Się w TOZDACH. 
liwem narzekaniu, że Chrześc. Dem.” nie 


idzie droga, wydeptaną przez Zw. Ludowo- 
Narodowy. 

Całego przemówienia p. W. nie podobna 
cytować, gdyż kiedy mu posłowie wskazy- 
wali na zbyt mgliste określanie niektórych 
zjawisk, to p. Woziwodzki przeczył temu, 
co poprzednio powiedział, a hiektóre nie- 
oględne jego zdania wynikały tylko ze zbyt 
wielkiego zacietrzewienia partyjnego, a mo- 
giy one były spowodować nieobliczalne 
skutki dla. mówcy. 

Drugi wódz endecji na miejscu, p. Hej- 
nowiez na głos cały wołał: P. Roman 
Dmowski nas woła, czy nie słyszycie? 0- 
czywiście takie wystąpienie wywołało na 
sali wesołość. 

Treci w dyskusji zabrał głos poważny 
urzędnik p .Kipta, wyrażając zadowolenie, 
że Chrześcijańska Demokracja nareszcie za- 
czyna iść drogą, której wymaga interes pań- 
stwa; wskazał również na strony dodatnie 
rządu p. marszałka Piłsudskiego oraz na 
konieczność współpracy stronnictw pań- 
stwowo-twórczych z rządem. 

P. Podgórski stawiał zapytania co do kwe- 
stji uposażenia urzędników. Dalszy mów- 
ca p. Kasprzak, wyrażał zadowolenie, że 
wreszcie posłowie Ch. D. przybyli do Go- 
stynia. i społeczeństwu miejscowemu jasno 
i wyraźnie określili sytuację w naszem pań. 
stwie. Podkreślił też bardzo mocno, że spo- 
łeczeństwo polskie chce zgodnej pracy nad 
budową naszej ejczyzny. Przemówienie p. 
Kasprzaka, było oklaskiwane przez całą 
salę, 

Po dyskusji nad poruszonemi kwestja- 
mi „pierwszy odpowiadał poseł Paczkowski, 
który był zmuszony w niektórych wypad- 
kach dawać taką odpowiedź, na jaką sobie 
przedstawiciele Z. L. N. zasłużyli. Najwięk- 
szą wesołość wywołał p. Woziwodzki, swo- 
jem zachowaniem się, bo biegał rozstrojony 
po sali i wymachiwał rękami. 


| 


Omówił on syf 


Ostatni zabrał, jeszcze głos poseł Marci- 
niak, który określił jasno i wyraźnie od- 
mowne stanowisko Ch. D. w stosunku do 
akcji p. Romana Dmowskiego, wskazał na 
konieczność stwierdzenia wpływów Żyw. Lu- 
dowo Nar. w Gostyniu, i zgłosił rezolucję 
treści następującej: 

1. Zebrani na wiecu Ch. D. w Gostyniu 
wyrażają pęłne zaufanie Chrześc. Dem. za 
jej działalność na terenie parlamentarnym i 
w kraju. 

2. Zebrani wzywają Ch. D. do poczynie- 
nia wysiłków, w celu znowełizowania usta. 
wodawstwa. podatkowego i ustawy o kasach 
chorych. 

Przy głosowaniu okazało się, że przeciw 
rezolucji pierwszej głosowało tylko 2 ucze- 
stników wiecu, i to prywódcy Z. L. N. Dru- 
ga rezolucja źżostała przyjęta jednogłośnie. 

Wiec zakończono w podniosłym nastroju 
odśpiewaniem pieśni „Boże coś Polskę“. 
Przewodniczący p Ratajczak zawezwał po- 
tem sympatyków Chrześc. Dem. do zapi- 
sywania się na członków. Cała scena zapeł- 
niła się zgłaszającymi. 

Tak oto kończy się w Gostyniu wpływ 
i panowanie endecji, a zdrowa myśl pań- 
stwowa, której służy Ch. D. odnosi tryumf, 

Obywatel miejscowy. 


Listy z Poznania. 


Rocznice. — Międzynarodowa Wystawa: Po- 

żarnicza i Ogólno-Polski Zjazd Strażacki. — 

P. Prezydent Rzeczypospolitej w Poznaniu, 
— Młodzież a Słowacki. 


Deszczu w ub. niedzielę nie przestraszył 
się bracia kurkowi. Wśród deszczu urzą- 
dziłi t. zw. korso kwiatowe, cbwożąc nowe- 
go króla. Cały ten przejazd przeszedł bez 
większego wrażenia raz, że padał deszcz, 
a powtóre i dla tego, że nie można mówić 
o pięknie udekorowanych powozach. Było 
wiele zieleni, mało kwiatów i mało nie- 
stety gustu, czemu tak bardzo dziwić! eię 
nie można, gdy w tym korsie brakło — Ko- 
biety. będątej — jak wiadomo -—— przy każ. 
dym korsie najpiękniejszą, ozdobą. To „mę- 
skie kwiatowe korso“ braci nie wygladalo 
ani wesoło, ani ponętnie. 

Zawiódł się też Czerwony Krzyż, który 
zapowiadał wielki festyn w ogrodzie zam- 
kowym. Deszcz zniewolił zarząd tej poży- 
tecznej instytucji do odwołania zabawy i 
odroczenia jej na przyszły, świąteczny 
czwartek. 

Jedynie „Sokół“ dotrzymał placu i pro- 
gram swój przeprowadził. Coprawda na 
zlot okręgowy nie złeciało za wiele druhów 
— z druhnami liczyliśmy ćwiczących około 
250 uczestników — gorzej, że publiczność 
w nikłej tylko liczbie dopisała, A szko- 
da — podziwiałaby precyzyjne i dzielne po- 
pisy naszych drużyn, wywołujące żywe ókla- 
ski, szczególnie wobec popisów pokazowych 
lwowskich. Odczuwało się z tego, co nam 
„Sokół“ pokazał wiele zapału, wiele su- 
miennej i celowej pracy. 

Niedziela ubiegła była też niedzielą 
rozmaitych rocznie. I tak w dzielnicy wil- 
deckiej obchodziło tamtejsze tow. przemy- 
słowe 35-lecie. 

Sodalicja uczni handlowych pod kierun- 
kiem ks. biskupa Radońskiego obchodziła 
15-lecie swego istnienia, rocznicę, którą też 
obchodziło i tow. młodzieży na przedmie- 
ściu łazarskiem. 

Poznań żyje pozatem pod znakiem przy- 
jezdnych i swoich i obcych, chcących po- 
znać to w Polsce ilościowo największe mia- 
sto polskie. Trzeba przy tem poznać, że i 
starego i młodego najbardziej zaciekawia 
Ogród Zoologiczny z swoimi okazami, któ- 
rych nie ujrzysz w całej Polsce, gdyż tyl- 
ka Poznań ma ogród zoologiczny. 

Gotuje się Poznań pozatem na przyjęcie 
kilku tysięcy gości. Zjeźdźa z całej Polski 
blisko 7.000 strażaków na II ogólno-polski 
zjazd Straży Pożarnych, który połączony 
będzie z międzynarodową wystawą pożar- 
aiczą. 

Uroczystości te rozpoczynają się %-go 
czerwca i potrwają do 29 czerwca, a nabio- 
ra specjalnie uroczystych cech, gdyż zapo- 
wiedział się na nie, przyjmując zaprosze- 
nie, P. Prezydent Rzeczypospolitej. _ 

A że w tym czasie przypadają i uroczy- 
stości ku czci Słowackiego w Krakowie, 
poznańskie kurałorjum  powzięło piękną 
myśl, by z nauczycielami swymi wybrała 
się młodzież szkolna, temhardziej, że ko- 
szty istotnie nie są wysokie, bo wynoszą, 
coś około 25 zł. z tem, że uczestnicy zwiedza 
Kraków i jego pamiątki oraz Wieliczkę. 
Zgłoszeń pono jest wiele -—  zachęcajcie, 
by i z Waszej pięknej Bydgoszczy wiele 
mogło wyjechać młodzieży. 
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Angielskie na sokach owocowych 


asns Drażeły miętowe, fiołkowe, 
malinowe I wiśniowe. 


Bydgoszcz, środa 15. czerwca 1927 r. 


KALENDARZYK. - 
Dziś w środę Wita. 
Jutro w czwartek Boże Giało. 
Wschód słońca o godzinie 3. 39. 
Zachód słońca o godzinie 8. 22. 


PEOR c) 


m 


DYŻUR NOGNY W APTEKACH. 


Od poniedziałku 13, bm. do piątku 17. 
bm. dyżurują następujące apteki: 

1. Apteka Piastowska, Plac Piastowski. 

2. Apteka pod Żłotym Orłem, St. Rynek. 


. Od piątku 17. bm. do poniedziałku 20. 
bm. dyżurują następujące apteki: 

1. Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska. 

2, Apteka Kużaja, ul. Długa. 

3. Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska. 


Wypożyczalnia książek Lektora, ulica 
Gdańska 141, otwarta codziennie od godz. 
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739. 


TEATR MIEJSKI. 


zabawna krotochwila Adama Grzymały-Sie- 
dleckiego „Sublokałorka”, Rzecz ta w try- 
umfalnym pochodzie obiegła wszystkie sce- 
ny polskie, zdobywając wszędzie niebywałe 
oiwprost powodzenie. Wielki sukces na scenie 
uReatru. Narodowego w Warszawie, zawdzię- 
eza „Sublokatorka w pierwszym rzędzie 
mistrzowi Józefowi Węgrzynowi, który od- 
twarza postać Zygmunta. Jest to kapitalny 
wprost majstersztyk humoru i techniki au- 
torskiej. Dalszą obsadę stanowią pp.: Zahn, 
ska, Maasówna, Dębowicz, Zoner, Strzelecki. 
Piekarczykówna i inni. 
Józef Węgrzyn. 

W piątek wieczorem arcydzieło Zorilli 
„„Don Juan“ z idealnym twórcą roli tytuło- 
wej mistrzem Węgrzynem na czele, stale 
wypełniający widownię do ostatniego miej- 
sca. W piątkowem przedstawieniu rolę 
Donji wykona po raz pierwszy p. Zastrze- 
żyńska. Reżyserował Artur Kwiatkowski. 


TEATR POPULARNY. 


Dziś w środę wieczorem rekordowa ope- 

retka „Targ na dziewczęta”, grana stale 
przy wypełnionej widowni. Najwybitniejsze 
siły zespołu z p. Mierzejewskim biorą udział 
w tej operetce. 
* W czwartek 16. bm. dwa przedstawie- 
nia. Po południu o 4-tej po cenach zniżo- 
nych znakomita operetka Kalmana „Księż. 
niczka Czardasza”, W rolach głównych wy- 
stąpią powszechnie lubiani p. Mierzejewski, 
amant scen stołecznych p. dyr. Wołowski 
swą arcykomiczną postacią bawi publicz- 
ność do rozpuku, p. Celińska w, roli tytu- 
łowej i inni. 

Wieczorem o 8.15. po raz 12-ty doskona- 
ła operetka „Targ na dziewczę 

W piątek -17. bm. o 8. 15. wieczorem 
„Księżniczka Czardasza”. 


Bilety już nabywać można w księgarni 
p. N Gieryna, a wieczorem od 6.30 w kasie 
teatru; w niedzielę i święta od. ł1-ej przed 
południem. 


r 


— Rezultat ankiety naszej w spra- 
wie polemiki prasowej ogłosimy do- 
piero za 2—3 tygodnie, ponieważ 
wcześniejsze podanie wszystkich od- 
powiedzi nie jest możliwe. 


»— Obóz Wielkiej Polski nakłada 
daninę. Donoszą nam, że wysłanni- 
cy Obozu Wielkiej Polski O AA 
obywateli i przedkładają kwity na 
nałożone na nich składki miesięczne. 
Niejeden płaci, bo obawia się, że od- 
mowa może mieć dla niego złe skut- 
ki. A co będzie, jeżeli inne partje do- 
wiedzą się o takim mimowolnym po- 
datniku Obozu Wielkiej Polski i ze 
swej strony zagrożą mu „skutkami“? 
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„DZIENNIK BYDGOSKI" _ 
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czwartek dnia 16 czerwea 1927 r. 


Zamordowała swe dziecko, 


DO było dla niej ciężarem. 


Dla upewnienia się, że dziecko nie żyje, roztrzaskała mu główkę 
o zmarzniętą grudę. 


U p. Heleny W. zatrudniona była w 
charakterze służądej Helena Wyrzyko- 
wska, lat 24 z Murowańca. Dziewczyna 
młoda — jak wiele innych zbłądziła, I 
miast odpokutować grzech swój, posta- 
nowiła usunąć dziecko, które było jej 
ciężarem. Postanowienie to wprowa- 
dziła w czyn, mordując w _ bestjałski 
sposób swego synka. 

Zbrodnia ta miała przebieg następu- 


4w 


j 


Dziś i jutro wieczorem na afiszu arcy- e 


— m. 


Reżyseruje mistrz`* 


Dziecko nie żyło. Matka-morderczy- 
ni chcące się upewnić o zgonie, złapała 
go za nóżki i główkę, małego  trupka 
roztrzaskała o zmarżniętą grudę. Zwło- 
ki dziecięcia Wyrzykowska zakopała 
w żwirze i zdawało się jej, że wszelkie 
ślady zbrodni usunęła. 

Minęło parę tygodni. Ciepłe dni dru- 
giej połowy lutego wywabiły na po- 
wietrze dzieci. Podczas zabawy chłopcy 
odkryli zwłoki dziecka, zakopanego 
piasku. Zawiadomiono policję. 
Urzędnik policji śledczej Kryszak Mar- 
cin prowadząc dochodzenie, ustalił 
wkrótce, że matka morderczynią jest 
Helena Wyrzykowska. Wkrótce ją a- 
resztowano i przekazano władzom są- 


pgr. ; 
| We wtorek ubiegły 


Wyrzykowska 
'zasiadła na ławie oskarżonych. Prze- 
wodniczył rozprawie sędzią Raądłowski. 
Oskarżenie wnosił prokurator Pawło- 
wski. Bronił z urzędu aplikant sądo- 
į wy Szwajkert. Rozprawa toczyła się 
przy drzwiach zamkniętych. 


Wyrok --- 5 lat cięźkiego więzienia zą 
zabójstwo. Kara ta jest  doczesna; 
spotka ją zapewne inna kara Boża, 
która będzie stokroć cięższą. A wyrzu- 
ty sumienia? Te nigdy ją nie przesta- 
ną dręczyć. 

pa Borowo Pozew waza. bn woujnsy wama o zt nową w zj 


runkiem księży, oraz wskazał na potrzebę wy- 
čsłania delegatki na Zjazd katolicki diecezjalny, 


„który odbędzie się dnia 25. bm. w Inowroc- 


| „wjśw: Sakramett u. 


W czwartek w oktawę Bożego Ciała nie- 
zależnie od procesji na Szwederowie, od- 
prawią się u Fary ostatnie nieszpory z pro- 
cesją o godz. 7.80 wiecz. 


Procesje publiczne wBydgoszczy 


odprawiać się będą w nast. porządku: „ 

a) w czwartek — Boże Ciało — suma U 
Fary o godz. 10. O godz. 10.45 wyrusza pro- 
cesja z fary ulicami: Farną, Stary Rynek, 
Batorego, Długa, Jana Kazimierza, i wra- 
ca przez rynek ulicą Farną. Popoł. o godz. 
5. procesja na Bielawkach. 

b) W niedzielę przed poł. wyruszy pro- 
cesja z kościoła Św. Trójcy o godz. 10.45. 
W niedzielę popoł zaś, z kościoła Serca P. 
Jezusa o godz. 5. 

c) We wtorek o godz. 6. popoł. procesja 
na Czyżkówku. 

d) W czwartek, w oktawę Bożego Ciała 
procesja na Szwederowie o godz. 6. popoł. 


Zebranie Stow. służby żeńskiej 
pod wezwaniem św, Zyty. 


Zebranie odbyło się dnia 12. bm. w sali 
„Ogniska“, któremu przewodniczyła p. Koniar- 
ska, Patrona Towarzystwa, ks. radcę Step- 
czyńskiego, zastępował wicepatron, ks. Preys. 
Po zagkjeniu przystąpiono do sprawozdania z 
Walnego Zjazdu Kobiet pracujących, który od- 
był się w Poznaniu, poczem omawiano sprawy 
połączenia się Towarzystwa z Towarzystwem 


św. Zyty w Poznaniu, pozostającem pod opie- | 


ką ks. Jezuitów w Krakowie, Po dyskusji na 
ten temat, uchwalono wysłać delegatkę do Po- 
znania, celem zapoznania się z łą organizacją 
i zdania sprawy Towarzystwu. Następnie wice- 
patron, ks. Preys, zachęcał do wzięcia udziału 
w Sialdłzówcu do Częstochowy, która .odbę- 


dzie się w pierwszych dniach lipca, pod kie- 


ławiu. Uchwałono wysłać delegatkę w oso- 
bie p. Knotówny. Następnie uchwalono przy- 


4 stapić dnia 10 lipca do wspólnej spowiedzi i 


fees św., postanowiono urządzić wspólną 

wycieczkę do Ostromecka w dniu św. Piotra i 
, Pawła. 

| Po ukończeniu obrad, p. opka i bar- 
dzo ładnie zadeklamowała wiersz, t. „Nie- 
wiast polskich seróa Święte”, a p. Larisa 
ska wiersz p. £.:W noc gwiąździstą” oraz humo- 
rystyczny wierszyk p. t. „Ja nie mogę deklamo- 
wać”, zdobywając sobie ogólny poklask. Ze- 
branie zakończono pochwaleniem Pana Boga i 
hasłem: Cześć pracy. 


PKiN, a 


— Zawody konne podoficerów 16. pułku 
+ułanów. Jutro, tj. w czwartek o godz. 3. 
popoł. w ogrodzie Patzera odbędą się za- 
'wody konne podoficerów 16 pułku ułanów. 
(Program tych wielce ciekawych zawodów 
i naszych „ułanów, malowanych dzieci“, jest 
"bardzo obfity. Nowością będzie wykonanie 
| po raz pierwszy t. zw. Gymkhana, czyli 
|przygody ułana na. kwaterze. Wielce cie- 
kawą atrakcją będzie również walka kara- 
_binów maszynowych. W dalszej części pro- 
tgramu nasi ułani popisywać się będą w 
konkursach hippicznych grupami (1 metr 
10 przeszkody) w maskach  przeciwgazo- 
wych. Wejście bardzo tanie. 


— Bardzo cenne fanty można wygrać na 
loterji Czerwonego Krzyża, która mieści się 
w specjalnej szopie nad Brdą przy ulicy 
Hermana Frankego. Dla uprzyjemnienia 
grającym w loterję założono radjo, które 
wczoraj długo podawało piękne utwory muH- 
zyczne. 


— Szkoła Wydziałowa Męska urządza w 
bieżącym roku szkolnym ostatnie przedsta- 
wienia kinowe w Sobotę, 18 i niedzielę 19. 
czerwca z programem następującym: 

1. Rozwój automobili, 

2. Budowa parowozów, 

3. Tadeusz Kościuszko, 

4. Buffalo i BiH, wielki dramat w 12. 
aktach. W roli głównej słynny Maciste. 

Inżynier St. Holm był w posiadaniu wy- 
nalazku ‚który mu zapewnia wielką przy- 
szłość. W parnej nocy, podczas nieobecno- 
ści Holma, plany wynalazku zostały przez 
członków klubü 30 wykradzione. Rozpoczy- 
ga się eńergiczne poszukiwania planów, 

a w związku z tem, wałka Buffala z Billem 
na aeropłanach, hydroplanach, autach, ło- 
dziach itd. Dzięki energji Billa, policja do- 
konała w klubie rewizji, zaaresztowała Wszy- 
stkich zamaskowanych członków i znalezio- 
ne tam plany wręczyła z powrotem inżynie- 
rowi Holmowi. 

Porządek zwiedzeń: 

Sobota o godz. 3.30 szkoły powszechne 
wstęp 10 gr. O godz. 6. szkoły wydziałowe 
wstęp 20 gr. 

Niedziela o 3.30 niższe klasy szkół śre- 
dnich, wstęp 20 gr. O 6-ej wyższe. klasy 
szkół średnich. Wstęp 30 groszy. 

s „Januszewski, rektor. 


„Strzelec“ się popisuje... f ś 


Komendant „Strzelca“ w Korono- 
wie niejaki Weissbrod siedzi od dłuż- 
szego czasu w więzieniu pod zarzu- 
tem oszustwa i fałszowania doku- 
mentów, Weissbrod, którego wiatr 
ze wschodu do Koronowa przywiał, 


udawał pemomocnika Głównego U- 


rzędu Likwidacyjnego, którego kwity, 
i pieczęcie fałszował. Nabrał on wie- 
lu ludzi na znaczne sumy. Twierdzą, 


że W. jest żydem i podobno już po- 


przednio karany był więzieniem, 
Ko 15 


> 

W  Opławcu pod Bydgoszczą 
„Strzeley'* pobili ciężko tamtejszego 
prezesa Towarzystwa Powstańców i 
Wojaków. Donoszą nam, że ludzie ci 
chodzą stale uzbrojeni i twierdzą, iż 
mają pozwolenie na noszenie broni. 
Nie wiadomo tylko, kto im takie po- 
zwolenie dał, W każdym razie po 
zajściach w niedalekiej Ossowejgórze. 
zalecałoby się, aby odpowiedzialne 
czynniki były ostrożniejsze w udzie- 
laniu takieh pozwoleń ludziom, któ- 
rzy z broni robią najgorszy użytek. 


Pewnym kołom zdaje się, że należy, 
organizować także męty społeczne do 


wi 


¿ 


obrony kraju. Obawiamy się, że jest 


to pomysł najnieszczęśliwszy, gdyż 
broń w rękach ludzi, którzy żadnych 
skrupułów nie znają, może posłużyć 
nie do obrony kraju, lecz do terrory- 
zowania spokojnej ludności. 
Informują nas, że „Strzelcy“, któ- 
rzy świeżo zdali egzamin i pokazali, 
czem właściwie są, Są pracownikami 
„Karbidu* w Smukale. 
Bliższe szczegóły, w tej sprawie je- 
szcze podamy. 
REGENT FEET TREC EO REG FO RC TOSEOWNONYKKNENNWEWĄ 


Z Towarzystwa Terminatorów. 


Dnia 12. b, m. odbyło się w salce Domu Czę- 
ładzi kat. zebranie terminatów, któremu prze- 
wodniczył opiekun Tow. terminatorów, p. Le- 
wandowicz. Po zagajeniu i powitaniu przyby- 
łych gości, p. Lewandowicz przemówił do ze- 
branych, wskażbjąc na konieczność zgody, soli: 
darności i karności każdego z członków Tow. 
oraz pouczał o zasadach i obowiązkach organi- 
zacyjnych, poczem zarządził wybory do zarzą- 
du Tow., zaznaczając, że statut będzie zmienio- 
ny o tyle: 'a funkcje prezesa pełnić będzie 
każdorazowo jeden z opiekunów. Przez akla: 
mację wybrano: na pierwszego zastępcę pre- 
zesa, p. Jendraczka; na drugiego zast, prezesa 
p. Bielickiego; na sekretarza p. Każka; na zast. 
p. Dondajewskiego; na skarbnika p. Pałczyń- 
skiego; na bibljotekarza p. Kuchczyńskiego; na: 
zast. biblj, p. Cieślewicza; na ławników pp. 
Poserta i Kołtunowskiego; na naczelnika spor- 
towego p. Szczurkowskiego. Postanowiono 
postarać się u wojska o stadjon dla ćwiczeń 
sportowych oraz o zawodowego instruktora, 
P. Lewandowicz przyrzekł zdobyć sztandar dla 
Tow.,-o ile ono będzie posiadało 400, członków, 
w tym celu zachęcał zebranych do zjednywa- 
nia członków. Wreszcie powiadomił zebranych 
o decyzji czł, opieki, że terminatorom, którzy 
ukończyli praktykę rzemieślniczą i przechodzą 
do Czeladzi, będą wydane dyplomy, na pod- 
stawie których będą odrazu przyjęci do Tow. 
Czeladzi, z zaliczeniem im lat, przebytych w 
Tow. terminatorów, Dyplomy będą wręczone 
na oficjalnem zebraniu Towarzystwa. 


Głosy Czytelników. 


W sprawie zamkniętych kin. 


Nie jestem wprawdzie „kinomanem”, je- 
dynie tylko przeciętnym bywalcem przybyt- 
ków kinowych, to jednak z przykrością za- 
znaczyć muszę, że miasto, a szczególniej 
śródmieście nasze od czasu zamknięcia kim 
straciło wiele na ożywieniu,” zwłaszczą w 


r 


godzinach wieczornych. Błyskotliwe i ko- 


lorowe światełka reklam u wejścia do kin, 
zgasły, a i same wejścia zioną ciemnią i 


pustką. Wyznać należy z szczerością, ża 
bydgoszczanin przywykł do innego widoku. 
w swem mieście, uchodzącem i reklamu- 
jącem się przy lada sposobności za wysoca 


kulturalne, dorównujące pod tym względem wł 


największym środowiskom naszego kraju. 
I czy dla kilkunastu procent, o które cho- 


dzi, w różnicy podatkowej tak właścicie- Ko 


lom kin jak i magistratowi Bydgoszczy, ko- 
niecznie musimy przeżywać kryzys pod tym 
względem? Czy niemożliwem jest wreszcie 
porozumienie powaśnionych stron? _ Prze- 
cież, bądź co bądź, dziesiąta Muza nie jes 
tak źle traktowana przez publiczność i 
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Str. 10. 


— Otwarcie Narodowego Uniwersytetu 
Robotniczego w Bydgoszczy. W dniu wczo- 
rajszym nastąpiło tutaj w Ognisku otwarcie 
Narodowego Uniwersytetu Robotniczego. Or- 
ganizacją tego instytutu zajmuje się:N.: P. 
R. prawica. . 


— Baczność, „Sokół* konny! Miesięczne 
zebranie Sokoła konnego odbędzie się w 
piątek, dnia 17. bm. o godz. 7 wiecz. w Re- 
sursie Kupieckiej. Na porządku obrad bar- 
dzo ważne sprawy. Obecność członków ćwi- 
czących konieczna. Zebranie zarządu o godz, 
6.30. wiecz. 

— Samowola telefonistek bydgoskiej sta- 
cji międzymiastowej. Panu Dyrektorowi 
Poczt mamy zaszczyt podać do wiadomości, 
że zaraz na początku rozmowy dzisiejszej z 
naszym korespondentem warszawskim, te- 
lefonistka tutejszego urzędu stale przeszka- 
dzała w rozmowie żądając prędkiego jej u- 
kończenia. Nasz numer telefonu stale za- 
mawia Warszawa, więc stacja warszawska 
mogłaby przynaglać do ukończenia rozmo- 
wy, a nie bydgoska. Przez pewien czas 
trwały dość znośne warunki, lecz widzimy, 
że anomalje zaczynają się wkradać na nowo. 

`  — Ze Stowarzyszenia Techników. Dnia 
17. bm. o 8. wieczorem odbędzie się w lokalu 


Klubu Polskiego przy ul. Cieszkowskiego 


2, zwykłe zebranie Stowarzyszenia. Na po- 
rządku dziennym sprawy II. Zjazdu Pol- 
skich Techników zrzeszonych, mającego się 
odbyć we Lwowie, w dniach 16, 17 i 18 wrze- 
śnią br. wybór delegata na Zjazd, wydanie 
delegatowi dyrektyw, w sprawach porusza- 


- nych w referatach, na II Zjeżdzie, ogłoszo- 
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nych w „Wiadomościach Technicznych* nr. 
1-0 z roku bieżącego, oraz sprawy wycie- 
czek letnich. “ 

-- Okradziony amerykanin. W nocy z 12 
na 13 bm., na szlaku Gdańsk— Toruń, został 
w pociągu uśpiony i okradziony z 1200 dola- 
rów amerykanin, Aleksander Raczkowski, 
którego pewni osobnicy częstowali to papie- 
rosami, to jakąś zakąską i wódeczką. Zwra- 
ca się uwagę pasażerów, by z gościnności 
tego rodzaju nie korzystali, chociażby 
współpasażerami byli bardzo eleganccy i 
inteligentni osobnicy. 

— Fałszywy komisarz. Edmund Szym- 
kowiak przedstawia się jako były komisarz 
policji państwowej, okazując jako rzekomy 
dowód, świadectwo wystawione przez Urząd 
Śledczy P. P. w Poznaniu lub uwierzytel- 
nione przez tut. Miejski Urząd Policyjny 
odpis oryginału, czem wprowadza osoby, a 
może i urzędy tutejsze w błąd. Zaznacza 
się, że Szymkowiak nigdy komisarzem. P,P. 
nie był, lecz tylkó Krótki czas bosterunko- 
wym śledczym w“ Bydgoszczy i Lesznie, 
skąd z dniem 15. 4. 21. r. został zwolniony. 
Uprasza się w razie legitymowania się 
Szymkowiaka nadal świadectwami wysta- 
wionemi mu jako „komisarz* o uwiadomie- 
nie tut. Wydziału Śledczego. | 

— Kradzież kwiatu, zwanego muzą, W 
Zielone Świątki jakiś nieznany sprawca 
skradł z kwietnika na Placu Kochanow- 
skiego duży kwiat z 6zerokiemi liśćmi, 
zwany muzą. Kto widział tego złodzieja, 
który szedł ulicami: Staszyca, 3 Maja, do 
ulicy Jagiellońskiej zechce zawiadomić o 
tem V komisarjat. 

— Kradzież z włamaniem. Do mieszka- 
nia p. Wojciechowskiego Michała, Wysoka 
10, włamali się złodzieje i skradli bieliznę, 
wartości 700 złotych. 
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— Aresztowano 4 złodziei, 3 włóczęgów, 
1 pijaka, 2 kobiety za uprawianie tajnego 
nierządu. zarobkowego, i 1 kobietę za prze- 
kroczenie przepisów _ policyjno-obyczajo- 
wych. 

— Kradzież roweru. P. Maksymiljanowi 
Mameckiemu, zam. przy ul. Gołębia 106, 
skradł dnia 14. bm. na ul. Paderewskiego 
z przed domu nr. 33, jakiś chłopeic w skau- 
towem ubraniu rower męski, wartości około 
230 złotych. Kto może wskazać chłopca lat 
około 12, w harcerskiem ubraniu, który jest 
sprawcą kradzieży ¡zechce donieść o tem 
policji. 

— Żyd przemyłnikiem. Na dworcu kole- 
jowym w Bydgoszczy zatrzymano niejakie- 
go Mośka Lewi, z Łodzi, który usiłował 
przemycić z Gdańska wielką ilość papiero- 
sów. Papierosy skonfiskowano, a Mośka od- 
stawiono do aresztu policyjnego. 


— Przybłąkany pies. W Miejskim Urzę- 


Stan wody w Wiśle dnia 15. czerwca 
rano: Zawichost 2,25; Warszawa 2,17; Płock 
1,72; Toruń 2,31; Fordon 2,50; Chełmno 2,40; 
Grudziądz : 2,26;6 Korzeniewo 2,18; Piekło 
296: Tczew 2,84; Einlage 2,50; Schiewen- 
horst 2,60. Na górnej części Wisły niezna- 
czny przybór wody. Na dolnej i środkowej 
części woda opada. 
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Baczność, sołtysi ! 


Plenarne posiedzenie nowo założonego 
Stowarzyszenia sołtysów na powiat Byd- 
goszcz odbędzie się w małej salce Ogniska 
ww sobotę dnia 18. czerwca o godz. 10. 
przed południem. 

Z powodu ważnych spraw, 
wszystkich sołtysów konieczne. 


OTE WEZ" E UPR O 


przybycie 


dzie Policyjnym zgłoszono przybłąkanego = 


psa (nierasowego). Prawo własności należy 
zgłosić w tymże urzędzie ul. Grodzka 32, 
pokój nr. 2. 


Małoletni świętokradca. 


Woźniak Edmund, lat 17, bez stałego 
miejsca zamieszkania dopuścił się w dniu ł 
10. czerwca świętokradztwa, przez włamanie 
się do kościoła katolickiego w Fordonie, 
gdzie rozbił toporkiem trzy skarbonki, a 


siebie. Podczas dochodzeń, przeprowadzo- f 


awództwo Komisja Sanitarna Min. 


j 


Nr. 136: 


* Pozatem nie mogę się powstrzymać od 
uwagi, „że: program o samych tylko atrakcjach 
śpiewnych jest zbyt monotonny i przez to nu- 
żący; dlatego też radziłbym powrócić do daw- 
niejszej metody i atrakcje wokalne należałoby 
przeplatać atrakcjami instrumenfalnemi. 

Wiele. zasług i rzetelnej pracy położył 
tzdolniony dyrygent prof. Karaśkiewicz, pod 
którego batutą koncert udał się znakomicie. 


, 2. G. Urbanyi. 


KALENDARZYK TEARALNY. 


Środa 15. 6. Sublokaiorka. 
Czwartek 16. 6. Sublokatorka. 
Piątek 17. 6. Don Juan. 
Sobota 18. 6. Sublokatorka. 
Niedziela 19. 6. Don Juan. 


- Opinia władz ministerjalnych 
o „Brzozie”, 


Objeżdżająca od tygodnia nasze Woje- 
Spraw 
Wewnętrznych zawadziła o Bydgoszcz i oko- 
licę. W ub. sobotę, komisja ta, pod przewo- 
dnictwem Nacz. Wydz. Zdrowia Publ.. Miu. 
Spraw Wewn., wreszcie delegata, Wojewódz. 
twa dra Górskiego, starosty Niesiołowskie- 
mo i lekarza pow. dr. Gaszyńskiego, zwie- 


znajdujące się w nich pieniądze, zabrał dla i 


nych przez posterunek P. P. w Fordonie, | 
Woźniak przyznał się do włamania i roz- % 
bicia skarbonek. Odstawiony on został do 
więzienia sądowego w Bydgoszczy, do dy- 
spozycji sędziego Śledczego. A 


Zagroda Wilhelma Kantra w Górnym 
Sławsku spłonęła doszezętnie. i 


W majętności Wilhelma Kantra w 
Górnym Sławsku wybuchł wielki po- 
żar. Mimo energicznej ackji ratunko- 
wej nic nie zdołano uratować z płoną- 5 
cej zagrody. Ogień - strawił stodołę, 


stajnię, chlewy, szopę i inne przyległe |“ 


budynki. Straty są ogromne. Na | 
szczęście poszkodowany był ubezpieczo- yý 
nv w Krajowej Ubezpieczalni w Pozna- 
niu. 

Przyczyna pożaru nieznana. 


Samolot w płomieniach. 


Doónoszę ram-z' Poznania: Dnia 14 
bm. zauważono had Biskupicami opu- 
szczający się samolot, który w pewnej; 
chwili stanął w płomieniach i spadł na | 
ziemię. 

Miejscowa ludność zdołała uratować | 
silnie poparzonego lotnika _ sierżanta | 
Koreckiego. Samolot typu „Spad“ jest 
poważnie uszkodzony. . 


z | 


Nauka robót ręcznych wszelkiego rodza- f 
ju, haftu i batiku artystycznego także li- | 
woryzacji (malowanie złotem, srebrem itp.) ! 
rozpoczyna się każdego czasu. Zgłoszenia od 
godz. 3—5 Plac Piastowski 12, parter lewo. . 

(13558) £ 


Sprawozdanie z 5-cio lefniej działalności 
Tow. gimn. „Soká?“ Bydgoszcz U Okole-Wilczak. 


Jeżeli otworzymy olbrzymią księgę dzie- 
jów ludzkich, to na pożółkłych od dostoj- 
nej starości kartach jej, znajdziemy wie- 
kopomny czyn obywateli Iwowskich, którzy 
60 lat temu dali podwaliny pod Budowę or- 
ganizacji Sokolej w Polsce. Z chwilą po- 
wstania pierwszego gniazda znajduje idea 
sokola coraz większy oddźwięk w sercach 
polskich i w roku 1886 powstaje pierwsze 
gniazdo w Bydgoszczy, gdzie walczy z cie- 
rnięzcą pruskim o prawa i hohor Polaków. 
A walka ta o duszę polską była bardzo tru- 
dna, władze pruskie bowiem wszelkiemi si- 
łami zwalczały Sokoła, widząc w nim gro- 
źnego wroga,“ Mimo to jednak idea, sokola 
i hart ducha pozwoliły mu doczekać się 
nowego jutra, z chwilą zmartwychwstania 
naszej ukochanej Ojczyzny — Polski. 

Zaledwie ustała groźna pieśń dział wo- 
jennych, zaledwie znikły straszne widma 
wojny światowej, a już widzimy wielkie 
rzesze emigrantów wracających z Niemiec 
na łono umiłowanej Ojczyzny, przywożą- 
cych ze sobą ducha sokolego. Y 

I kilku z nich właśnie osiedlając się na 
Okolu i Wilczaku uznali za konieczne w 
dzielnicach tych założyć Sokoła, by na Czo- 
ło zadań jego wysunąć wychowanie oby- 
watelskie i służbę dla Ojczyzny, przez wy- 
chowanie fizyczne. CE s 

Dzień 19. 3. 1922 roku, to dzień urodzin 
naszego gniazda. Na imię mu dano „So- 
kół" Bydgoszcz V Okole—Wilczak. Pier- 
szy zarząd spoczął w rękach druha rektora 
Kałasa, a wiernie pomagali mu. druhowie 


Skutecki jako sekretarz, Woźniak skar- 
bnik i niezmordowany nasz naczelnik druh 
Radzimski w pracy z 50 druhami. 

Mimo trudnych warunków nowopowsta- 
łe gniazdo rozwijało się pomyślnie, gdyż 
druhowie rozumiejąc ideę sokolą, dokładali 
wszelkich starań, by gniazdo swe wnieść 
na należne się jemu wyżyny. 

Wszystkim jednakże brakło skrzydła 
opiekuńczego, sztandaru. Położenie to zro- 
zumiał doskonale druh rektor Kałas, który 
przy pomocy druha Siwczaka wszczął sta- 
rania celem zdobycia tegoż. Wysiłek dziel. 
nych druhów osięgnął celu i już w dniu 
6-go maja 1923 roku obchodzi gniazdo nasze 
uroczystość „poświęcenia sztandaru, otrzy- 
manego bezpłatnie od „Sokoła“ w Hoerde. 
Czynem tym zasłużyli sobie wymienieni 
druhowie na ogólne uznanie. 

Staraniem druha prezesa Kałasą, zało- 
żono w roku 1923 oddział kolarzy, pod kie- 
rownictwem druha Matuszewskiego. Od- 
dział ten doznając czułej opieki gniazda, 
rozwijał się bardzo pomyślnie, a kiedy do- 
szedł do szczytu swego rozwoju odpłacił się 
gniazdu czarną niewdzięcznością, tworząc 
samodzielne „Towarzystwo Cyklistów“ pod 
którą to firmą do dziś dnia w Bydgoszczy 
wegetuje, Czyn ten bardzo nietaktowny, 
wydarł z szeregów naszych około 30 dru- 
hów, którą to stratę gniazdo nasze w zu- 
pełności przetrwało. 

W roku 1924 wybrano druha prezesa Ka. 
łasa na członka Zarządu Dzielnicowego 
Sokoła, i z tego to powodu składa tenże 
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ldziła nagle nasze podmiejskie letnisko 
* Brzoza. Opinja komisji wypadła nadzwyczaj 
;pochlebnie. Poda względem hygienicznym i 
sanitarnym, dorównywuje Brzoza pierwszo- 
,rzędnym letniskom, ze względu zaś na wa- 
irunki klimatyczne, bardzo bliskie sąsiędz- 
two lasu iglastego i piasczystej przestrzeni 
wybrzeża, na którem z powodzeniem urzą- 
dzone być mogą wygodne plaże, wszystko 
to zdaniem komisji rokuje Brzozie dalszy 
rozwój i wspaniałą przyszłość. Zdaje się, że 
obecny właściciel p .Miklas i naczelny kie- 
rownik p. Felpel wezmą tę niezmiernie przy- 


f chylną opinję sfer lekarskich i administra- 


i 


‘cyjnych do serca, i podwoją swe zabiegi o- 
koło podniesienia Brzozy do doskonałości. 


Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej 
w Poznaniu. 


POZNAŃ, dnia 14 czerwca 1927 roku. 


X PAPIERY PROCENTOWE 


"80/0 dolarowe listy Pozn. Ziem, Kred- 
92— (za 1 dolar. 

31/0/, Pozn. obl. prow. przedwoj. 95,— 

«5 proc. Pożyczka premj. serja II. 56,— : 
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Bzyk TOOL 
prezesurę. Nowoobranym prezesem jest 
druh Feliks Jóźwiak, który położył ogrom- 
ne zasługi około rowoju gniazda. Za jego 
to staraniem powstaje w reku 1924 orkie- 
stra, która pod kierownictwem druha A- 
damskiego, przynosi chlubę nietylko gnia- 
zdu, lecz całemu Sokolstwu Pomorza. 
Cześć ówczesnemu prezesowi za Stworze- 
nie tak zaszczytnego oddziału. Nadto utwo- 
rzył druh prezes Jóźwiak oddział piłki no- 
żnej, który pod opieką druha Siwczaka, 
doskonale Się rozwija. Zasługą druha 
Jóźwiaka jest nadto założenie nowego od- 
działu kolarzy w roku 1924, który obecnie 
pod przewodnictwem druha. Szczepańskie- 
skiego, działa i rozwija się pomyślnie. Spo- 
dziewamy się, że nie pójdzie on brzydkim 
szlakiem poprzedniego oddziału lecz zosta- 
nie nam wiernem ogniwem, a pracą swa. 
przyczyni się w miarę sił do rozwoju na- 
szego gniazda. 

Tak przedstawia się w ogólnych zary- 
sach ogrom żmudnej, mozolnej a bardzo 
wydatnej pracy druha Jóźwiaka, który u- 
stępuje dnia 5 sierpnia 1925 r. z prezesury, 
dla powodów familijnych. 

Tak jak jasny, nieskalany błękit nieba 
przyćmi czasami ciemna chmura, tak też 
gniazdo nasze, idąc dotychczas drogą ro- 
zwoju, poczyna odtąd staczać się ku upad- 
kowi. Po dzielnym druhu Jóźwiaku obej- 
muje prezesurę druh Skutecki, który po- 
wierzony mu urząd niefortunnie dzierży, 
przez co spowodował, że cały szereg wybit- 
nych członków opuszcza nasze . szeregi. 
Martwota duchowa i bezczynność zapano- 
wały we wszystkich dziedzinach. Gniazdo 
upada od czasu, w którym to druh Sku- 
tecki zmuszonym byl podać się wraz z ca- 
łym zarządem do dymisji. 

Wybrano nowy zarząd, a buława preze- 


AKCJE BANKOWE „usu s „yabst. 


Bank PrzemysłowcówI-—-I1 em 2o 1, 
AKCJE PRZEMYSŁOWE 1 

Arkona I—V em. 3,50 

Cegielski H. I. em. 43,-— 

Dr. Roman May r —V em. 80,--32,— 

Pozn. Spółka Drzewna I —VII em i, — 

Unja (dawniej Ventzki) I—III ex kup. 2150 
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Bank Polski płacił dnia 15 czerwca ZA: 


dolary amerykańskie 8,88 
funty szterlingów 43,25 
franki szwajcarskie 171,25 
franki francuskie - 34,81 
marki niemieckie 210,58 
gułdeny gdańskie 171,36 
'szylingi austrjackie 125,24 
liry włoskie 49,04. 


sowska, oddana została w ręce druha rek- 
tora Kałasa. Nowy zarząd przy pomocy, 
całej drużyny naprawił zło jakie się wkra- 
dło w nasze szeregi i po krótkim czasię 
stanęliśmy znowu na Silnym fundameazcie, 
i odtąd toczy się rozwój gniazda po linji 
szczęśliwej. Zabiegi i starania nasze kon- 
centrują się około uzyskania boiska, Lo- 
kalne władze są jednak zatwardziałego ser- 
ca, a choć długo już kołatamy, to jednakże 
z niczem odprawieni zostajemy. Może w 
przyszłości poświęci się sprawie wychowa- 
nia fizycznego na przedmieściach nieco 
uwagi, a wtedy pewni jesteśmy, że plany 
nasze się zrealizują. Do uzyskania wy- 
tkniętego celu pomaga nam  materjalnie 
inżynier druh Krzywiec, który okazuje hoj- 
ną rękę dla zabiegów naszego gniazda. 


Tak przedstawia się w ogólnych zary- 
sach ogrom pracy wykonanej przez kar- 
nych naszych druhów. 

A na dowód, że ziarno idei sokolej Ra- 
dło na grunt podatny i wydało plon obfity, 
pozwolę sobie podać, że gniazdo nasze 
wzrosło do liczby 262 członków, którzy dzie- 
lą się pomiędzy 5 oddziałów, nad których 
wychowaniem fizycznem czuwa bystre oko 
naczelnika druha Radzimskiego. i 

Organizacja i praca wyrabia w druhach 
niezłomną prawość charakteru, potrzebną 
każdemu Polakowi. Gdy stalową, niezłom- 
ną prawość charakteru będzie posiadał 
każdy Sokół, każdy Polak, cały naród, 
wszystkie jego stany, wtedy wszystkie war- 
stwy złączą się w miłości i pracy dla dobra 
Ojczyzny, tedy ulegną nasi wrogowie wc-' 
wnętrzni i zewnętrzni, a Polska Stanie się 
naprawdę wielką, potężną i szczęśliwa, 
przez szczęście i prawość całego Narodu, 


Jan Dro źdżyński 
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W Rowi 
asrówiee. 

Święto Bractwa Strzeleckiego. Wągrówiec- 
kie Bractwo Strzeleckie, istniejące już 380 lat, 
urządziło strzelanie 0 godność króla kurko- 
wego. Strzały honorowe oddali pp.: Polcyn, 
K. Bonowski i Kołodziej, Wynik strzelania 
królewskiego jest następujący: król kurkowy 
p. Sprutta, wicekról p. K. Polcyn, rycerz p. 
Ceglewski. Pozatem osiągnęli odznaki pp. Bo- 
siacki i Rossa, W strzelaniu o nagrody, od- 
bytem ub. niedzieli, premje zdobyli pp.: Go- 
rzyński, K. Bonowski, Ceglewski, Treichel, 
Sprutta, Magdziarz, K. Polcyn, Rybarczyk, J. 
Bednarski, Haławski, Marcinkowski i Walenty 
Filipowski. Zabawa, którą zakończono tego- 
roczne uroczystości strzeleckie, miała przebieg 
miły i wesoły. W domu króla kurkowego p. 
Sprutty odbyła się poprzednio wspólna ko- 
lacja. 

Nieszczęśliwy wypadek. Robotnik / budo- 
wlany Maksymiljan Glabas spadł z rusztowania 
z wysokości 3 metrów na głowę. Udał on się 
mimo bólu głowy następnie ponownie do pra- 
cy, wkrótce jednakże musiał położyć się i zem- 
dlał Przywołany lekarz zarządził przewiezie- 
nie Glabasa do szpitala. Pacjent, który doznał 
silnego wstrząsu mózgu, dotąd nie odzyskał 
przytomności, Stan jego jest groźny. 

Wyrodna matka, dotąd nie wyśledzona, 
zabiła nowonarodzne bliźnięta w lesie gspoda- 
rza Wołka w Potulicach Ulewny deszcz 
zatarł ślady trzewików, prowadzące w kierun- 
ku Rogoźna. 


TREZENMESZEREP. 


Wpisy do państwowego męskiego gimnazjum 
klasycznego. Dyrekcja przyjmuje w godzinach 
urzędowych zgłoszenia do egzaminów i wpisy 
na rok szkolny 1927-28. Wpisy trwać będą 
do 20 czerwca br. Dnia 22. bm. rozpocznie 
się egzamin do klasy I; i potrwa do 25, bm, 
włącznie, do klas wyższych zaś rozpocznie się 
egzamin dnia 27, bm, 


Pierwsza Komunja św. W ub. niedzielę 
w mieście naszem  przystępowały dzieci do 
pierwszej Komunji św. Uroczystość rozpoczę- 
ła się odmówieniem litanjj do Ducha św. w 
kościółku św. Ducha, poczem ruszono do ka- 
tedry, z pieśnią „Kto się w opiekę” na ustach. 
Uroczyste nabożeństwo 
Kowalski, który też udzielił dzieciom pierwszej 
Komunji św. Po nabożeństwie udano się na 
wspólne śniadanie do ks. proboszcza. 

Dzień Kwiatka, W ub, niedzielę, dnia 12. 
b. m. odbył się w Trzemesznie dzień kwiatka 
na rzecz oŃrestaurowania figury św. Walente- 
go. Dochód jest znaczny, wobec czego należy 
się spodziewać, iż znowu wkrótce zostanie 
postawiona figura na swem miejscu przy szosie 
gnieźnieńskiej. 

Święto Bractwa Strzeleckiego. Tradycyjnym 
zwyczajem urządziło miejsc. Bractwo Strze- 
leckie swe doroczne strzelanie, które trwało 
trzy dni. Zakończenie odbyło się w ub. nie- 
dzielę, Królem kurkowym został p. Ignacy 
Kaptur, pierwszym rycerzem zaś p. Walkow- 
ski, drugim p. Poliwoda. | 

Z Rady miejskiej. W ub. piątek odbyło się 
posiedzenie Rady Miejskiej. W sprawie opłat 
za światło przeszła uchwała, mocą której bę- 
dzie kosztować obecnie kilowat światła 60 
groszy, zamiast, jak dotychczas 55 groszy. Po- 
nieważ lokale szkolne, zajmowane obecnie 
przez miejskie żeńskie gimnazjum humanistycz- 
ne, zajmuje od nowego roku szkolnego na 
własny użytek miejsc. szkoła powszechna, po- 
stanowili ojcowie miasta zakupić dia gimnaz- 
jum dom p. Thomasa. Bezrobotnych postano- 
wiono zatrudniać jeszcze na przeciąg dwóch 
tyśodni przy pracach doraźnych. W sprawie 
rozkładu kosztów czyszczenia ulic wniosło To- 
warzystwo Właścicieli Domów w Trzemesznie 
protest, który przez Radę Miejską został przy- 
jęty do wiadomości, Rozpatrzono następnie 
pismo pow. rady szkolnej w Mogilnie, dotyczą- 
ce wyborów do miejscowej rady szkolnej, usu- 
nięty został jeden z członków miejscowej rady 
szkolnej, a na jego miejsce wybrany zostanie 
inny. e 


lmmiEZENEP. 


Osobiste, Dr. med. i phi. Al, Piotrowski, 
dyrektor Krajowego Zakładu Psychjatrycznego 
Dziekanka, wrócił z zagranicy i objął ponow- 
nie urzędowanie, 

Akademja ku uczczeniu Juljusza Słowackie- 
go odbędzie się w niedzielę dnia 19. bm. o go- 
dzinie 8 wieczorem «w sali. szkoły handlowej. 
Komitet organizacyjny składa się z członków 
koła gnieźnieńskiego Tow. Nauczycieli Szkół 
Wyższych i Średnich oraz Tow. Czytelni Lu- 
dowych. 

Wianki w Gnieźnie. Klub Sportowy „Stel- 
la”, który w bieżącym roku organizuje obchód 
wianków, od kilku dni czyni usilne starania, 
aby uroczystość ‘wypadła imponująco. Prócz 
korowodu. udekorowanych łodzi, mieszkańcy 
miasta Gniezna będą mieli sposobność podzi- 


"wiać śpiew i tańce na specjalnie zbudowanej 


t 


odprawił ks. prob. 


tratwie oraz sztuczne ognie, dotychczas w Gnie 
źnie nie widziane. W ogrodzie „Wenecja” 
przygrywać będą dwie orkiestry, a po obcho- 
dzie wianków odbędzie się w sali zabawa ta- 
neczna, 

Zjazd spedytorów Zachodnich Ziem Polski 
w Gnieźnie, Zw. Przedsiębiorstw  Spedytor- 
skich Zach. Ziem Polski swoje doroczne walne 
zebranie urządza dnia 28, bm. w Gnieźnie. — 
Program zjazdu przewiduje o godzinie 9 Mszę 
św. w kościele farnym, po którem odbędą się 
obrady w hotelu Francuskim, 


Jubileusz Zjednoczenia Zawodowego Pol- 


skiego w Gnieźnie, Ub. niedzieli w 25 rocz- 
nicę istnienia Z. Z, P., urządzono pochód ze 
sztandarami i orkiestrą na czele do katedry na 
nabożeństwo, które odprawił ks. kanonik Kon- 
cewicz. Następnie udano się do ogrodu „We- 
necja” na zebranie jubileuszowe, które zagaił 
prezes Z, Z. P. p. Kiersztan, Na marszałka ze- 
brania powołano p. dyr. Śmieleckiego. 

W dalszym toku zebrania przemawiali m. i. 
pp. prezydent miasta Barciszewski, mecenas 
dr. Rabski i prezydent Kasprowicz. Z kołei p. 
Krystek wygłosił referat z historji Z, Z, P. 

Zasłużonym członkom wręczono dypłomy, 
za co imieniem odznaczonych podziękował 
najstarszy wiekiem p» Wiśniewski. Medal pa- 
miątkowy otrzymał p. Franciszek Lipczyński, 
dyplomy zaś pp.: Franciszek Wiśniewski, Jó- 
zef Flisowski, Leon Seemann, Wojciech Nie- 
zuchorski, Franciszek Białecki, Jan Bieliński, 
Stanisław Durczak, Michał Zieliński, Walenty 
Rezulak, Ignacy Kaźmierski, Walenty Sekulski, 
Jan Bernaciak, Teodor Kiersztan, Czesław To- 
maszewski, Wacław Hudański, Wincenty Na- 
parstek, Ludwik Chmielewski, Alojzy Świniar- 
ski i Józef Troszak. 


ic W 


Poznań rajem 


"kurs kucia koni. 


į Zgłoszenia przyjmuje się do dnia 25, bm, 


Pod koniec zebrania sodczyłano nadesłane 
telegramy gratulacyjne,  poczem marszałek 
zamknął zebranie jubileuszowe. Wysłano te- 
legramy hołdownicze do pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej i do ks. Prymasa. Po południu 
odbył się festyn, a wieczorem zabawa taneczna 
która trwała do późnej nocy. 


Wyłowienie topielca. Rybak Teodor Mi- 
czyński wyłowił w jeziorze Powidzkiem, zwło- 
ki mężczyzny, którego tożsamości z braku ja- 
kichkolwiek dowodów osobistych nie było 
można stwietdzić, Przy bliższem dopiero ba- 
daniu miejsca, na którem topielca wyłowiono, 
zauważono czapkę zapiętą szpilką i obciążoną 
dwoma kamieniami, w której znajdował się 
portfel z dowodami na nazwisko Prokopa 
s W/ielikosielca, ur. 1899 r. w gminie Wochoj- 
łowsko, ziemi grodzieńskiej. Prócz tego znaj- 
dowało się w portfelu 68.38 zł. gotówki. Jest 
rzeczą pewną, że Wielikosielec popełnił sa- 
mobójstwo a czapkę porzucił rozmyślnie przed 
rozpaczliwym krokiem bliżej brzegu. Denat 
pozostawił żonę i dzieci, 
bójstwa nie stwierdzono, 


Kurs kucia koni. Z dniem 1 lipca rozpocz- 
nie się w Komunalnej Szkole Kucia Koni w 
Gnieźnie przy ul. $-go Maja 3 trzymiesięczny 
Czeladnicy kowalscy z u- 
kończonym 194 rokiem życia mogą zgłosić się 
na ten kurs w gnieźnieńskim wydziale powia- 
towym wzgl. w magistracie albo też w wy- 
działach powiatowych sąsiednich powiatów. 
Należy dołączyć do podania: dokument uro- 
dzenia, świadectwo moralności oraz świadec- 
two złożenia egzaminu czeladniczego. Opłata 
za kurs wynosi 60 zł, przy wolnem mieszkaniu. 


dla handlarzy 


żywym towarem. 


Mnożą się tam wypadki zaginięcia dziewcząt. 


Do szeregu ofiar nieznanej szajki han- 
dlarzy żywym towarem, przybyła ostatnio 
jeszcze jedna, a mianowicie. Gustawa. Da- 
mięchowska;* która wyszła :dnia. 11-gor bm. 
i zaginęła” bez wieści.  W=związku ”z*tem 
niektóre dzieńiki” tutejsze "podkreślają, iż 
zbyt często w ostatnich czasach zachodzą 
wypadki zaginięć dziewcząt i chłopców i 
że władze muszą energicznie wziąć się. do 
rzeczy, aby ukrócić ten niepokojący objaw. 

„Nowy Kurjer“ opisuje przebieg upro- 
wadzenia niej. Karoliny Brandszteterów- 
nej, podając następujące szczegóły: 

Pp. Kurnatowscy, zam. przy ul. Wy- 
spiańskiego 6, u których B. mieszkała ja- 


równa, że w biurze w Poznaniu, do którego 
zgłosiła się o pracę, poznała niejaką panią 
Kalle, która ofiarowała jej swą pomoc i 
zawiozła ją do Gdyni, gdzie rzekomo miała 
być dła niej posada.- Tam“ spotkała się z 


jakimś żydem, który na widok p. Kalle wy- 


straszył się. K. ostrzegła wówczas Br, iż 
jest to handlarz żywym towarem, karany 
już za takie sprawki w Bydgoszczy i uśpi- 
wszy w ten sposób podejrzenia dziewczy- 
ny co do swej osoby, zawiozła ją do Gdań- 
ska, zapewnie pod pozorem otrzymania in- 
nej posady u jednego ze znajomych K. 

Od tego czasu B. nie dała już znaku ży- 
cia, czem zaniepokojeni pp. K. zawiadomili 


ko sublokatorka otrzymali od niej list zł policję, w obawie, że wpadła w ręce han- 


datą 22 ub. m. Pisze w nim Brandsztete- 


GEE 


Woda nodskórna spowodowała powódź. 


dlarzy żywym towarem. 


Wieś Światno pow. tucholskim zalana wodą. 


Wieś Światno w pow. tuchołskim nawie- 
dziona została powodzią, powstałą wsku- 
tek wystąpienia na powierzchni ziemi wo- 
dy podskórnej. Przed trzema. laty stwier- 
dzono, że w niżej położonych miejscach 
wsi gromadzi się pod powierzchnią ziemi 
woda. Woda ta nietylko nie znikała, lecz 
słale przybierała, 

Obecnie woda podskórna wystąpiła na 
powierzchnię, zalewając leżącą w kotlinie 


ENETEIA ci PTEE E 


wieś. Poziom wody dochodzi do 80 cm. 
Pola i łąki stoją pod wodą. Między po- 
szczególnemi osieddami zbudowano zaim- 
prowizowane mosty, które umożliwiają 
mieszkańcom komunikację. Wiele domów 
musiano opróżnić. Akacja odwadniania zo- 
stała wszczęta. Przyczynę nagłego wyst4- 
pienia wody podskórnej przypisują fa- 
chowcy ciągłym deszczom; jakie nawie- 
dzały okolicę w maju rb. 


Przychwycenie niekezniecznej szajki włamywaczy 
w Inowrocławiu. E 


Należeli do niej trzej młodzieńcy lat 18 do 21. 


W ub. tygodniu przyaresztowała policja 
niej. Wiktora Mocha., Dochodzenia wyka- 
zały, iż należy on do znanej szajki włamy- 
waczy, która dokonała szeregu kradzieży 
z włamaniem. Po dokonaniu kradzieży 
znikali oni zawsze bez śladu i trudno było 
ustalić sprawców. Aresztowany Moch wy- 
dał swoich. współników: 19-letniego Stefa- 


na Adamskiego i 2i-letniego Bronisława 
Gotowały. Aresztowany liczył również 
lat 18. 


Dokonali oni włamań do następujących 
składów i osób: 1) u rzeźnika Kazubow- 
skiego przy. ul. Poznańskiej, 2) do restau- 
racji Weckowej przy Targowisku, 3) w 
dwóch wypadkach dokonali włamania u 
rzeźnika Paulusa przy ul. Dworcowej, 4) 
u rzeźnika Berendia przy ul. Kasztelań- 
skiej, 5) do składu rowerów p. Lewandow- 
skiego przy ul. Dworcowej, któremu skradli 
dwa rowery, 6) do restauracji Przybyszew- 


cji Waltera przy ul. św. Ducha, 8) u han- 
dlarza Michalskiego przy ul. Andrzeja, 9) 
u kupca Hipolita Dzięgielewskiego przy ul. 
Poznańskiej, gdzie zamierzali rozbić szafę 
żelazną óraz 10) do składu towarów ubra- 
niowych „Taniej Koniekcji* przy ul. Yar- 
nej, gdzie skradli kilka ubrań. 


Aresztowani przyznali się do wszyst- 
kich kradzieży i włamań, przyczem w cza- 
sie przesłuchów w policji zdradzał jeden 
opryszek drugiego. Choć młodzi to ziodzie- 
je, jednakowoż z całym złodziejskim spry- 
tem dokonywali kradzieży z włamaniem 
i udawało im się zawsze zbiec w niewia- 
domym kierunku. Policji należy się po- 
dziękowanie za przychwycenie tej! szajki, 
która była postrachem kupców w Ino- 
wrocławiu. 

Po przeprowadzonych dochodzeniach od- 
stawiono opryszków do więzienia, gdzie o- 
czekiwać będą surowego wymiaru sprawie- 


skiego przy ul. Dworcowej, 7) do restaura- | dliwości. 


Przyczyny samo-` 


isnepwyE'abcHeaww. 


Wizytacja solanek. Ub. soboty przyjechali 
samochodem z Bydgoszczy pp. dr. Hryniewie- 
cki, inspektor służby zdrowia przy min, spraw 
wewn. oraz dr. Górski, naczelnik urzędu zdro- 
wia przy województwie. Odbyli oni w staro- 
stwie konferencję co do stosunków sanitar- 
nych w mieście i powiecie, poczem zwiedzili 
w towarzystwie pp. starosty Dietla, prezy- 
denta miasta dr. Krzymińskiego oraz lekarza 
powiatowego dr. Nikelmanna solanki oraz 
szpital powiatowy, 

„Reunion* w Parku Miejskim, urządzony 
staraniem Czerwonego Krzyża ub. soboty, 
ściągnął dużo publiczności, Uczestników za- 
bawy dekorowano konwaljami Impreza ta 
była zakończeniem Tygodnia Czerwonego 
Krzyża, Koncert, który miał się odbyć w ub, 
czwartek w Solankach, nie odbył się wskutek 
niepogody. . 

inowrocławski „Strzelec“. Zarząd „Strzel- 
ca' ukonstytuował się, jak następuje: prezes 
Lisiak Wojciech, wiceprezes Szczepański Sta- 
nisław, skarbnik Pietrzak Michał, sekretarz 
Kapuściński Stanisław, bibljotekarz Królikow- 
ski Wojciech, Komendantem oddziału miano- 
wany został Franciszek Nowakowski. Zarząd 
ten został zatwierdzony przez Zarząd Główny 
we Warszawie, « „Strzelec” zawiązał się po- 
nownie dnia 1 maja rb. po zlikwidowaniu da- 
wnego związku, który rozpadł się na trzy 
zwalczające się wzajemnie organizacje, 

„Księdza Marka“, wystawi grupa artystów 
z Warszawy z okazji sprowadzenia zwłok wiel- 
kiego poety Juljusza Słowackiego do kraju. 
Odeśra ona sztukę tą w środę, dnia 15. b. m. 
dwukrotnie o godzinie 4 dla młodzieży szkol- 
nej, a dla szerszej publiczności o godz. 8,15 


wieczorem w Parku Miejskim. Przedstawienia 


odbywają się w porozumieniu ze Związkiem 
Stowarzyszeń Polskich, 

Wycieczka młodzieży męskiej i żeńskiej 
przybyła» ub. niedzieli z parafji Ludziskiej, po- 
wiatu strzelińskiego. Prowadził ją ks. prob. 
Adamski z Ludzisk. Zwiedziła ona zabytki 
miasta, kościoły, solanki itp., poczem wróciła 
późnym wieczorem własnymi wozami do do- 
mu, 


Posiedzenie inowrocławskiego koła Zw. In. 


walidów Wojennych . odbyło się ub. niedziel. | 


-Prezes p. Pawlak wygłosił dłuższe -sprawóżda- 
nie ze zjazdu prezesów, który odbył się w Po- 
znaniu, Uchwalono następnie urządzić zaba- 
wę latową w dniu 10 lipca w Parku Miejskim. 
Czysty zysk przeznaczony ma być na zakup 
najpotrzebniejszych w porze zimowej rzeczy. 
Artysta Zawadzki przeznaczył Kołu 70 zł. 
z nadwyżki z wieczoru „Humoru Wytwornego'' 
W końcu omawiano obszernie sprawy organ. 
zacyjne: pp. Krokowski i Kwiatkowski ubo- 
lewali nad brakiem zainteresowania się kołem 
ze strony członków, stwierdzając, że liczba 
członków tak się zmniejsza, podczas gdy w 
innych miejscowościach wzrasta, 

Kwartalne zebranie Wielkop. Tow. Kółek 
Rolnicz. odbyło się w ub. piątek. Przybył ró- 
wnież prezes rady głównej W, T. K. R. poseł 
Leon Pluciński z Poznania, który wygłosił re- 
ferat o zadaniach i celach kółek rolniczych, 
które to kółka mimo sprężystej organizacji nie 
umiały dotąd przyciągnąć wszystkich rolni- 
ków, chociaż są one tylko czysto zawodowc- 
mi organizacjami Na 180 tys. rolników w 
Wielkopolsce, tylko 23 tys. znajduje się w 
szeregach W. T. K. R. — Wywody te uzu- 
pełnił prezes powiatowy p. Poniński z Piot- 
kowic, nadmieniając, że w powiecie inowro- 
cławskim wzrosła liczba członków z 450 na 
650. Dałej wygłosił referat p. dyr. Popowski 
z Wielkopolskiej Izby Rolniczej w Poznaniu 
ò gospodarstwie rolnem. Udział w zebraniu 
nie był liczny. 

W kolekturze księgarni p. Jana Heinrichta 
w Inowrocławiu padły w III klasie loterji pań- 
stwowej wygrane na następujące numery: 1197, 
7191, 7197, 16591, 62747 i 99275, 

„Szpieg rewolucji", komedję w 3 aktach 
Teddy'ego, wystawił zespół artystów Teatru 
Popularnego z Bydgoszczy. Publiczności było 
względnie dużo, sztuka jednak nie odniosła 
pełnego sukcesu. Przeszkadzała bardzo orkie- 
stra, grające w przyległej kawiami „Parku 
Miejskiego". Orkiestra ta przygłuszała chwi- 
lami artystów i trudno było można słyszeć 
słowa. $ 

Panie Żywego Różańca urządziły ub, nie- 
dzieli wycieczkę do Kruszwicy. Wyjechane 
wozami, powrót zaś nastąpił późną nocą. Na- 
strój był b. podniosły. 


Nie ulega wąfpliwości ' 


że „dobrą kąpiel balsamiczno - kosodrzewińową 
można otrzymać jedynie przez dodanie gałki 
Sliv - Gzon'u - „Motor, stanowiącej wyciąg ze 
świeżej kosodrzewiny. — Silv - Ozon - „Motor“ 
wzmacnia i krzepi organizm. Wystrzegać się 
tanich, lecz bezwartościowych naśladownictw, 
„pozbawionych właściwości leczniczych, (13571 
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OSTRÓW. (Urodzaj w południowej Wiel- 
kopelsce). Do Ostrowa przywieziono na po- 
kaz wiązankę zboża z Taczanowa, które 
jest wysokie 2,55 mtr. Świadezy to o do- 
brych urodzajach, gdyż trzeba zaznaczyć, 
‘że w zbożu tem i kłosy są pełne. 


Prezydent Rzpiitej przybywa 
do Poznania. 


Poznań, 14. 6, (AW) W dniu 26. czerwca 
przybywa do Poznania Prezydent Rzeczy- 
pospolitej Mościcki, celem wzięcia udziału 
w kongresie pożarnictwa, polskiego i zwie- 
dzenia wystawy przeciwpożarniczej, 


Znaki orjentacyjne dla aeroplanów. 

Na terenie poznańskiej dyrekcji kolejo- 
wej przeprowadza się obecnie próby umie- 
skczania znaków lotniczych ną budynkach 
stacyjnych i wysokich gmachach, któreby 
ułatwiały orjentację aeroplanom napowie- 
trznej komunikacji pasażerskiej, 

"Znaki te, przewążnie nazwy miejscowo- 
ści, są malowane białą farbą na dachach 
najwyższych budynków. 


Z POMORZA. 


CZERSK. (Obywatel honorowy m. Czer- 
ska). Rada miejską zamianowała P. dr. 
Zielińskiego, zasłużonego działacza naro- 
dowego, obywatelem honorowym m. Czer- 
ska. 

CHWASZCZYNO, powiat Wejherowo, 
'Srekrny jubileusz kapłaństwa obchodził w 
tych dniach ks. proboszcz Sarnowski, Na 
uroczystość zjechali ks. ks. prałat Dąbrow- 
ski, dziekani Roszczynialski z Wejherowa 
i Lafont z Zarnówca, pp. starosta Lipski 
i burmistrz Kruczyński z Wejherowa. Do 
jubilata przemówił m. in. ks. prałat Da- 
browski. Ad multos annos! 


Świecie. 


Utonięcie pływaka. Już drugą ofiarę w bież, 
lecie pochłonęły fale Czarnej Wody. W Prze- 
chowie pod Świeciem jechał łódką Kożlicki 
Franciszek wraz z Więckowskim Leonem z 
Bydgoszczy. W pobliżu młyna, gdzie woda 
pokonując sztuczną zaporę, spada z wysokości 
tworząc fale i wiry, łódka przewróciła się. 
Koźlicki zdołał dopłynąć do brzegu, natomiąst 
Więckowski zatonął, pomimo, że umiał do- 
brze pływać a nawet zdobywał pierwsze na- 
grody na zawodach pływackich. 

Przyjęcie do pierwszej Komunji św. mło- 
Czieży z tut. szkoły wydziałowej, odbyło się 
mb; niedzieli w kościele poklasztoraym. Uroczy 
stość podniosłą upiększył piękny śpiew mło- 
dzieży, W uroczystości wzięli udział m. i. 
ls, ks. dziekan Konitzer, Lehman, Prabucki i 
Turzyński. 

Na zebraniu Zw, Towarzystw uchwalono 
szczegóły obchodu ku czci Juljusza Słowac- 
kiego, Delegacje towarzystw, złożą wieńce 
na statku przewożącym zwłoki. Zarazem od- 
będzie się uroczysta akademja, w czasie któ- 
rej odegranym będzie fragment z „Kordjana”, 

Wianki. W wigilję św. Jana postanowiono 
urządzić wianki, jakie w ostatnich latach od- 
bywają się tu nieomal corocznie staraniem 
miejscowego koła Ligi Morskiej i Rzecznej 
przy współpracy Związku Towarzystw. W bie- 
żącym roku uroczystość zapowiada się szcze- 
gólnie dobrze, 

Wo dorocznem strzelaniu  królewskiem 
Bractwa Streleckiego uzyskał godność króla 
kurkowego p. Józel Rytlewski. Pierwszym 
rycerzem został p, Śliwa, Po ukończeniu strze- 
lania odbyła się zabawa która zgodnie z tra- 
dycjami Bractwa cieszyła się powodzeniem. 


ieclipaprhie. 


Z Bractwa Strzeleckiego. Miejscowe Brac- 
two Strzeleckie urządziło w tych dniach tra- 
dycyjne doroczne strzelanie o godność króla 
kurkowego. Królem tym został p. Fr. Kania, 
mistrz krawiecki, l. rycerzem p. Lindecki, bur» 
mistrz, Il. rycerzem p. Paweł Szalski, mistrz 
ślusąrski, oficerem zaś p. L. Wolski, mistrz 
siodłarsk. Odznaki honorowe wręczył wy- 
mienionym kom. Bractwa Strzeleckiego p. 
Młodzik Fr. Po odprowadzeniu nowych dy- 
gnitarzy do domu z muzyką, odbyła się wie- 
czorem zabawa w Strzelnicy. 

5-legie Tow. Powst. i Wojaków. W niedzie- 
lę, dnia 19 bm. obchodzi tut. Tow. Powst. i 
Wojaków uroczystość 5-ej rocznicy istnienia 
tow., z następującym programem: 

Godz. 7 zebranie zarządów Tow. Powst. i 
Woj. z całego powiatu, w szkole powszechnej; 
godz. 9,45 wymarsz do kościoła na solenne 
nabożeństwo; godz. 12 do 12,30 koncert na 
rynku; godz. 1 zbiórka na boisku „Sokoła“; 
godz. 1,30 wymarsz na rynek, zaprzysiężenie 
nowych członków, przemowa i defilada przed 
władzami Tow. i przedstawieielami wojska, 
poczem wymarsz do lasku strzeleckiego. 
lasku obiad żołnierski, przemówienia, koncert 
i rozmaite niespodzianki. 

Od rana odbędą się na strzelnicy zawody 
strzeleckie wszystkich Towarzystw Powst. i 
Woj. powiatu, Wieczorem nastąpi rozdanie 
nagród. Spodziewany jest udział 20 towa- 
rzystw wojackich i kilku innych organizacyj 
przygotowania wojskowego. Przygrywać do 
marsza i koncertować bedzie orkiestra z Byd- 
goszczy. i 82%: A 


A 
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Święto Młodzieży w Osiu. 


(Od własnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego".) 


Osie, licząc dzisiaj przeszło trzy tysiące 
mieszkańców, robi pod każdym wzgledem wra- 
żenie miasteczka, aczkolwiek z administracyj- 
no:prawnego stanowiska nim jeszcze nie jest. 
Przedewszystkiem należy podnieść z praw- 
dziwem uznaniem fakt, iż Osie jęst jedną z nie 
zbyt licznych miejscowości na Pomorzu, któ- 
re stoją na bardzo wysokim poziomie towa- 
rzysko-społecznym. Najlepszą oznaką tego by- 
ło niedzielne święto młodzieży, doskonale zor- 
ganizowane przez miejscowe stowarzyszenie 
młodzieży polsko-katolickiej, 

W przeddzień tego wielkiego dnia odbył 
się capstrzyk po ulicach tej malowniczej miej- 
scowości, z udziałem całego obywatelstwa; na 
czele kroczyła własna orkiestra towarzystwa 
młodzieży. 

Mimo niepogody i chłodu przybyli ną uro- 
czystość w komplecie bratnie towarzystwa z 
pobliskich Śliwic, (które stawiły doskonale 
zgraną, orkiestrę, mogącą nawet konkurować z 
niedzielną orkiestrą wojskowa) pozatem to- 
warzystwa z Świecia i Jeżewa, zaś delegację 
przysłało Sępólno. 

Już wczesnem rankiem zebrały się towarzy- 
stwa na placu szkolnym, skąd nastąpił wy- 
marsz do kościoła parafjalnego na uroczyste 
nabożeństwo, odprawione na intencję święta 
młodzieży, Po nabożeństwie pochód udał się 
na nowo wybudowane boisko, które ma służyć 
celom sportowym młodemu pokoleniu. Niwelo- 
wanie terenu, mającego sto metrów kwadrato- 
wych sprawiło dużo trudu, lecz dzięki wielkim 
wysiłkom młodzieży, która sąma własnemi rę- 
kami dopomagała, udało się w krótkim czasie, 
pod kierownictwem p. Osickiego owe boisko 
zbudować, Zaznaczyć wypada, iż teren pod 


Wia 


Osobiste, W tych dniach obchodził kon- 
troler maszyn p. Faustyn Talkowski-Talkie- 
wicz, zastępca naczelnika oddziału mechanicz- 
nego w Tczewie jubileusz 25-lecie pracy za- 
wodowej w warsztatach kolejowych. 


20-lecie Tow. Ludowego w Tczewie obcho- 
dzono w ub. niedzielę, Po uroczystych nie- 
szporach udano się do Strzelnicy, gdzie od- 
była się zabawa oraz koncert orkiestry Stow. 
Młodzieży z Nowegomiasta. 


Znaleziono 2 szkielety ludzkie podczas bu- 
dowy fundamentu pod dom przy ul. Lecha. 


Topielec w Wisłoujściu. Znaleziono w Wi- 
słoujściu zwłoki jakiegoś mężczyzny, prawdo- 
podobnie urzędnika pocztowego, ś. p. Łucjana 
Soczyńskiego z Warszawy, który w tych 
dniach utopił się w Tczewie, kąpiąc się w za- 
kazanem miejscu przy porcie zimowym. Ro- 
dzina , wysłała delegata celem rozpoznania 
zwłok. 

W gimnazjum żeńskiem egzaminy wstępne 
do klasy pierwszej rozpoczną się dnia 23 bm, 
egzaminy do klas I do VI: dnia 24 bm. 


Pajęczarze, Z pralni pewnego domu skra- 
dziono bieliznę wartości 120 złotych. 


Niespodziana śmierć. Józef Flisikowski, o- 
bywateł tczewski, wyskakując z powózki na 
szosie pod Swaroszynem, dostał krwołoku no- 
sowego, z którego sobie zrazu nic nie robil. 
Po dwóch godzinach jednak nastąpiły strasznę 
koleści żołądkowe, wskutek których wezwa- 
mo lekarza p. dr. Megera*z Tczewa, Natych- 
miastowe przewiezienie do szpitala i przepro- 
wadzona operacja nic już nie pomogła. P. Flisz- 
kowski w kwiecie wieku zmarł, 


e 

Strzelanie  Kościuszkowskie w  Bractwie 
Strzeleckiem, Udział braci w strzelaniu Koś- 
ciuszkowskiem z powodu niepogody i zimna 
był bardzo nikły. W strzelaniu do tarczy świą-, 
tecznej zdobyli nagrody pp. Gramowski, Szo- 
piński, Lietz, Klarowski i Pardella. — Z tarczy 
orderowej pp. Preyss, Hanemann, Klarowski, 
Lietz i Fabian, — Z tarczy srebrnej pp. Gra- 
mowski, Kobyliński, Hanemann, Goc i Śwital- 
ski, — Z tarczy pieniężnej pp. Szopiński, Wi- 
chert, Goc, Lietz i Fabian, — Z tarczy z wol- 
nej ręki pp. Pardella, Lietz, Szopiński, Chmie- 
lewski i Wichert. — Order wędrowny zdobył 
p. Gramowski, 


Przystań dla „Gdańska*. Dowiadujemy 
się, że wkrótce stanie na brzegu Wisły przy- 
stań dla statku pasażerskiego „Gdańsk'. Sta- 
tek ten, mogący pomieścić na pokładzie 750 
pasażerów, kursować będzie dla  kąpielowi- 
czów i spacerowiczów do Helu i Redy, za- 
trzymując się po drodze kilkakrotnie. 


Wieczornicą harcerzy, która odbyła się ub. 
soboty, nie cieszyła się poparciem zę strony 
społeczeństwa. Dochód był bardzo nikły. 


Zarząd tymczasowy Tow. Marynarzy w 
Tczewie wzywa byłych marynarzy - Połaków 
z marynarek handlowych wszystkich państw 
zaborczych do przystąpienia do Związku Ma- 
rynarzy Ziem: Zachodnich, Oddział w Tczewie. 


„Ciepła wdówka” w Tczewie. W hali p. 
Bielawskiego urządziło kółko-amatorskie przy 
Związku Kolejarzy widowisko, wystawiając 
komedję Bałuckiego, pt. „Ciepła wdówka'. Po 
przedstawieniu tańczono do rana. 


loskopści z Hczewe 


boisko oddał ksiądz proboszcz Puppel, patron 
towarzystwa młodzieży, który razem z ks, 
Ptachem, poświęca się gorliwie sprawom mło- 
dzieży. 

Aktu poświęcenia boiska dokonał ks. pro- 
boszcz Puppel, który też wygłosił okolicznoś- 
ciowe przemówienie podnosząc w nim znącze- 
nie wychowawcze nowego boiska. Następnie 
przemawiał wielki przyjaciel młodzieży, ksiądz 
profesor Żynda z Wejherowa, który specjal- 
nie przybył na uroczystość do Osia, apelując 
do młodzieży, ażeby gorliwie zajmowała się 
sportem, zawszę z hasłem „Bóg i Ojczyzna”! 
Na końcu skłądał życzenia w imieniu gminy 
jak i starosty z Świecia wójt Krajnik. 

Po tym uroczystym akcie poświęcenia bo- 
iska, odbył się bieg 1000 metrowy dla człon- 
ków towarzystwa młodzieży, przyczem pier- 
wszą nagrodę zdobył komendant miejscowego 
towarzystwa młodzieży, p. Szlachcikowski. 
Sędziami byli: pp. Bocian, Janiak i Grabski, 
Na tem przedpołudniowa część programu zo- 
stała wyczerpana, 

Po przerwie obiadowej zebrały się towa- 
rzystwa na nowo na rynku, poczem wymasze- 
rowały w zwartym szyku na plac zabaw. Mi- 
mo wiszących, ciężkich chmur, które groziły 
każdej chwili ulewnym deszczem, bawiono się 
ochoczo przy dźwiękach muzyki, Natomiast 
dla członków towarzystw młodzieży odbyły 
się zawody sportowe o nagrody, których wy- 
nik podamy na innem miejscu. 

Na zakończenie tego wielkiego święta 
młodzieży odbyła się wieczorem, w sali p. 
Smeji zabawa taneczna, zaś w sali p. Rozen- 
berga przedstawienie amatorskie. 


AK 


Trepanacja czaszki u trzyletniego dziecka. 
Dowiadujemy się, że córeczka 3-letnia p. Rei- 
cha montera w cukierni Peplińskiej, spadłszy 
ze schodów na bruk, rozbiła sobie czaszkę. 
Dr. Ruskiewicz dokonał bardzo trudnej ope- 
racji wstawiając płytkę srebrną w miejsce 
uszkodzonej części kości. 


Wycieczka dochodowa na cele kulturalne 
(policji państwowej) do lasów swarożyńskich, 
zorganizowana przez obywatelstwo tczewskie, 
nie odbyła się ub. niedzieli z powodu niepogo- 
dy i została odrocżona, 

Kradzież z włamaniem. Do willi Schiine- 
mana, dyrektora Tow. Ubezpieczeń „ Vistula" 
przy ul, 31 Stycznia, włamali się złodzieje, 
aby okraść piwnicę z win tam się znajdujących, 
Nie zdoławszy jednakowoż wyważyć drzwi, 
ani też otworzyć zamków i kłódek, zadowolili 
się zabraniem bielizny, znajdującej się w pral- 
ni obok położonej. Policją jest na tropie zło- 
dziei. 

Niesumienna handlarka. Nie mając wyku- 
pionego świadectwa na prawo sprzedaży ma- 
sła, pewna kobieta z Kościerzyny, nie dosyć 
że targowała bez pozwolenia, ale w dodatku 
sprzedając masło niepełnej wagi, kupujących 
oszukiwała, Policja spisała protokół. 


Na cudze nazwisko. Policja przytrzymała 
pewną kobietę, która przybyła z Niemiec, po- 
sługując się nie swoim paszportem. 


Kocie czerezwyczajki w parku miejskim. 
W ostatnich tygodniach  wychwytały koty 
większą część ptaków, które snuły swe gnia- 
zda w parku miejskim; wobec tego ustał 
świergot  ptaszęcy, który dotychczas roz- 
brzmiewał na cały Tczew. Zalecałohy się ko- 
ty, wałęsające się po parku, wystrzelać, 


Włamano się jednej z ostatnich nocy do 
sklepu p. Pokropa przy ul Skarszewskiej i 
skradziono oprócz części towaru 70 zł, z kasy. 


Tak długo dzban wodę nosi.. Od dłuższe- 
go czasu ginęły w fabryce maszyn rolniczych 
Muscate į Ska narzędzia, ostatnio nąwet skra- 
dziono z biura komplet przyrządów rysowni- 
czych wysokiej wartości. Policja kryminalna 
obecnie wykryła sprawcę tych ciągłych kra- 
dzieży w osobie 18-letniego robotnika W. Ma- 
łeckiego. Rewizja w mieszk. jego miała wy- 
nik dodatni: poszukiw, odnaleziono, M. nieda- 
wno. temu ukarany został czteromiesięcznem wię 
zięniem. Karę tę jednak zawieszono mu ze 
względu na jego młody wiek oraz chęć do 
poprawy. Lisa jednakże nadal ciągnęło do 
kurnika... 


Z kreniki policyjnej. Za zaniechanie sprzą- 
tnięcia chodnika i jezdni przed swym demem 
pociagnięto pewnego właściciela nieruchomo- 
ści do odpowiedzialności sądowej. == Trzech 
osobników, nie stosujących się następnie do 
wskazówek  funkcjonarjuszy policji, osadzono 
w areszcie, 


Niemcy nie śpią. Amatorzy „Deutsche 
Bühne“ wystawiają nową operetkę — a naszę 
kółka sceniczne, rozbiwszy się na kilka drob- 
nych zespołów, zasypiają... Niemiecki „Sporis- 
verein 1862", liczący około 150 członków, u- 
tworzył sekcję sportu wodnego. Ponieważ 
boisko dotychczasowe okazało się ostatnia 
zbyt małem, „Sportsverein' zamierza boisko 
to rozbudować. Bez „komentarzy! 


Napaści, które godzą w cześć człowieka, 
W nr. 121 „Przeglądu Zachodniego” wydawa- 
nego przez pomorski Zw, Naprawy Rzeczypo- 
spolitej w Toruniu, korespondent grudziądzki 
umieścił wiadomość, jakoby p. Samolińskiemu 
lzba Skarbowa w Grudziądzu doręczyła man- 
dat karny na zł, 30.000 za fałszywie podaną 
wysokość dochodu. Jak się okazuje po stwier- 
dzeniu u źródła, wiadomość ta jest z gruntu 
fałszywą. Pan S. przedewszystkiem nie otrzy« 
mał żadnego tego rodzaju mandatu karnego. 
Notabene, ostatnio przeprowadzona rewizja 
ksiąg przez czynniki kontrolne Izby Skarbowej 
stwierdziła protokólarnie dobrą i wzorowo 
prowadzoną księgowość. y 


Korespondent „Przeglądu Zachodniego” 
wprowadził w błąd ufającą mu redakcję, uży- 
wając złośliwie niepraktykowanych w żadnym 
podobnym wypadku terminów, jak „mandat 
karny zą oszustwo”, Wiadomo bowiem, że 
Izba Skarbowa o wypadku wykrycia naduży- 
cia skarbowego przez firmę lub jednostkę 
mającego cechy i kwalifikacje „oszustwą” 0- 
bowiązana jest eo ipso przekazać je prokura- 
torowi przy sądzie okręgowym, Nic zaś por 
dobneśo nie zdarzyło się ani w danym wy« 
padku, ani wogóle w Grudziądzu. Zresztą in- 
formatorowi nie o to przecież chodziło: rzecz 
o zaatakowanie działacza społecznego, zohy- 
dzenie go w oczach tego społeczeństwa, wśród 
którego od szeregu lat piacuje b. intensywnie, 
nie żałując ani czasu, ani środków dla pracy 
społecznej, będąc cd przeszło dwydziestu lat 
stałym czynnym członkiem „Sokoła", a od 3 
łat piastując zaszczytne stanowisko prezesa 
pomorskiej dzielnicy „Sokoła“. 


Naturalnie epilog całej tej ohydnej napaści 
rozegra się w sądzie, gdzie niewatpliwie o~ 
szczerca zostanie surowo i sprawiedliwie u- 
karany. Notabene wiadomem jest powszęch- 
nie w Grudziądzu, kto jest tym złośliwym o- 
szczercą, osobnik używający jak najgorszej o- 
pinji, wędrujący stale od partji do partji, od 
stronnictwa do stronnictwa, karjerowicz naj- 
gorszego typu, który ostatnio przystąpił da 
„Zw. Naprawy Rzeczypospolitej” w Grudzią- 
dzu, kompromitując swoją osobą ów Związek, 


€ zi („a 
Saruni. 
W sprawie projektu zamknięcia teatru. 


Ponieważ Rada miejska odmówiła teatrowi 
subwencji, komisja teatralna uchwaliła na 
ostatniem posiedzeniu zamknąć teatr | wogóle 
nie rozpisywać konkursu na wydzierżawienię 
teatru, wychodząc z założenia, że bez dotych- 
czasewej. subwencji, - t. „j...hezpłałnęgą.„Światła, 
opału, opłacania personelu technicznego itp. 
świadczeń w naturze oraz gotówkowej w kwor 
cie 6000 zł miesięcznie, nikt nie zgódzi się 
prowadzić teatru. 


Skąd ta pewność komisji teatralnej, że nikt 
z dyrektorów nie zgodzi się na prowadzenie 
teatru przy opłacaniu przez magistrat perso- 
nelu technicznego, opału, światła i innych 
świadczeń w naturze, projektowanych przez 
Radę miejską, pozostanie tajemnicą pewnych 
ludzi. 


O ile nam wiadomo, kandydatów na stano- 
wisko dyrektora teatru w Toruniu jest kilku, 
którzy gotowi są prowadzić teatr na warun- 
kach wyżej wspomnianych, M, in. takimi kan- 
dydatami są pp. Benda i Czarnecki, który na 
podobnych warunkach prowadzi teatr w, Gru- 
dziądzu. 


W związku z tem, gdyby magistrat dopu- 
ścił do zamknięcia teatru w przyszłym sezo- 
nie, istnieje projekt niektórych osób utwo- 
rzenia teatru amatorskiego, rekrutującego się 
z inteligencji i tym sposobem lukę tę pragnie 
się załatać. Myś! tę uważać należy za przede 
wczesną i nieaktualną, sadzić bowiem należy, 
że magistrat nie dopuści do tęgo, aby Teryń, 
miasto wojewódzkie, pozostało bez teatru. 


BAcnE'funzuy. 


Niszczycielski żywioł w Kartuskiem. 


Wielkie burze, które szalały w ostatnich 
dniach w okolicy, zniszczyły poważną, część 
zasiewów. Rolnicy obliczają miejscami 
straty na 50 do 80 procent. W Stężycy go- 
spodarze szczególnie dotkliwe ponieśli szko- 
dy, ponieważ nie byli ubezpieczeni. W Su- 
lęczynie i Jamnie za Parchowem „padał 
grad niebywałej wielkości — woda podmy- 
ła drogi, tocząc nawet kamienie. 


ZMARLI. 3 


Ś. p. Kazimierz Fleszyński, lekarz wete: 
rynaryjny, dyrektor rzeźni i targowisk m, 
m. st. Warszawy, b. prezes Pol. Tow. Lek. 
Wet. 

Ś. p. Zuzanna z PrzygodzkichGeyerowa 
w Warszawie. 

Ś. p. Augustyna z Janzenów Vossowa w, 
Chylonji. 

Ś. p. Marja Anna Neumannówna w 
Gnieźnie. 

Ś. p. Joanna z Sassów Białecka w Wą- 
brzeźnie 

Š. p. Katarzyna Śpiewakowa w Lidz- 
barku. -= 


eeni 


| 
| 
| 


4 


d 


„Wł 


1 


RSE "RRAMIEWISJE 
WANE MA 13% 


Nr. 136. 


Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. 


Zebranie Związku Szoferów Ch. Z. Z. 
odbędzie się w środę, dnia, 15. bm. wiecz. o 
godz. 7.30 w lokalu Harmonji, ul. Marcin- 
kowskiego. 1. 

Zebranie Zarządu Okręgowego Ch. Z. Z. 
odbędzie się w piątek, dnia 17. bm. o godz. 
7.30 wiecz, w sekretarjacie ul. Dworcowa ‚2. 


Baczność rzemieślnicy rolni powiatu 
Żnińskiego! Zebranie miesięczne oddziału 
powiatu Żnin, odbędzie się w niedzielę, 
dnia 19 bm. w południe o godz. 12,30 w lo- 
kalu p. Rucińskieg w Żninie, ul. Dworcowa. 

Na porządku obrad bardzo ważne 
Sprawy, o których referować będzie delegat 
zarządu okręgowego z Bydgoszczy. 

(—) J. Czerniak, przewodn. 


SZUBIN. 


Zebranie Rzemieślników rolnych powia- 
tu szubińskiego odbędzie się w niedzielę, 
dnia 19. bm. w południe o godz. 12.30 (po 
nabożeństwie) w lokalu p. Budzyńskiego 
(Wielkopolanka) w Szubinie, Ze względu na 
bardzo ważne sprawy uprasza się o liczny 
udział. 

'W. Kansa, prezes, 


WYRZYSK. 

Zebranie Rzemieślników rolnych powiatu 
wyrzyskiego odbędzie się w niedziele, dnia 
19. bm. o godz. 12. w Domu Polskim w 
Wyrzysku. Uprasza się o liczny udział człon- 
ków. St. Rzepka, prezes. 


Święto spółdzielczości 
wojskowej. 


Dzień 12 maja młoda jeszcze, lecz po- 
tęgąa swego zapału w pracy, silna już 
spółdzielczość wojskowa obchodziła 
poraz trzeci w wolnej Polsce- „Dzień 
spółdzielczości”, łącząc się duchowo w 
tej manifestacji z całym ludem pol- 
skim. 

Spółdzielczość polska  świętując ten 
dzień solidaryżowała się z organizacja- 
mi spółdzielczemi całej kuli ziemskiej, 
jako członek Międzynarodowego Zwią- 
zku Spółdzielczego. 

Idea spółdzielcza, jednocząca w dniu 
spółdzielczości wszystkich jej wyznaw- 
ców pod wspólnym sztandarem o tę- 
czowych barwach, jest zapowiedzią 


„ Jópsżej,'pogodniejszej 3 jaśniejszej przy- 


szłości i szczęśliwego jutra. 

Spółdzielczość w wojsku, będąc rów- 
nocześnie szkołą uświadomienia spo- 
łecznego, jest dla każdego żołnierza. 
obywatela, w przystosowaniu do życia 
czynnikiem tem ważniejszym, że jest 
ostatnią szkołą, po której następuje 
łuż tylko mozół pracy codziennej i 
„ciężka walka o byt. 

Obowiązek szerzenia i organizowania 
ruchu spółdzielczego spoczywa na 
wszystkich obywatelach kraju, którym 
laży na sercu nie tylo własne dobro, 
ale i całego narodu i państwa. Silnie 
ufundowany ruch spółdzielczy jest tem 
dla naszego życia wewnętrznego, czem 
silna, dobrze zorganizowana armja dla 
phezpieczeństwa*państwa na zewnątrz. 

Nie możemy więc pozostawać w tyle. 
Żołnierze po odbyciu służby wojskowej 
wróciwszy do swych ognisk rodzimych 
muszą być siewcami tych cennych war- 
tości dla społeczeństwa i państwa, ja- 
kie mamy w owocach spółdzielczości. 

Spółdzielczość na zachodzie Europy, 
zrzeszając miljony członków posiada. 
wielkie własne fabryki, własne insty- 
iucje finansowe, towarzystwa ubezpie- 
czeniowe i budowlane, własne okręty, 
własne tereny rolnicze, własne sanato- 
rja, własne stacje klimatyczne dla cho- 
rych i wycieńczonych pracą, oraz wiele 
wiele instytucji gospodarczych i kultu- 
ralnych, tak niezmiernie ułatwiających 
życie ciężko pracującemu ludowi. 

Spółdzielczość i u nas poczyniła już 
olbrzymie postępy i jeśli tylko potra- 
fimy wytrwale walczyć z przeciwno- 
ściami i będziemy cierpliwie wznosili 
budowlę, to piękne dzieło, rozpoczęte 
na silnych fundamentach, da piękne 
rezultaty, a lepsze jutro prędzej nastą- 
pi. 

Dzień święta spółdzielczości wojsko- 
wej obchodził garnizon bydgoski bar- 
dzo uroczyście, a uroczystość odbyła 
się ubiegłej niedzieli w Teatrze Popu- 
larnym. Zagaił ją generał Kłaczkow- 
ski, poczem koncertowała orkiestra 61 
pułku piechoty. Odczyt o pracy spół- 
dzielczej, wojskowej i ogólnej wygło- 
sił porucznik Marynowski z oficerskiej 
szkoły dla podoficerów. Uroczystość 
zakończono odegraniem przez artystów 
Teatru Popularnego sztuki pt. „Szpieg 
rewolucji , x YE 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek dnła 16 czerwca 192? r. 


zjonu 


Święto 11 dywi 


N 


Bydgoszcz, w czerwcu. 


Niedzielne święto 11 dywizjonu arty- 
lerji konnej rozpoczęło się uroczystem 
nabożeństwem w kościele garnizono- 
wym. Mszę świętą poprzedziło podnio- 
słe kazanie, wygłoszone przez księdza 
majora Wiśniewskiego. W. pięknych 
słowach wskazał kaznodzieją na wznio- 
słe zadanie żołnierza „jako wybranej 
cząstki narodu. 

Po mszy świętej i odśpiewaniu w 
uroczystem skupieniu hymnu narodo- 
wego „Boże, coś Polskę“, odbyła się 
przy mogile „Nieznanego Powstańca" 
defilada przy dźwiękach orkiestry 7 
daku. 11 dak prowadził ppułk. dr. 
Dembiński, defiladę w obecności pre- 
zydenta miasta dr. Śliwińskiego, licz- 
nych oficerów i delegacyj odbierał gen. 
Kilaczkowski. 

W południe odbyło się w koszarach 
przyjęcie dla gości, wśród których 
zauważono generała  Kłoczkowskiego, 
prezydenta miasta dr. _ Śliwijskiego, 
d-cę 14 brygady kawalerji pułk. S. G. 
Pożerskiego, ppułk. Karkosieka, oficera 
placu, delegację oficerów 7 daku, 15 p. 
ułanów, oficerów rezerwy i przedsta- 
wiciela armji rumuńskiej. Podczas 
skromnego przyjęcia wzniesiono sze- 
reg toastów. Generał Kłaczkowski na 
cześć Prezydenta Rzeczypospolitej i 
marszałka Piłsudskiego, dowódca 11 
daku ppułk. dr. Dembiński na cześć 
gości, a przedstawicieł armji rumuń- 
skiej na cześć ppułk. Dembińskiego. 

Wkrótce po śniadaniu wydanem na 
cześć gości, odbył się w  ujeżdżalni 
obiad żołnierski, w czasie którego prze- 
mawiali do żołnierzy generał Kłocz- 
kowski i prezydent dr. Śliwński, W 


artylerji Konnej. 


imieniu żołnierzy przemówił - kapral 
Molski. Nastrój w czasie obiadu pano- 
wał bardzo serdeczny. Odczytano sze- 
reg depesz, nadesłanych z okazji świę- 
ta dywizjonowego, od marszałka Pił- 
sudskiego, d-cy O. K. VIII, d-cy O. K. 
VII, szefa departamentu artylerji iin- 
ne. 

Po południu w koszarach 15 pap od- 
były się konkursy hippiczne i zawody 
konne. 

Konkurs hippiczay dla podoficerów. 
Pierwszą nagrodę zdobył plutonowy 
Cyganik 11 dak drugą wachmistrz Ko- 
walski 16 p. ułanów, trzecią wach- 
mistrz Golonka 11 dak., czwartą kapral 
Borowski 11 dak. ; 

Konkur§ hippiczny dla szeregowych. 
I. nagrodę zdobył kanonier Doskacz, II 
kanonier Budniewski, II bombardjer 
Ciesielski, IV bombardjer Nadolny, V 
kapral Porębski, VI kapral Grodzki. 

Podoficerskie rąbanie szablą. 1. na- 
groda przypadła plułtonowemu Cygani- 


kowi, II plutonowemu Ciagoturze, III 
st, wachm, Skrzyneckiemu. 
Rąbanie szablą szeregowych. I. na- 


groda bomb. Krajewicz, II kan. Lewan- 
dowski, II kan. Wdowiczenko, IV bom- 
bardjer Dynasiński, V kan. Doskacz. 
Woltyżerka. I. nagroda kapral Mol- 
ski, II bombardjer Mełnik. i 
Woltyżerka parami: Bombardjer Żu- 


l berek i bombardjer Melnik. 


Nagrody fundowane przez Wielkopol. 
ski Klub Jazdy Konnej filja Bydgoszcz, 
ppor. rez. Bernarda  Schroettera, p. 
Thiemową, -dr. Szubertową wręczał 
zwycięzcom generał Kłaczkowski. 

Wieczorem w kasynie oficerskiem 15 
pap. odbyła się herbatka z tańcami, 


zaciąg ochotników do Marynarki Wojennej. 


Kierownictwo Marynarki Wojennej przy 
Ministerstwie Spraw Wajskowych w War- 
szawie ogłasza co następuje: 

W terminie od dnia 1 lipca br. przyjmo- 
wani będą do Marynarki Wojennej ochotni- 
cy, męźczyźni urodzeni w latach 1907, 1908 
i 1909. Starszych albo młodszych przyj- 
mować się nie będzie. 

Ochotnicy służą w Mar. Woj. 3 lała, 
z czego dwa lata przypada na obowiązko- 
wą służbę wojskową, do której każdy oby- 
watel jest powołany, zaś rok na służbę nad- 
terminową. Do służby nadterminowej na- 


leży się pisemnie zobowiązać odrazu przy 


wstąpieniu. : 

W ciągu 3-letniego okresu służby w Ma- 
rynarce Wojennej ochotnicy przechodzą, 
najpierw wyszkolenie wojskowe (szkołę re- 
krutów) jak w wojsku lądowem, następnie 
szkoleni są w szkole specjalistów, aby w 
końcu pełnić służbę na okrętach morskich 
wojennych i rzecznych oraz formacjach 
lądowych, już jako specjaliści poszczegól- 
nych rodzajów służby np. jako artylerzyści, 
torpedyści, sternicy, sygnaliści, maszyniści, 
motorzyści palacze, nurkowie, radjotele- 
grafiści, eletrotechnicy itp. 

Zdolniejszych specjalistów wysyła Się 
do szkoły podoficerskiej,j po ukończeniu 
której mogą pozostać w Marynarce Woj. 
na stałe jako podoficerowie zawodowi. 

Przez cały czas służby ochotnicy otrzy- 
mują żołd i dodatki według specjalnej 
tabeli, znacznie wyższej od tabeli dla po- 
borowych. 4 

Głównym warunkiem wstąpienia do Ma- 
rynarki Woj. jest dobra. znajomość czyta- 


Wiadomości polityczne ze świała. 


— Poseł litewski w Moskwie Dranie- 


wiczius złożył wizytę sekretarzowi ko-| sił kilometrową mowę do portretów 


misarjatu do spraw zagranicznych 
Świnioryłowowi, któremu radził wy- 
stąpienie zbrojne przeciw Polsce i 
przyrzekł, żę Litwa gotowa jest oddać 
pod rozkazy dowódców czerwonych ca- 
łą litewską armję narodową, sklada- 
jacą się z dwóch pułków piechoty i je- 
dnego pułku kawalerji pod wodzą ge- 
nerała Uciekajtisa. 

— Przedstawienia z niedźwiedziem 
moskiewskim w Chinach dobiegają 
końca. Niedźwiedź, prowadzony na 


ra, otrzymał kilka ran i 


łańcuchu przez towarzysza Tchórzowe- | 


nia, pisania i rachunków, w zakresie co- 
najmniej 2 klas szkoły powszechnej, po- 
siadania warunków fizycznych do służby 
w marynarce woj. oraz pożądana znajomość 
rzemiosła, 

Marynarka Woj. potrzebuje jak najwię- 
cej ochotników -fachowców, więc przede- 
wszystkiem: śiusarzy, mechaników, monte- 
rów, szoferów, motorzystów i elektrotechni. 
ków, następnie rybaków, ilisaków i innych 
obeznanych z zawodami wodnemi, w koń 
cu zaś kandydatów bez specjalnego zawodu, 


jak uczniów, praktykantów, pracowników 
umysłowych i handlowych, robotników 
LE D. 


Kandydaci do Marynarki Wojennej po- 
winni być zupełnie zdrowi i dobrze fizy- 
cznie rozwinięci, a w szczególności posia- 
dać dobry wzrok. 

Dokładne badanie lekarskie, według spe- 
cjalnych przepisów dla Mar. Woj. (San. 16) 
odbywa. się na komisji poborowej, podczas 
poboru. 

zaciąg ochotników do Marynarki Wo- 
jennej zostaje zamknięty 1-go lipca br. do 
tego więc czasu każdy, chcący wstąpić o- 
chotniczo do Mar. Woj. powinien złożyć pi- 
semne podanie do swojej P. K. U., która go 
poinformuje o dacie przeglądu lekarskiego, 
wyjaśni jakie dokumenty potrzeba do po- 
dania dołączyć, wyznaczy mu dokładny 
termin wcielenia do Mar. Woj. (w paździer- 
niku br.) oraz udzieli wszelkich innych 
informacji. 

Bydgoszcz, dnia 4 czerwca 1927. 

p Za zgodność: 
(—) Nowacki, porucznik. 


-- Wilhelm ostatni w Docrn wygło- 


przodków swoich i zaklął się, że nie 
spocznie dopóty, dopóki nie stanie bu- 
tem kirasjerskiin w zamku cesarskim 
przy ulicy Unter den Linden w Ber- 
linie. 

— Komuniści w Polsce postanowili 
przy następnych wyborach postawić 


(nia wydawnictwa na różnych 


| przecząco. 


kopolski i Śląska — dla redaktorów 
wielkich dzienników, wychodzących w 
wielkich miastach na południu i 
wschodźie Polski. M 

— Przedstawiciel nowo utworzonego 
Związku  Pozbawionych Ochoty 
Pracy, radca świeżego powietrza p. 
Próżniakiewicz, jeden z kandydatów 
na posła do przyszłego Sejmu, rozpo- 
czął gorączkowa działalność po wsiach, 
gdzie zwołuje wiece, obiecując słucha- 
czom gruszki na wierzbie w  najbliż- 
szej przyszłości. 

Kalendarzyk. 

Dziś: Urzędnika państwowego, 

dzarza - męczennika. 


Jutro: Biedy, staruszki, nieodstępnej 
towarzyszki urzędników. 


nę- 


Nieprzemijające wrażenia, 

Jerzy: Mówię ci, w swoim czasie kocha- 
jem pewną dziewczynę tak gorąco, że 
wprost zrobiła ze mnie idjotę. 

Artur: Tak, tak, niektóre dziewczyny, 
pozostawiają nieprzemijające wrażenie. 


W biurze wsparć dla biedaków. 
Jestem w ostatniej nędzy i prosiła” 


bym o wsparcie. Oto zaświadczenie. 
— Wdowa? 
— Nie, panna. 
— Na nic. Niech wyjdzie najprzód za- 


mąż, ma czworo dzieci, niech jej mąż 
umrze, dzieci się pochorują, wtedy niech 
przyjdzie, to dostanie. Pannom nie da- 
jemy. 

Słowo, 


== Najdroższa! wymów to słowo, któreby 
mnie zaniosło w krainę niebios! 
— Rewolwer! 


$ 
OBRAZKI Z MIASTA. 


Historja prawdziwa 
o liście ekspresie. 


Przyzwyczajony do zgrzytanią zwykłe 
w sobotnim numerze „Dziennika Bydgo- 
skiego“, właściwie mie zwykłe, bo dopiero 
trzy moje elaboraty ukazały się w tem 
piśmie, postanowiłem tym razem pośpie- 
szyć się nieco, albowiem chodzi tu o spra- 
wę poczty naszej w Bydgoszczy, a właści- 
wie o list ekspres, który dzięki sławetnej 
poczcie naszej, szedł z ulicy Poznańskiej 
(ze skrzynki przy hotelu Rosenfelda) do re- 
dakcji pisma naszego niewiele, tylko pięt- 
naście godzin. 

Rzecz miała się tak: 

Wracałem ub. niedzieli z Wielenią do 
Bydgoszczy, a ponieważ połączenie kołejo- 
we pomiędzy temi stacjami jest iście kur- 
jerskie i byłbym się dostał do naszego mia- 
sta dopiero w poniedzialek wieczorem, 
przeto wybrałem drogę na Poznań przez 
Wronki i o godz. 3-ciej nad ranem stang- 
łem w Bydgoszczy. 

Mając w Poznaniu aż pięć godzin czasu, 
w oczekiwaniu na pociąg do Bydgoszczy, 
napisałem sprawozdanie z pewnej uroczy- 
stości w Wieleniu, a, będąc przezornym, po- 
stanowiłem Sprawozdanie to w liście eks- 
presie wrzucić do skrzynki pocztowej w 
Bydgoszczy. i byłem przekonanym, że list 
ten znajdzie się redakcji „Dziennika Byd- 
goskiego* najpóźniej o godz. 10-tej rano, 
sam zaś najspokojniej udałem się na spo- 
czynek. 

Aliści we śnie coś mnie trapiło: słysza- 
łem głosy z redakcji, ażebym jaknajprędzej 
dał sprawozdanie z Wielenia, wreszcie ko- 
ledzy, którzy w ub. niedzielę byli z ramie- 
uroczysta 
ściach i napisali także sprawozdania, ņa- 
trząsali się ze mnie. Były to więc sny % 
kropne, których nie życzyłbym nawet żade 
nemu z dygnitarzy naszej dyrekcji poczt, 
ani tutejszych urzędów pocztowych. 

Strapiony temi zjawami, zerwałem się 


z łóżka i pobiegłem do redakcji, gdzie na. 


moje zapytanie, czy list nadszedł — każdy 
tylko wzruszał ramionami i odpowiadał 
Nie było więc innej rady, jak 
zwrócić się z zapytaniem do urzędu pocz- 
towego, co się dzieje z listem. 

Po długiem oczekiwaniu (albowiem sta- 
cja telefoniczna łączy natychmiast), dobi- 
łem się wreszcie do urzędu pocztowego nu- 


mer drugi i najuprzejmoej zapytałem o los 


listu. Musiałem przytem wyspowiadać się 
gruntownie: kiedy i gdzie wrzuciłem ten 
list. w jakiej on był kopercie, adresowany 
ręką, Czy nogą, to jest właściwie piórem, 


czy ołówkiem itd. Urzędnik, który był 
łaskaw mówić ze mną przez telefon, postę- 


do 


pośpiesznie | którym wykładane będą 
„znajomości geogtafji 


jako czołowych kandydatów mężów tej 
miary, co Schwindelmacher i Dolaro- 
wer. 

— Z inicjatywy ludzi dobrej woli 
powstaje w tych dniach w jednem z 
większych miast Polski instytut, w 
elementarne 


Wiel- 


muszę się zwrócić. 

: Cóż było począć? Telefonuję do wspom- 
nianego urzędu, skąd znów zupełnie służ- 
bowo otrzymuję wskazówki, że muszę się 
zwrócić do, t. zw. „dekatacji”, bo tylko tarı 


anin aaa- 


Pomorza, 


Str. 14. 


mogą mi dać należyte wyjaśnienie. Odło- 
żyłem więc słuchawkę, zakląłem  zcicha 


(dlatego nie głośno, że obawiałem się wy- 
toczenia mi procesu przez urzędnika, który 
mógł był się na mnie obrazić), Wziąłem 
znów słuchawkę, skłoniłem się nawet przed 
panną telefohistką, chociaż jej nie widzia- 
jem i głosem słodkim, jak lukrecja, popro- 
silem o oddział „dekatacji*. Panną tele- 
fonistka powiedziała mi nadzwyczaj u- 
przejmie, że jeśli chcę, ażeby mnie połą- 
-czyła, muszę przedewszystkiem powiedzieć 
jej numer telefonu tego urzędu. 

Straciłem już wszelką nadzieję odnale- 
zienia listu, ale za radą jednego z kolegów 

= ï przy jego pomocy odnalazłem numer te- 
lefonu detanacji, to jest wlaściwie „deka- 
tacji* i znów, nadrabiając miną, wysiliłem 
Się na resztkę grzeczności. 

W „dekatacji* powiedział mi urzędnik, 
że muszę się zwrócić do urzędu pocztowego 
numer drugi, to jest tam, gdzie już pęprze; 
dnio zapytywałem o los listu. 

Nie miałem wyjścia, bo przecież. list po- 
winien się znaleźć, w przeciwnym zaś ra- 
zie koledzy gotowi byli mnie pósądzić, że 
w Wieleniu nie byłem i sprawozdania nie 
napisałem, — zatem uzbroiłem się (nie w 
rewolwer, bo nie mam pozwolenia. na broń) 
ale w cierpliwość Anglika i, nadrabiając mi- 
ną, z pema dozą uprzejmości (aż do prze- 
gady), pokornie ośmieliłem się „ zapytać 
powtórnie o ten list. 

Teraz urzędnik oświadczył mai, 
wie, o co chodzi i dał następujące 
jaśnienię: X 

-— Wi pon, to jest tak: listy ekspresowe, 
które się tustąd wyjma, będą odsyłane na 
urząd kole dworca, a ten tam urząd to je 

odsyła do inszego urzędu, a stamtąd to już 
listy dostaje tyn, kto jest dostać ma, — 
niech pon tedy jeszcze raz zadzwuni do 
„dekatacji*, albo na urząd kole dworca, to 
pon napewno list dostanie. 

Zdawało się, że mnie djabli wezmą, ale, 
nie okazałem żadnego zdenerwowania i za- 
dzwoniłem na chybił trafił do urzędu przy 
dworcu, gdzie jeden z urzędników c o| 


że już 
wy- 


dział mi, że jeżeli chcę się dowiedzieć, co 
się dzieje z listem, muszę poczekać przy te- 


W piątek, dnia 17 bm. o godz. 2-giej 
sprzedam w mej kancelarji ul. Zduny 9, I. ptr. 
licytację najwięcej dającemu za gotówkę: 


pierścionek, branzoletkę 
i kolje z brylantami. 


Eśapziłepwyskła£, komornik sądowy w Bydgoszczy. 


Przefarg przymusowy. 


W piątek, dnia 17 czerwca br. o godzinie 
Buszkowie będę publicznie najwięcej dającemu 
tówkę sprzedawał: 


pianino, skrzydło firmy G SW 


Sprzedaż przymusowa. 


o południu | EE 


letonie, a on poszuka listu. Czekałem oko- 
ło dziesięciu minut i otrzymałem  wiado- 
mość, że list mój leży sobie tam najspokoj- 
niej i zaraz będzie odesłany do urzędu 
głównego, a stamtąd może go otrzymam 
już jutro rano, przyczem poczciwiec radził, 
że gdyby mi bardzo zależało na tym liście, 
to muszę przysłać posłańca. 

Nie wypadło więc nic innego, jak zasto- 
sować się do tej rady. Wysłałem więc po- 


słańca, który wreszcie przyniósł mi około, 


godziny 19-tej list ekspres, wrzucony prze- 
zemnie do skrzynki na ulity Poznańskiej 
o godz. 3.30 rano, nieomal naprzeciw re- 
dakcji „Dziennika Bydgoskiego. A więc 
list, wypuszczony z mych rąk wczesnym 
rankiem, trafił znów do mnie osobiście po 
upływie 15 i pół godziny, t. j. w czasie ła- 
kim, w którym żółw przebyłby tę przestrzeń 
kilkakrotnie. 

Niezmiernie zadowolony z takiego obro- 
tu sprawy, wysławiam zbawienny system 
austrjacki, zastosowany na poczcie naszej 
i radzę każdemu, kto chce wypróbować swe 
nerwy, ażeby poszedł w moje ślady i wysy- 
łał listy ekspresowe, a wrażeń dozna tyle, 
jak nigdy dotąd. 

Zgrzyt. 


D ET CEO 
Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


Tow. Uczniów Kupieckich. Zebranie ple- 
narne w piątek 17 bm. o 8-ej wiecz. w Resur- 
sie Kupieckiejj Na porządku dziennym ważne 
sprawy. 

Bydgoski Klub Wioślarek, W piątek, dn. 
17 bm. wieczorem, o godzinie 6-ej, zebranie 
czynnych członkiń, Uprasza się koniecznie 
o komplet. 

Bydgoskie Tow. Wioślarskie. Plenarne ze- 
branie odbędzie się w środę, 15 bm. wiecz. o 
godz. 8, w Resursie Kupieckiejj Na porządku 
obrad ważne sprawy (regaty, wianki itd), U- 
prasza się o punktualne i liczne przybycie, 

Koło śpiewu „Chopin“, Dziś, w środę zbiór- 
ka przy kościele garnizonowym o 7,45 wiecz, 
W czwartek śpiewamy w kościele garnizono- 
wym na obu mszach św. 

Sokół VIIL Zebranie zarządu w piątek, 17 
bm. o godz. 20-ej w Strzelnicy. Z powodu 
bardzo ważnych spraw komplet . konieczny. 


„DZIENNIK BYDGOSKI" czwartek dnia 16 czerwca 1927 r. o M dnia 16 czerwca 1927 r. 


Bydgoskie Tow. Cyklistów. Zebranie ple- 
narne dziś, w środę o godz, 8 wiecz, w Resur- 
sie Kupieckiej. 

Bydgoski Klub Kolarzy. Zebranie informa- 
cyjne dziś, w środę o 8-ej wiecz. w Resursie 
Kupieckiej. Zebranie zarządu o T-ej. 

Baczność, Towarzystwa Powst. i Wojaków 
obw. Bydgoszcz! W piątek, 17 bm. na dzie- 
dzińcu koszarówym 62 p. p. odbędą się ćwi- 
czenią. zawodników: c. kulomioty, bieg, marsz, 
szermierka itd, Obecność wszystkich zawo- 
dników jest bezwzględnie konieczną, 

Baczność, komisja kasowa XXI okr. kół 
śpiew, zbierze się w piątek dnia 17 bm. o 
godz. 18, u p. Jarnatha, ul. Jana Kazimierza, 
celem omówienia sprawy koncertowej. — J. 
Szumski, skarbnik. 

Sokół Bydgoszcz IIL Posiedzenie zarządu 
w czwartek 16 bm. o 15-ej u prezesa druha 
Splitta przy ul. Grudziądzkiej 15. 

Klub sportowy „Brda* przy Tow. Ośw. 
Relig. pod opieką św. Ignacego. Schadzka 
15 bm. o 7-ej, w lokalu „Złoty Róg". Z powo- 
du czwartkowych zawodów komplet członków 
L drużyny pożądany. Zebranie zarządu o 
godz. 4,20 2 poł. u druha prezesa, 

O. P, N. „Gwiazda“. Zebranie miesięczne 
śdbedzie ki się w środę, 15 i o godz. 8 wiecz. 
w Domu Katolickim, 

Oddział Kolarzy Sokół v. Zebranie dzisiaj 
„Stara Bydgoszcz" . Z powodu wyścigów So- 


koła okręgu V i założenia sekcji kolarek, 
komplet pożądany. 
Klub mandolinistów „Lutnia“, Lekcja po- 


czątkujących dzić, w środę o S-ej, w lokalu 
Domu Czeladzi, Tamże przyjmuje się jeszcze 
zgłoszenia chcących wyuczyć się gry na man- 
dolinie. 

K. S. „Astorja”, Dziś, w środę schadzka, 
w celu ustawy II drużyny na czwartkowe za- 
wody. W piatek dnia 17 bm. zebranie ple- 
nasrne o godz. 8, w kantynie kolejowej. 

K. S. A. „Siła“. Zebranie miesięczne w śro- 
dę, dnia 15, bm, o godz. 20 w lokalu p. Szara. 
finskiego przy ul. Hetmańskiej. Komplet człon- 
ków konieczny. 

Bydgoski Klub Pływacki. Dziś, w środę 
lekcja i trening od 4-ej do 7,30 po poł. Jutro 
w czwartek o 3-ej po poł. zawody, lekcje i 
treningi jak również zawody w wojskowej 
pływalni, 


przez | 9 
(13641 || 
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uer, 


dziecięce zł. 2.80, 3.50, 4 


$przedaż posezon. 
kapeluszy dal 


słomkowe zł. 3.50, 4,25, 5.59 
słomka z jedw. zł. 5.50; 6.50; 12.00 


słomka z Crepe de chine - wszystkie kolory -= 
40.50, 12.60 14.60, 15.00 


Zarazem polecam na żałobę kapelusze krepowe 
od zł. 6.50; 7.50, 9.90, do najdroższych. 


skich 


zł. 8.505 


: Letn'svo Kąpielowe | 
j w czwartek, Boże Ciało wybierają się A 


|na koncert wojskowy 15 pap. 
4 Początek koncertu o godz 3. Dancing o 5.5 


d Komunikacja kolej. do stacji Chmielniki dogodna. $ 
3 Autobusowa (kościół mrp od AR co 2 PORE: B 


Nr, 190 


Tow. Kupców Detalistów br. spoż, mę 170058 5 agat noi NĄ 
rzystwo bierze udział w uroczystości procesji 
Bożego Ciała. Zbiórka punktualnie o godz. 945 
u kol. Skwalego, ul. Jezuicka 6, 

Sokoli okręgu V. Próba generalna ćwiczeń 
zlotowych w niedzielę, 19 bm. o 7-ej na bois 
sku u Patzera. Punktualność konieczna. Po- 
siedzenię sędziów w piątek o godz. S-ej, w lo- 
kalu p. Żółkiewicza. Tamże w sobotę, dnia 
18 bm. o godz. 8 posiedzenie W. W. F, Okr. 

Sokół IV Bielawy bierze udział w procesji 
Bożego Ciała. Zbiórka ze sztandarem o godz. 
4-ej po poł. w szkołe na Bielawkach. 

Tow. ośw. „Lech“. Zebranie zarządu dziś, 
w środę, o godz. 8-ej, u p. Kosmały, ul Ma- 
tejki. 
K. S. „Polonja“, sekcja pływacka. W piątek, 
17 bm, o 7,30 w Resursie Kupieckiej zebranie 
sekcji. 

Stow. Młodz. „Naprzód”, Dziś, w środę 
zebranie plenarne o godz. Ś-ej w salce para» 
fjalnej, Plac Piastowski. 

Bractwo Strzeleckie, Zbiórka członków 
jutro, w dniu 16 bm. o godz, 9,45 rano przed 
domem prezesa, celem wzięcia udziału w uro- 
czystości Bożego Ciała Przybycie wszystkich 
umundurowanych członków konieczne. 

Tow. Przemysłowo - Rzemieślnicze bierze 
z sztandarem udział w jutrzejszej procesji, 
Członków uprasza się o jak najliczniejszy u- 
dział, Zbiórka pod sztandarem na cmentarzu 
przy farze, Zebranie miesięczne odbędzie się 
we wtorek, 21 bm. o godz. 8-ej w „Ognisku”, 
ul. Jagiellońska 71. Na porządku dziennym 
sprawa zabawy latowej, poświęcenie nowego 
sztandaru i nadzwyczaj ciekawy wykład o fa- 
lach radjowych, aparatach, jakoteż demonstra- 
cje radjowe. Gości serdecznie zapraszamy. 

K. S. „Tęcza* przy Tow. „Jedność“ pod 
opiekę św. Wojciecha. Schadzka dziś, w śro- 
dẹ o godz. 7,30 w lokalu „Złoty Róg". Z powo- 
du jutrzejszych zawodów z K, S. „Astorja”, 
komplet wszystkich członków konieczny. 

Tow. Pszczelarzy na Bydgoszcz i okolicę. 
Miesięczne zebranie w niedzielę, 19 bm. o go- 
dzinie 3 po poł. w szkole św. Jana, 

Podolicerowie Rezerwy, W piątek, 17 bm. 
o 7T-ej wiecz. w Strzelnicy nadzwyczajne zew 
branie z bardzo ważnym porządkiem obrad. W. 
niedzielę, 19 bm. strzelanie na strzelnicy w 
P „« o gac 2 po poł 


wszyscy do ulubionej Brzozy 
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bufet, kanapę, biurko, lustro sa» ||Ę 
ionowe, 39 desek sosnowych 7 m. 
długości, młocarkę dwukonną, wagę |; 
<iecymalną, piec żelazny, warsztaą 
stolarski, 8 ławek, 8 krzeseł, 2|| 
stoły, bryczkę, 4 sanki, źrebca || 
recznego, wialnię, kanape i 2 
fotele koszykowe, centryfugę na || 
140 litrów „alfat. 


Obejrzeć można 15 minut przed przetargiem. — 
Zbiórka przed gościńcem w gminie Buszkowo. 


Metelski, komornik sądowy w Koronowie. 


Sprzedaż przymusówa 


W piątek, dnia 17 czerwca br. przed południem 
o godzinie 10 sprzedam przy ul. Mazowieckiej 41/42 
w mieszkaniu p. Koperskiego przez licytację najwięcej 
dającemu za gotówkę (13644 


Kapelusze z Grenadyny od zł. 9.50, 11.00 do najdroższych. 
KAPELUSZE Z CREPE GEORGETTE 
NAJNOWSZE MODELE ZAŁOÓBNE 


Welony żałebne od zł. 8.09, 9.50, 10.50, do najwykwintniejszych. 


Bydgoszcz, Dworcowa 4. 


Ralstwowo Halen Bartodzieje, poc kydqns liz 


sprzeda na licytacji w poniedziałek, NE. 20 c 
1927 r. o godzinie 9% w restauracji pana Kolańczyka 
w Wałownicy, poczta Brzoza dla potrzeb lokalnych 
z dopuszczeniem handlarzy: 


na 24 
1 szafeczkę do książel: |okoto 300 m° budulca sosn. IV. kl- Awe I. „serwis porcelan. osooy 1000 Z. 
3 ię j marki 
Kozłowski, komornik sądowy w Bydgoszczy. 406 m „Kopalniaków sosn. -Hi kl. krakcwskie I 99 łaty zegarek meski J.B.C. 500 ił. 
| a a m PZ 49 m? żerdzi użytk. I-lil. ki. 1/0 2/00 3/000 4/0000 "BL 16 Ba będą 7 iks” sylka as 
n ) : waga! Szanownych sportow 
Aleje (okola 200 drew teroipi) oz eyes: | matowe || zy ew anaa at a 
3 | AE srodka» b, lagi So RZS | % ają, I. IL IIL. renem krocielni; gdyż w czasie kulania o premje 
wy dziog Ry (18588 | 13597) Nadleśniczy Państwowy. || kukurydzane . Do gromialtego uczestałotwi zaprasza uprzójcnio 
gm. Mirowice, stacja kol. Pruszcz, pow.Bydgoszcz i owsianne = ca m 
kpa br wdał br. A z po pol. t a w/m. Poszukuje 8 fasole W zBneemty Kujawski 
najwięcej dającemu za gotówkę zaraz. arunki będ 
przed licytacją ogłoszone. bi 3060066 ht. 13689) groch i td. Bydgoszć Fs, Mt. PPAWORZ na 


ael ee pa. smoły destylowanej 


z węgla kamiennego 


pa. lepniku 


paku 13658 


LOU betonowy. pany dachowej 
IR. Fahianowski, |v po najniższych cenach 


wy Do BER Arn cenach 
Koronowo 


y do oddania 
Fabryka wyrobów cementowych. Bacia schlieper 
Sprzedam nową 


A fabryka papy dachowej 
i i destylarnia smoły. 
jaódź sporiewą 8 
(padlową) z powodu braku Ramaki 

miejsca. Cena 500zł. Zgło- | na wycieczki w 
M | szenia uprusza się pod nr. | wyborze poleca W. Drze- 
a | D. 501 do- administracji | wiecki, Bydgoszcz, Długa 13 
za ' Dzien. Bydg. (136603 tel. 1102. (13646 


as 
3 
CJ 
Kel 
m 
= 


Poszukujemy 
r 


Il 


Szory 


szkolnem. dobrze 


z lepszem wykształceniem 
Zgłoszenia z odpisem świadectwa szkol- 


nego i życiorysem uprasza (18610 


1 St. Grabianowski i Ska. 


Biuro Inżynierskie i Dom Techn.-fiandlowy 
Bydgoszcz, Dworcowa 66. - Telefon 912 


mami © iba 
` 


wielkim Uczennica 


Hurtownie polecam: 


daesze 


Handel Maki i Paszy 


Józef Nâusler 


Mostowa 9. 
filja Dworcowa 90. 
Tel.319, adr. tel. „Jostan” 


wyjazdowe na parę koni 

utrzymane 

nowe kupię. Oferty uprasza 

się z podaniem ceny pod 

„Wyjazdowe“ do Dz. Bydg. 
13649 


ewtl. 


uczciwa może się zgłosić. 
Handel Mąki i Paszy. Józef 
Häusler, Mostowa 9. (13647 


Najwyższe premje dotychczas w Polsce 
o kulanie w kręgle, które się rozpocznie 


|. premia forienian . . 3000 22. 
2000 zł. 


I. „ pokój męski 


Koncert i dancing codziennie. 
Lokal otwarty do godz. 3 rano. 


(13645 


RA Pa't ; R 
3: 7 j: 


|sprzedaje się codzień od godz. 38—68 popoł. u firmy 
wosdtke, Gdańska 1312 w piwnicy. 


Wyborne stołowe 


Platforme Dom 
(rolwóz) o nośności około|przy ul. Długiej sprzedam 
80—40 ctr. poszukuje cełem | na korzystnych warunkach, 
kupna Handel Mąki i Paszy | Wpłaty potrzeba 20 tys. zł. 
Józef Häusler, Mostowa 9.| Oferty do Dz. Bydg. pod 
13648 "Dom 5 (16637 
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/ 4 zostana wydźierzawióne na licytacji "dobrowófiej 


"ada MR | 


X Dyrekcji Lasów Państwowych w Bydgoszczy. 


Sady owocowe 


— z kapitałem 16000 zł do powiększenia gabinetu lekar-|powiednią posadę. Na żądanie sta- 


wł. Władysław Szmańda GB 


©śloszemie. 


W postępowaniu upadłościowem nad majątkiem 
kupca Kleniensa Wardackiego w Bydgoszczy, ulicalf 
Szpitalna 2, przy podziale końcowym zostaną uwzględ-jĘi 
nione pretensje kategorji II we wysokości 21,61 0/, Pre-|$ 
tensje do kategorji I-szej nie były zgłoszone, zaś najfg 


Kaita pogody 


może mieszkanie 
swoje farbą i la- 
kięrem sama upię- 


okrycie pretensji kategorji Ii do VI-tej, nie pozostaje |% = = = 
kry: podziału. Spis mających być uwzględnionych || Telefon nr. 121 BYDGOSZCZ Śniadeckich 19 kayon 
tensji, leży do wglądu w Sekrętarjacie Sądu Powia- i A $ 293 
owego w Bydgoszczy, pokój 9. (13415|]| Ekspedycja kolejowa -- Transport mebli — Zwózki — 
Bydgoszcz, dnia 8 GRĘ: poż $: z t Odprawa celna ~= Magazynowanie eme Inkaso. o 
eon May, zarządca upadł, 
= > EE A NBĘEB WĘGLE R DRZEWA. w Bydgoszczy 
= PR TERE PEP EEEE KĘ SER 5 Dworcowa 94 


RA TE 


4 ma wszelkie farby i lakiery w najlepszych 
gatunkach po bardzo korzystnych cenach f 
M stale na składzie i służy chętnie poradą fachową. É 
8725 $ 


Sui dR. 
Wykonanie robót przy odbudowie trzech mostów: 


a) w oddziale 41, w przestrzeni od Laski do Głuchego 
na kanale, przy strudze Kulawej, i 

b) w oddziale 63, w przestrzeni od Widna do Laski, 
ną strudze Kulawej, 

c) w oddziale 146, w przestrzeni od Laski do Leśna, 
na rzece Zbrzycy, 

w Nadleśnictwie Laska pow. Chojnice, zamierza się 

zlecić przedsiębiorcy. Zarys kosztorysu otrzymać można 

na każdą budowę oddzielnie za opłatą zł 2,—. Przy 

kalkulacji należy uwzgłędnić, że potrzebne do dobudowy 

mostów drewno musi narazie dostarczyć przedsiębiorca 

a Dyrekcja Lasów Państwowych zwróci mu takowe 

najpóźniej do 31 grudnia br. z najdogodniej dla niego 

położonego Nadleśnictwa. 

Oferty, które mogą być złożone w jednej kopercie 
należy zamknąć pieczęcią lakową i z napisem „Oferty 
drogowe Laska* przesłać wzgl. przedłożyć najpóźniej 
do czwartku 30 czerwea godz. 1l-ej przed południem 


PIEGI, A AE 


Ż „MOJ ken i myl 


SPRZEDAŻ DETALICZNA i HURTOWA 


M. Górecki, Bydgoszcz, Pomorska 8 
Telefon 43. (8715 


FL 


czw 


Najpiękniejsze lotnisko 


AT NEIE ASA Mast EEEE 


Mały zysk - Duży obrót 


Do każdej oferty należy dołączyć kwit najdogodniej 
położonej Kagy Leśnej na złożone wadjum w Ewocie 


|=. we wsi Chalupy na pół- i d lski ł 
Dyrekcja Lasów Państwowych |wyspie Mel. Pensjonat Potrzebna powinno być zasadą polskiego przemysłu 
13529) w Bydgoszczy. „ikresowiankaćć, pokoje 


z całodziennem utrzyma- 
iem. Ceny umiarkowane, 
Zgłoszenia (13591 


T. Budziszówna; 
Chalupy 
półwysep Hel. 


Menuai 


7- koni, 130 owiee, 15 świń _ |grażji I korespondon. 


i martwy inwentarz. (G-o4zajcji udziela (F'-6528 


G Pr 
H. Jakubowska, Kazin, stacja kolejowa Ślesin. e Vo: reps ? 


Jagielložska nr. 14. 
Zakup i sprzedaż 


srebra 


oraz wszelkich artyku. 
łów w ten zakres 
3492] wchodzących. 


Henryk Kaczokowaki Pt Światu (Pomorza) ss 


Z powodu oddania dzierżawy maj. Kazin odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 20 czerwca rb, o godz, 9 rano 


dobra siła, biegła w słowie i piśmie 
w języku polskim i niemieckim 
oraz stenografji. 

Zgłoszenia w języku polskim 
i niemieckim, odpisy świadectw 
i ewent], fotografję skierowywać 
do Dyrekcji 


tjednoczenych Fabryk Maszyn 
„UNIA Tow. Ake. 


dawn. 6: Blumwe i Syn 


*weo""gydgoszez 1 
y go 13498 


(około 1000 drzew) =" 3 


Najlepsza domieszka do kawy. 
10969) 


w maj. Chwalibogowo pod Wrześnią 
w dalu 16 czerwca 1927 r. (13495 


Aleję (około 300 drzew) 


wydzierżawia gm. Wilcze, poczta Luzim, powiat byd- 
goski w dniu 20 czerwca br. o godzinie 1 w południe 
w oberży Stożek w Wilczu najwięcej dającemu za 
gotówkę zaraz, Warunki będą przed licytacją przeczytane. 


13491) , Guzowski. sołtys. 


A Ad 


zakład zegarm. - złotniczy 
Ebłumzżcu Ram. ZG. 


z R 


RUY A ASE 
(i POSADY 2 


Szanownym Czytelnikom „Dziennika 
Bydgoskiego“ z ul. Ludwikowo i okolicy 
podajemy do łaskawej wiadomości, iż 


qtworzyliómy agenture 


„DZIENNIKA BYDGOSKIEGO" 


pry ulicy Ludwikowo m. ) 


(kiosk przy łazience wojskowej). 


z ocynkowanym drutem wyrabia i poleca wago- A 
(8492 


| nowo i jednostkowo (MAN JW uczciwych rodziców w wieku od lat 15, którzy już 


Mechaniczna Fabryka Wyrobów Trzejnowych ||, garabiniastemi wozami | STi? 7% instrumentach dętych lub smyczkowych, 


l | | poszukuje Duwe, Dworco- | 2 mają chęć i zamiłowanie do nauki mogą zgłosić się 
WŁ. LUTOMSKI, inowrocaw, fl wa 18d. 8 (F'-6494 | osob. lub piśmiennie do kapelmistrza Tomaszewskiego. 
e 
IMiKÓ 


nupit rufynowany 


branży żelazno-drzewnej poszukuje kierownic- 


rj r OŚ X) Po 
ka ky VG GACKI EA 


Kierownik tartaku 
Pomorzanin z długoletnią prakty- 
ką w eksploatacji drzewa, praca- 
mi biurowemi, obeznany także z 
wszelkiemi maszynami (skończo- 
ny 18 miesięczny kurs budowy 
maszyn) przyjmie od t. 7.r. b. od- 


Poszukuję 


dwóch wspó 


13132 


Przyjmowanie zamówień na abona- 
ment i luźna sprzedaż Dzienników. 


sko-dentystycznego, dobrze prosperującego. — Adres] yę,kauci? w gotowce. Zał pod| twa. zastępstwa lub ein ei 
wskaże Dziennik Bydgoski. EEA a 0 aa, TA P a Ea wadi Doy: Kaik 


zgłoszenia do Dz. Bydg. pod „Branża 309". 


ZaauamówWiemie. Zeaamówiemie. 

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6.razy w tygodniu 
„DQziemmiłic Budóosłsi ma liipmiec 192% „Bziemimiłc Bydgoski“ ma Hipi ec I9Z% 
za 3,11 zł wraz z opłatami pocztowemi. „Dziennik“ odbierać będę z poczty — za 3,11 zł wraz z opłatami pocztowemi. „Dziennik“ odbierać będę z poczty — 
proszę dostarczyć pod poniższym adresem: proszę dostarczyć pod poniższym adresem: ` w 2 
Imig i NAZWISKO: | manzonanowamaszee WEZ WW ACO RZ REENA ZZA ZARAZ EEEE A ODEA EER Imię i nazwisko: ieeaeaapasanssnnndaninnannnsannguanadeanananoau annn drn tei KANEDA KUNENA SAARNA Oranen A yoana 
MIEJSCOWOŚĆ: „mnasmmnennmwaznenaczncenonzawanzaananza UCA È DPS mamom mmeowawonawznawaawak awe Miejscowość: ianiai (Ga OE ki A 


I 


Kwit pocztowy. wit pocztowy. 


VA E Ty EAN WRZE ZŁ 238 PROG „8 . i we; 
tytułem przedpłaty na MBziemnniie Buycdówsich za lipiec 1927 tytułem przedpłaty na Wziemmiłis Bycdsżosici za lipiec 1927 
odebrałem, co niniejszem potwierdzam, odebrałem, co niniejszem potwierdzam. 
smiadźzy a 4 dnia aan IABY2ibŻaaoZoAAG4ZAZKAKASZANAKSKANKNM 1927. RAKA KAYA AKA KSAAANANANA DAS dnia BZAAKIĄANNCÓKOCYSDÓKRYCZWNADYZYSZUŚNANA 1927, i 
podpis: RASORZ RZRNA ZARAZ AE AS LESAE PIS CZYKTA KAKA CZA S ARUZAKADZKNA 23 podpis: (AFZĘZZWAAKKAKKABSZWIAISYKERIRTZRA TAI 
i a | r 


> 


i 


pa 


rów 
[ay 
, 


Pogoń, Dworcowa 80, te- 


i 


Podziękowanie 
serdeczne składamy 
nie Natalji Klimkównie za 
łaskawe odśpiewańie Ave 
Marya w kościele S-tej 
'Trójcy. B. Sas. Jurkiewicz. 

13587 


an. 


( POLECENIA J) 


Pracownia pończoch 
i swetrów wyrabia od 


 majgrubszych do najwy- 


kwintniejszych solidnie i 
tanio. Szwederowo, Stro- 
ma 55. (13443 


l Obuwie. 
Chcesz mieć stale coś do- 
brego, kupuj u Gabrielewi- 
cza z Placu Piastowskiego 
nr. 8. Proszę na firmę zwa- 


żać. (F-6540 
Nes redeg 


Jeżanki, kanapy, garnitu- 
ry klubowe, materace, sto- 
ły rozciągaue, krzesła, 
błurka poleca Tapicernia 
Jagiellońska 4, drugie "R 
dwórze. (13623 


Peiargonie 
wiszące na balkony i do 
ogrodów, oddaję po niskiej 
cenie w większych i mniej- 
szych ilościach. Stranz, ul. 
Nakielska 64. Tel. 1486. 

(F-6520 


Pifsowanie 
karbowanie sukien dam- 
skich wykonuje akuratnie 
w jednym dniu. P. P. mo- 
dystkom i krawezyniom 
wysoki rabat. L. Piwecki 


qun. Sw, Trójcy 27, „przy 
kościele tel. 1768. (15621 
Najtaniej 


zakupisz artykuły spor- 
towe do wszystkich spor- 
tów, i obuwie tennisowe. 
Tanio, rakiety, piłki ten- 
nisowe w wielkim wybo- 
rze. Obuwie ludowe po 
eenach zniżonych. Ulica 
Długa 50, tel. 948. (13592 


Fotografujcie się 
w firmie „Wiol“, Sien- 
kiewicza 44, a będziecie 
zadowoleni. (F'-657%0 
Rowery 
wirówki Milena i wszelkie 
części zapasowe, maszyny 
do szycia Singera na ko- 
rzystnych warunkach aż 
do 18 miesięcy spłaty po- 
teca Fr. Górski, Koronowo 
ùh Tucholska 1t. (13634 


p 


Pianina 
nowe, krzyżowe z pierwszo- 
rzędnego materjału zagra- 
nicznego poleca fabryka 
pianin Toruń, ul. Podgórna 
nr. 22b II. ptr. pr. (13613 


E, 


Okazyjna sprzedaż. 
270 mórg pszenno bura- 
czanej 90 tys. wpłaty 60 
tys. zł, 170 mórg pszenno 
buraczanej 65 tys. wpła- 
ty 50 tys. zł, i60 mórg 
pszenno buraczanej 70 tys. 
wpłaty .50 tys. zł, 186 
ntórg 50 tys. wpłaty 40 
tys. zł. Młyny wodne, 

arowe i kamienice z 


komfortem poleca i przyj-, 


muje W. Poszwa, Byd- 
goszoz, ul. Zduny nr. 6. 
18611 


650 mórg 
pszennej ziemi z inwen- 
tarzem żywym i martwym, 
dom 9 pok. i kuch. w o- 
grodzie budynki masy- 
wne, komunikacja dobra 
270.000 zł, wpłaty 140.000 
zł 300 mórg resztówka 
pszennej ziemi, wila w 
ogrodzie, budynki dobre 
z inweniarzem żywym i 
martwym: 110.000 zł. po- 
leca. biuro „Pogoń“, ul. 
Dworcowa 80, tel. 1815. 


c Sm 
marożnikowy z 2 interesa- 
mi w Bydgószczy 14.000 


"zł; domek-wila o 4 poko- 


jach z ogrodćóm w Byd- 
goszczy: 9.000 zł oraz wie- 
le innych poleca biuro 


 lefon 18—15. . (F-6567 


2 składy 
z mieszkaniami od gos- 
_ podarza do wynajęcia. Ku- 
jawska 37, Rosiński. 
ą " + 18659 


Restauracja 
;przy dworcu w Bydgosz- 
czy na sprzedaż z powo- 
du śmierci. Zgłosz. przy 
uw. Warszawskiej nr, 10. 
(F.6542 


+, 
M 


Przedsiebiorstwo 
przemysłowe na masowe 
wyroby, byt zapewniony, 
przynoszące wielkie zy- 
ski, z powodu poważnej 
choroby jest natychmiast 
na sprzedaż. Cena;120.000 
zł. Powyższe przedsię- 
biorstwo znajduje się we 
własnych nieruchomo- 
ściach. Cena rozumie się 
włącznie z nieruchomo- 
ściami. Zgł. tylko pise- 
mne do filji Dzien. Bydg. 
"Toruń, pod  „Przedsię- 
biorstwo*. (13606 


Majątek 
600 mórg pszennej i żytniej 
ziemi z żywym i martwym 
inwentarzem. Cena 150. 
zł. wpłaty podlag ugody. 
15 ie g majątków 
korzystnie na sprzedaż. 
Małek, Bydgoszcz, Dworeo- 
wa Nr. 2, tel. 699. (18651 


Wietka A 
oberża z pełną koncesją 
w dużej wsi na Pomorzu 
z interesem kołonjalnym i 
sprzętów kuchennych, ład- 
ny mas. dom 10pokoi, 2 ku- 
chnie, 2 salki, kilka mórg 
ziemi, ląki, duży ogród 
koncertowy w tem 60 drze- 
wekowocowych które, przy 
niosą około 60 do 70 ctr. 
owcu, kręgielnia duży za- 
jazd. Śliczne położenie je- 
dyne letnisko nad płynącą 
wodą z wolnem rybołós- 
twem i nad szosą (dla ama- 
torów). Stacja kolejowa, 
2 kościoły, tartak, nadleś- 
nictwo itd jest natychmiast 
korzystnie na sprzedaż. 
Potrzebna gotówka 30 000 
złotych. Pośrednicy nie 
wykluczeni. Oferty pod 
„B. K.” do: Dz. Bydg. 

(13662 


; Skłaci 

kawy i cukierków w cen- 
trum miasta Bydgoszczy, 
dobrze zaprowadzony z 
kompletnem urządzeniem 
i dużem zapasem towarów, 
z powodu wyjazdu zaraz 
na sprzedaż. Cena 5 tys. 
złŁ Ot. do filji Dz. Bydg. 
pod „R. R. 34”.  (F-6556 


Sprzedaż 
12 domów z interesami i 
ogrodem i 3 wile korzys- 
tnie do nabycia, Małek, 
Bydgoszcz, Dwórcowa 2. 
13651 
Kolonrjalkę 
z towaram i wolnemi 2 
pokojami z kuchnią, stajnie, 
spichrz, piwnice w najgłó- 
wniejszej ulicy Bydgoszczy, 
sprzedam. Oferty do Dzien. 
Bydgosk. pod „J. J. 6.“ 
(F-6526 


Zamienię 
skład kolonjalny w ruchli- 
wym punkcie miasta na 
gospodarstwo lub skład w 
większej wsi. Zgł. do filji 
Dz. Bydg. Dworcowa 2 pod 
„Z. 30%. (F-6537 


Młyn parowy 
3 pary waley, 2 p. kamie- 
ni, nowoczesne urządze- 
nie, 150 ltr. przemiału i 
kilka innych  objektów 
natychmiast na sprzedaż. 
Cena. 7.500 dol.  Wpła- 
ty 5.500 dol. Pryl, Dwor- 
Gowa 34. (13629 


Restauracją 
pod „Lwem“ Łazienna 19, 
w centrum miasta Toru- 
nia, lokał pierwszorzędny 
cale obszerne, z mieszka- 
niem 4 pokojowem na- 
tychmiast na sprzedaż, z 
powodu objęcia innego 
przedsiębiorstwa, Zgłosz. 
do restauracji. (13614 


Rzeźnictwo 
w pełnym biegu, z kompl. 
urządzeniem i mieszka- 
niem 3-pokojowem w cen- 
trum korzystnie na sprze- 
daż. Nalazek, Chrobrego 
ArI ; (F-6560 


Sklad 
z mieszkaniem (narożnik), 
z towarem lub bez, nada- 
jący się dla każdego rze- 
mieślnika, ; tanio do odda- 
nia. Działdowo, Plac Wol- 
ności 2. Dalsze wiadomości 
Wiatrakowa 8, II ptr. 

(13557 


„chełmża. 
Skład kolonjalny w- do- 
brem położeniu, z towa- 
rem i mieszkaniem, tanio 
na sprzedaż. Oferty pod 
„A. K.“ do Dzien. Bydg. 
(13625 


Maszyna 
do pisania i  kopierka 
(Kopierpresse) tanio na 
Sprzedaż. B. Szulz, Ma- 
tejki 2, I p. {13595 


000 | meski 


„DZIENNIK BYDGOSKI* czwartek dnia 16 czerwca 


rora bę 

sjemnogranatowy, jak no- 
0 GARD światło elektr., 
na nowych oponach i S 
opony zapasowe na sprze- 
daz. Tor. pod nr. „35007. 
do Dz. Bydg. (13484 


ariąotcm 

z płytami za 85 zł. sprze- 
A Kiełpiński, ul. Grun- 
waldzka 146. (13617 
10 gady mhm LE ię PB U 

Wśz 

do interesu na resorach, 
nadający się do owoców 
na sprzedaż. Kujawska 
nr. 9. (F-6579 


Rower 

nowy (tanio na 

sprzedaż. Plae Piasto- 

wski 12, III p. prawo. 
(13630 


z powodu 
wyjazdu na sprzedaż: 2 
łóżka z stołikiem nocnym, 
ij umywalnia, urządzenie 
kuchenne z drobiazgami, 
1 gramofon. Toruńska 131, 
od godz. 5 pop. (F-6524 


Pościel 
za 40 zł. na sprzedaż, ul. 
Fredry 5 w suterenie. 
(F-6566 


Sprzedam 
kasetę alarmową, niklo- 
waną, lodownię, windę 
transportowa. Długa $, 
I ptr. pr. (13620 


s 


Na sprzedaż 
wóz na resorach i wóz 
roboczy 2-calowy. Ugory 
nr. 12. 13663 


Rower 
męski niski jak nowy, 
łóżeczko dziecięce, le- 
żanka dobra, waga decy- 
malna, maszyny do szy- 
cia tanio sprzedam. Dr. 
Warmińskiego nr. 3, II p. 

(F-6565 


Rower 
z wolnym biegiem tanio 
na sprzedaż. Pomorska 
nr. 60, w podwórzu. (13590 


Wózek 
2 stoły i skrzynię do mą- 
ki sprzedam, Kujawska 93. 
(13598 


Na sprzedaż 
2 stoły 2 i 3 mtr, długie, 
regał do akt mało uży- 
wany tanio na sprzedaż. 
Of. do Dz. Bydg. pod „B.”. 
(13632 


Rowery 
męskie i damskie z wol- 
nym biegiem po 85 zł na 
sprzedaż a Górnośląza- 
kow, Śniadeckich 6a. 
13658 


Maszyna 
do pisania w dobrym sta- 
nie tanio na sprzedaż, ul. 
Jagiellońska 22, biuro. 

(F-6531 


„Okazja! 
Bufet i kredens, ewenil. 
kompl. nowa dęb. fornie- 
rowana jadalka korzyst- 
nie na sprzedaż. Sieradz- 
ka 8. (13602 


Maszyny 
do szycia „Singera” i in- 
ne pod gwaraneją można 
bardzo tanio nabyc u 
Górnoślązaków, Śniadec- 
kich 56. (13657 


Kot 
kasztan, 6-cio letni, 170 
cm. wysoki na sprzedaż. 
Sieczkarnia Nowy Rynek 3 
13618 © 


Kupię 
dom komfortowy dobrze 
rentujący ze składami lub 
bez za gotówkę wprost od 
właściciela. Oferty pod 
„BE. 106” do filji Dz. Bydg. 


(1-6538 


Kupie 
dom xz interesem ko- 
łonjalnym wprost od go- 
spodarza przy wpłacie 
15000 zł. O£ pod „K. 15” 
do filji Dz. Bydg. Dwor- 
cowa 2. (F-6539 


Kupię samochód 
4 osobowy, dobrze utrzy- 
many, tylko najnowszej 
konstrukcji. Spieszne of. 
pod „Samochód Byd- 
goszcz” do Dzien. Bydg. 
13627 


Raki 
kupuje, płace  najwyż- 
sze ceny. Stryszyk, ulica 
Fredry 5. 


pobiec ay 
wozżenia piwa i = 
podł ej kupuje Rosiski 
Kujawska 31. (13654 


Aldi ak ao o E 
POSADY 3 
A |_| WOLNE 


Dwie bioncdynki 
i jedną brunetkę, zgrabne, 
o wyraźnych rysach, które 
chcą się poświęcić zawo- 
dowo sztuce filmowej, po- 
szukuje Wytwórnia filmów 
kinomatograficznych na 
rok produkcji 1927, 28, 29. 
Zgłosz. w sprawie prób- 
nego sfilmowania w celu 
zbadania fotogeniczności, 
przyjmuje Wytwórnia 
„Espefilm* Bydgoszcz, ul. 
Libelta 10, tel. 312, między 
godzin? 11—1 i 5—7 pop. 
Przy pisemnych załączyć 
totografję, którajjw razie 
nieprzyjęcia zwraca się. 
18650 
Rysownik 
malarz potrzebny „Wiol” 
Sienkiewicza 44. (F-6573 


Czeladnika 
piekarskiego poszukuję 
zaraz. Zgł. do filji Dz. 
Bydg. Dworcowa 3, pod 
„Ćzeladniks, ” _ (F-6529 


Ekspedjentka 
do składu kawy i cukier- 
ków na samodzielne sta- 
nowisko z kaucją 1.000 zł. 
zaraz potrzebna. Oferty 
z fotografją i podaniem 
wymaganej pensji do filji 
Dz. Byd, Dworcowa 2. 
pod „É. S. 25”.  (F-6552 


Poszukuję 
Polki z dobrym angiel- 
skim na lato do majątku. 
Krasińskiego 14, parter, 
od t—3-ej. F-6548 


Stałą posadę 
po wyuczeniu sie fotogra- 
fowania udziela „Wiol, 
Sienkiewicza 44.  (F-6572 


Frzyzjerski 
pomocnik potrzebny. 
Pierwszeństwo mają u- 
czestnicy kursów dam- 
skiego czesania. Salon 
fryzjerski dla pań i pa- 
nów, Boniecki, ul. Grun- 
waldzka 122. (13616 


Maszynistka l 
biegła w polskiem i nie- 
mieckiem zaraz potrzebna. 
Panie obeznane w języku 
francuskim i angielskim 
mają pierwszeństwo. Of. 
pod „Zdolna” do filji Dz. 
Bydg. Dworcowa nr. 2 

(F-6574 
Piekarz -cukiernik 
zaraz potrzebny. Prome- 
nada 39. 13600 


Bziewczyna 


|do 4 dzieci w wieku 6, 4, 


3 ilj, roku potrzebna od 
1. 7. 27 na wieś. Oferty z 
miesięcznem wynagrodze- 
niom do Dąbrowska, Doni- 
mierz, per Szemud, powiat 
Wejherowo. (12552 


Bona 
do dziecka, przychodnia w 
godzinach popołndniowych, 
potrzebna zaraz. Oferty do 
Dzien. Bydg. pod „K. F.“ 
(F-6525 


Uczenica 
z lepszem wykształceniem 
do składu kapeluszy dam- 
skich potrzebna. Gdzie, 
wskaże Dz. Bydg. (13619 


Ucznia 
z lepszem wykształceniem 
uczciwych rodziców po- 
szukuje zaraz. Jan Pap- 
rzycki, skład żelaza i 
sprzętów kuchennych 
Zbożowy Rynek 3. (13656 


Posługaczka 
potrzebna, Cieszkowskiego 
21, prt. 1. (F-6555 


Służąca 
ze wsi potrzebna do wszel- 
kiej pracy i gotowania. 
Zgł. ,Strancowa, Nakiel- 
ska 64. (13615 


k POSADY ) | 
4 POSZUKUJĄ ) 


Ogrodnik 
kawaler poszukuje posa- 
dy w majątku lub mieście. 
Oferty do filji Dz. Bydg. 
Dworcowa 2, pod „O. K”. 

(F-6541 


Oddam 
16-letniego chłopca w naukę 
gdzieby się mógł wyuczyć 
koszykarstwa lub t p. za- 
wodu. Łaskawe zgłoszenia 
z podaniem warunków upra- 
sza Sołectwo Dabrówka, 


KF-6564 pow. Poznań-zachód. (F6522 


1927 r. 
Inteligentna Mieszkanie 7 
panienka-bona 6 pokojowe wskaże "Ira", 
z średniem  wykształce- | Gdańska 24. (F-56559 i 
niem, znająca teoretycznie | : ERNE 
język francuski i niemiec- Mieszkanie Blondynki 


ki, jakoteż hafty, cośkol- 
wiek szycia, oraz dobrze 
muzykę na skrzypcach 
przyjmie posadę do dzie- 
ci, lub tez w kinie, albo 
w teatrze jako skrang 
czka od 1-go lipca. o- 
lica obojętna. Łaskawe | płac Wolności 2, I piętro 
i szybkie zgłosz. proszę | lewo. (F-6561 
nadesłać do Dzien. Bydg. ; 
pod nr. „L. D. 7”. (13563 | gey gemeene 
Panienka (£ POKOJE y 
umiejąca haftować, zna- j SA Szmesnswewnnacyni 
jąca język polski i nie- Hotel „Rios“ 
miecki zgodziłaby sie naj-| Byggoszcz, ul. Długa 53. 
chętniej do dzieci. Łask. | pokoje czysto utrzymane 
ot. pod „Chętna” do Dz.|oq 3 zł za dobę. (13581 
Pokój 


Bydg. (13666 
Pedmistrz murarski Rostów a debzze Kaieblo- 
wany zaraz do wynajęcia. 


Kierownik, `z dobremi 
Telefon na miejscu. Ul 


3 pokojowe do wynaję- 
cia, wskaże „Ira”, Gdań- 
ska '24. (F-6558 


4 pokoje i 
z meblami oraz serwis 
porcelanowy do oddania. 


świadectwami i długo- 
letnią praktyką poszukuje 


natychmiast zajęcia w] Gdańska 134, II p. lewo. 
przedsiębiorstwie budo- (13594 

włanem. Zgłosz. do Dz. 

Bydg. pod „Nakło”. (13665 Pokój 


do wynajęcia dla jednego 
lub dwóch panów, blisko 
dworca. — Sniadeckich 28, 
IU. p. pr. (F-6568 


Bokój 
umeblowany do wynaję- 
cia dla panienki. Drugo- 
sza nr. 14, parter. (13603 


Bodmistrz murarski 
poszukuje pracy w fir- 
mach budowlanych, obe- 
znany dobrze w rysun- 
kach i wykonuje prace 
podług rysunku wchodzą- 
ce w zakres budownictwa, 
świadectwa dobre. Zgło- 
szenia do Dz. Bydg. pod 
„Podmistrz murarski”. 


2 pokoje 


13585 umeblowane z używa- 
niem kuchni do wynaje- 
Dziewczyna cia. Plac Poznański 15, 


z dobrej rodziny z prak- 
tyką szycia poszukuje od 
15. VI. łab 1. VII. b. r. 
miejsce do dzieci. Zgłosz. 
proszę nadesłać do Dzien. 


II p. prawo. (13588 
pokój 
umeblowany do wynalęcia 
Siemiraozkiego 7, III ptr. 


Bydg. pod „T. G.6.* (13560 F-G562 
Ekspedjentka 
z branży złotniczej po- Pokój 


umebl. do wynajęcia. Po- 

morska 31, I ptr. prawo, 

wchód z Mazowieckiej. 
(F'-6555 


szukuje posady ewtl. w 
w innej branży z półro- 
cznem douczeniem. Oferty 
pod „J. D.* do filji Dz. 
Bydg. Dworcowa 2. (F'6544 
2 pokoje 
z używaniem kuchni do 
wynajęcia, gaz, elektry- 
ka, łazienka dla bezdzie- 
tnego inteligentnego mał- 
żeństwa lub 2 pań star- 
szych. Warunek za 4 mie- 
siące z góry dzierżawa, 
Marcinkowskiego 10, I p. 
prawo. Potocka.  (F-6521 


Pokój 


inteligentna 
kresowianka, muzykałna, 
przyjmie pesadę bony, 
lub nauczycielki w Byd- 
goszczy lub na wyjazd 
zaraz. Dworcowa 66 Wiś- 
niewska. (F6536 


Sierota 
poszukuje zajęcia. Zgłosz. 
od „Lat 15% do Dzien. 
ydg. (13624 


72 z Sasi 

A DZIERŻAWY 44 do wynajęcia. Nakielska 
Lokal nr. 8, I ptr. lewo. (13601 

na Nar lub oS Pokój 

i mieszkanie 2 pokoje z i 

kuchnią do wynajęcia za AN Ca al 

zwrotem kaucji. Oferty do (F-6578 

filjj Dzien. Bydgoskiego 


pod „11257. (F-6519 Pokój ` 

a umebl. do wynajęcia. PL. 
„.__, Piekarnia Piastowski ii, I ptr. le- 
i cukiernia, piec patentowy, | wo., (F-6580 
przy głównej ulicy, z po- 
wodu przejęcia innego Pokój 
przedsiębiorstwa zaraz doj z utrzymaniem dla 3 osób 
wydzierżawienia. Gotówki | do wynajęcia, ut. Emila 


potrzeba 6000 zł. Zgł. do 
fHji Dz. Bydg. Dworcowa 2 
pod „N. 2006. (F-6532 


Warmińskiego 1, II ptr. 
(F-6557 


Pokój 
umeblowany od 1. 7. 27. 
do wynajęcia.  Ozarto- 
ryskiego 5, parter. (13626 


Poszukuje się 
suchego i jasnego po- 
mieszczenia na warsztat 
mechaniczny możliwie 
w pobliżu ul. Gdańskiej. 
Oferty do Dz. Bydg., pod 
PAA (13567 


Wydzierżawię 
natychmiast moją parowa 
piekarnię zaraz, z skła- 
dem, 2 pokojami i kuch- 
nią, w dużej kościelnej 
wiosce, kolej i poczta w 
miejscu. Zgłosz. Włady- 
sław Jaroch, Łąg, powiat 
Chojnice, Pomorze. 

138561 


Wydzierżawie 
szopy na warsztaty, skła- 
dnicę lub fabryczkę. Ul. 
Grunwaldzka 189, właści- 
ciel (13622 


duży dobrze umebł. zaraz 
do wynajęcia. Krakow- 
ska 15, IL ptr. (F-6530 


Bokój 
próżny do wynajęcia, ul. 
Gdańska 72, ptr. lewo. 
(F-6551 


Naruszewicza 1a 
do wynajęcia 2 pokoje i 
1 pokój z używaniem ku- 
chni, (F-6576 


Szukam pokoju 
najchętniej próżnego. Za- 
płacę lub wyuczę gry na 
skrzypcach i udzielę ko- 
repetycji w zakresie 6 kl. 
gimnazjum. Oferty piś- 
mienne pod „25 lat” do 
filji Dzien. Bydg., Dwor- 
cowa 2. (F'-6577 


Poszukuję 
Íi pokój nadający się na 
biuro, o ile możności z 
telefonem oraz 1 pokój 
umeblowany. Oferty pod 
„F. K. 3“ do filji Dzien. 
Bydg., Dworcowa nr. 2. 
(F-6571 


Lekarz 
poszukuje 2 umebl. pok. 
w poblizu Placu Teatral- 
nego, z telefonem, oso- 
bnem wejściem i ewtl. 
fortepjanem. Oferty pod 
„Ceny“ do Dzien. Bydg. 

(F'-6563 


MIESZKANIA 
We dworze 
piękne otoczenie, las, je- 
zioro, dobre odżywienie, 
pokoje do wynajęcia na 
lato. Wielkie Wyręby. poczta 
Smętowo, telefon Smętowo 
ne: tl. (13659 
Poszukuje 
3—4 pokojowego miesz- 
kania z wygodawni bezdzie- 
tne malżeństwo. Najchęt- 
niej od gospodarza. Da 
korzystne warunki. Zgło- 
szenia do filji Dz. Bydg. 
pod „Pewność”. (F'-6545 


jedna z większem mie. 
szkaniem, druga urzędni- 
czka, poszukują inteligen- 
tnych urzędników do lat 
40, celem zamażpójścia, 
Oferty do filji Dz. Bydg. 
Dworcowa 2, pod „383%, 
(F-6550 
Poszukuję 

znajomość dla wdowca 
administratora -— rządcy 
lat 38, blondyna, wyso- 
kiego wzrostu, wdowy z 
gotówką, gospodarstwem 
wiejskiem lab nierucho- 
mością miejska, w celu 
matrymonjalnym. Rzecz 
traktuje się Ściśle hono- 
rowo. Pośrednictwo kre- 
wnych mile widziane. Of. 
z fotografja pod adres.: 
Kisielewski, Toruń, Że- 
glarska nr. 12, II p. pod 
SER. S (15578 
Wdowiec 

lat 44, z kilkoma dziećmi, 
posiadający własne przed- 
siębiorstwo, szuka żony, 
panny lub wdowy bez- 
dzietnej posiadającej przy- 
najmniej 5000 zł. Oferty 
pod „D. P. 500% do filji 
Dz. Bydg. (F-6527 


Dia panny 
lat 28, przystojnej, wy- 
kształcónej i muzykalnej, 
posiadającej młyn parowy 
poszukuję odpowiedniej 
partji. Piotr Mrówka Byd- 
goszcz, Gdańska 24. 

13586 


Rojarzę 
małżeństwa i załatwiam 
wszelkie w ten zakres 
wchodzące sprawy ściśle, 
dyskretnie i honorowo. Ty- 
siące małżeństw zawdzię- 
czają swe szczęście mej 
działalności. Piotr Mrów- 
ka, Bydgoszcz, Gdańska 
24, wysoki parter. Tele- 
fon 446. 21 letnia prakty- 
ka. (13589 


Dila kandiowca 
łat 30, szatyna sympaty- 
cznego poszukuję zna- 
jomość wdowy lub roz- 
wódki do 35 lat zego- 
tów ka 10—-15.000-14.-Fisecz 
traktuje się honórowo. 
Zgłoszenia: Kisielewski, 
Toruń, Żeglarska 12, II p. 

(13574 


Za każdy kapitał 
ulokowany w naszem 
przedsiębiorstwie dajemy 
50 %, zysku zagwaranto- 
wanego poręką bankową, 
Listownie do filji Dzien. 
Bydg., Dworcowa 2, pod 
„Mrówka“, F-6569 


Od wyježdžajaąacych 
do wód pożycze lub wy- 
dzierżawię powóz półkry- 
ty lub RQ: ewentualnie 
razem z zdniem. Sule- 
rzyski, majętność Czar- 
nówka p. Fordon. (F-6546 


500 złotych 
ofiaruję za pośrednictwo 
w uzyskaniu posady pań- 
stwowej, prywatnej lub 
bankowej absolwentowi 
Liceum Handlowego. Ot. 
pod „Szczęsny* do filji 
Dz. Bydg. Dworcowa 2 

(13565 


509 złotych 
korzystnie wypożyczę. Of. 


z podanieniem gwarancji ^ 


i procentu pod „Trust” 
do Dzien. Bydg. 13566 


500—1.500 zł. 
wypożyczę pod dobry za- 
staw w pap. proc. lub 
inny. Szczegółowe ofer- 
ty do Dzien. Bydg. pod 
„Zastaw pap. cf". (13631 


500 zł. 
płacę temu, który mnie 
wskaże posadę za leśni- 
czego. Zgł. do restauracji 
Schmidt w  Jeziorkach 
poczta Smiłowo. (13559 


zgadzam się! 
Podaje rękę. (F-6549 


Wszystkie 
plotki 1 oszczerstwa wo 
bec pp. M. odwołuję jako 
zmyślone. M. Prokop. 

(F-6584 
Oddam 
na własność chłopca 5-cio 
miesięcznego z inteligen- 
tnej rodziny. Wiad. w 
Dzien. Bydg. (13664 


Korespondencje 
z p. Feliksem Raths, O- 
sielsko, z mej strony zry- 
wam. Aniela Wasilewska, 
Aleksandrowo. (13599 
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Nr. 136, 


(ima prywatny 


załatwia wszelkie, choćby 
najtrudniejsze sprawy g8- 
dowe, karne, procegowe, 
spadkowe, hipoteczne, 
waloryzacyjne, kontrakto- 
we, spółkowe, najmu, ad- 
minigtracyjne, podatkowe, 
ściąganie należności itd, 


St Banaszak, 


al. Cieszkowskiego 2, Tel. 1304 
Długoletnia praktyka. 
27810 


POLECENIA Pf] 
Polecam 
Szan, Klienteli swój no- 
wo otworzony zakład fry- 
zjerski dla pań i panów 
przy ulicy Sienkiewiczą 
nr. 54, róg Chrobrego, Za- 
trudnione tylko pierw- 
szorzędne siły fryzjerskie, 
które zadowolić mogą naj- 
wybredniejszą  klientełę. 
Higienicznie— ceny przy» 
stępne. Z poważaniem 
. Jan Rekuć, (F-68518 


Przyjdę zaraz 
wykonuję wszelkie prace 
tapicerskie dobrze i tanio. 
Szule, ul. Ohełmińską 20, 

(18536 


Akuszerka 
przyjmuje _ zamówienia, 
Dworcowa 90. (F'-6523 


Niesie 


kompletne urządzenią 
mieszkaniowe i biurowe 
na dogodnych warunkach 
poleca. W. Błaszczyk, 
mistrz stolarski, Byd» 
goszez, ul. Św. Trójcy 14 
i Grunwaldzka 151, tele» 
fon n. 308 (12218 


Bilansista 
reguluje książki zaniedba- 
ne zakłada h' aizestawia 
bilanse w godzinach po 
poł. Łask, zgł. do Dz. Byd- 
goskiego pod „Bilansista, 

(13160 


inwalida 
-ogzegarmistrz `. wykonuje 
zosąńdzencje" wepeiioje erar- 
owgistrzowskie ul, Hetmań- 
ską 13, I ptr. prawo u p. 
Kowalskiego, (13366 


PREBNE 


Najtańsze źródło zakupu 
w wielkim wyborze kom- 
pletnych pod gwarancją 
deb.: jadalni, sypialni, 
pokoi męskich, kuchni 
oraz mebli pojędyńczych, 
także wyściełane solidne- 
go wykonania na dogo- 
dnych warunkach polęca 


ignacy Grajnert, 
Bydgoszcz, (9574 
Dworcowa 8. Tel. 1921 


Rądykalne 
tępienie moli i pluskwi 
z mebli wyściełanych i 
materacy, Również przyj- 
myje się meble leiet " 
ne i materace do repera- 
cji. Edmund Piasecki, 
mistrz tapicerski, Byd- 
goszcz, ul. Śniądeckich, 
(13272 


Meble? 
Przy dogodnych 
warunkach polecam: 
kompl. jadalnie, sypialnie, 
kuchnie ypo też pojedyn- 
cze meble, szafy, stoły, 
łóżka, krzesła, kanapy, 
fotele, biurka, lustra, salon 
mahon. i inne przedmioty, 
Piechowiak, Długa nr. 8, 
tel. 1651. (18578 


* 


Plany Ą 
"nieprzemakalne w każdej 
wielkości na składzie, 
Hurtownia Tow, Włókni- 
stych R. Stobiecki, Stary 
Rynek 29, tel. 49. (3397 


Tanio i dobrze! _ 

a Golenie 30 gr., strzyżenie 
90 gr., ondulacja 1.50 zł. 

* Pierwszorzędna obsługa. 
"Budziński, Jagiellońską 
nr. 65/66, naprzeciw ko- 
ścioła Klarysek. (11142 
na zamówienie wykonuje 

, W. Błaszczyk, mistrz sto- 
larski, Bydgoszcz-Okóle, 
Grunwaldzka 151, obok 


starego cmentarza, Tele-. 
fon 30. 7 (12219 ] 


Fiebie 


przy  najdogodniejszych 
warunkach, jadalnie, sy- 
pialnie, pokóje męskie i 
różne meble w wielkim 
wyborze najtaniej polecą 
saidia Długa 4. 


Uy 


Sami Bazar 
Stary Rynek 14, obok ap- 
teki poleca duży wybór 
gajanterji skórzanej to- 
rebki, teki, walizki, od- 
dział perfumerji, mydła 

toaletowe, grzebienie 
szczotki, lusterka, biżu- 
terja sztuczna itp. (18208 


Kg 


Wielki 


Folwarki 
1000 mórg pszennej zie- 
mi 450000 zł, 750 mórg 
300 000 zł., 500 mórg 200000 
zł, 800 mórg 120000 zł, 
200 mórg 50000 zł, 170 
mórg 50000 zł, mniejsze 
gospodarstwa 100 mórg, 
80, 60, 30, 20, kamienice, 
wile, młyny poleca biuro 
eentralne, Dworcowa 69. 
Nowakowski. (F-6502 


Gospodarstwo 
145 mórg urodzajnej ziemi, 
12 łąk, 10 lasu, ogród ọwọ- 
cowy, dom 6 pokoj, inwen- 
tarz żydły i martwy kom- 
pletny, stacja kolejowa, mle- 
czarnia w miejscu, sprzedam 
lub wydzierżąwię. Kallus, 
Bukowiec, powiat Świecie. 
(F6476 


Gospodarstwo 
120 mórg pszennej zięmi 
wtem łąką z torfem w naj- 
lepszej. .kqliturzę, budynki 
pierwszorzędne z żywym 
i martwym inwentarzem 
na sprzedaż, Wpłaty 
35 tys. zł. stacja kolej 
Runowo, Bolesław Bal- 
cer, Zabartowo pow. Wy- 
rzysk. (13377 


300 mórg 
buraczanej ziemi, 10 ko- 
ni, 26 sztuk bydła, zabu- 
dowania nowe, na Pomo- 
rzu zaraz za 75000 zł, 
przy wpłacie 60000 ną 
sprzedaż, Pryl, Dworco- 
wa 34. l (13554 

„  Qkazja! 
Młyn motorowy nowocześ- 
nie urządzony, przemiał 
140 ctr. na dobę, dobre 
zabudowania, dom, 5 po- 
koi, w dużej wsii bogatej 
okolicy, bez konkurencji, 
50.000 zł, wpłata 85.000 zł. 
Młyn wodny, przemiał 60 
ctr., przy stacji, bez kon- 
kurencji, dom, 6 pokoi, 
przy tem 40 mórg ziemi 
z inwentarzem 47.000 zł, 
wpłata 25.000 zł, Spieszne 
zgłoszenia poważnych re- 
flektantów osobiścieprzyj- 
muje Biuro „Pogoń, ul, 
Dworcowa 80, telef, 18-15 


_ Wielki wybór 
majątków ziemskich, ka- 
mienie komfortowych, 
will, młynów, gospo- 
darstw, sklepy handlowe, 
Bydgoszcz, biuro Central- 
ne, Dworcowa nr. 69, No- 
wakowski, (F-6376 


2 domy 
sprzedam ze składem spo- 
Żywczym, Na Wzgórzu 47. 

(13558 


Kamienica 
II piętrowa, 2 składy, 
ogród za 30.000 zł. sprze- 
da biuro Centralne, ul. 
Dworcową 69, Nowako- 
wski. (F-6506 


$ 4 wille pk 

z ogrodami rzy wplacie 

12-—85.000 zł, od eprzódaż: 

Wiad.: Grundtke, Byd- 

goszcz, Śniadeckich 33, 

narożnik ul. Dworcowej, 
(18499 


Sprzedam 
fabrykę cukierków, kom- 
pletne urządzenie. Wiad. 
w Dz. Bydg. (13501 


POM 
„DZIENNIK 


* zakład 
fryzjerski, męski i damski 
bardzo tanio na sprzedaż. 
Bydgoszcz, Kujawską 121 
Tylkowski, (18237 


Dom 
na sprzedaż z ogrodem 
i rolą Bydgoszcz - Szwe- 
derowo, ul. Czackiego 9. 
(13507 


Restauracja 
zaraz tanio do nabycia, 
Adres wskaże Dz. Bydg. 

(13508 


Kolonialkę .- 
z towarem i obszernem 
mieszkaniem sprzędam 
zaraz. Kto, wskaże filja 
Dzien. Bydg., ul. Dwor- 
cowa 2. (18513 


Piękąrnia 
pięc patentowy, 2 składy 
przy sprzedaży wszystkie 
wolne, sprzedam za 30,000 
zł, biuro Centralne, ul. 
Dworcowa 68, Nowako- 
'wski. (F-6508 


Baczność! 
Dobrze zaprowadzona pra- 
sowalnia (sklep) w naj- 
lepszem położeniu do od- 


Dz. Bydg., Dworcowa 2. 
pod „4. 24.“ (F-6535 


Rzeżniçtwo ż 


 |istniejące od roku 1907, 


z domem ną sprzedaż, 
Zgł. Stefan, Orła 20. 18579 
Skład 
bławatów i towarów krót- 
kich w najlepszem poło- 
żeniu zaraz na sprzedaż. 
Nakło, ul. Bydgoska 856. 
(13580 


Śrótownik 
prawie jak nowy, z kom- 
pletnym zapędem, łoży- 
skami i transmisją, ka- 
mienie: jeden piaskowiec, 
drugi francuski, 1.10 mtr. 
średnicy, jest okazyjnie 
i tanio na sprzedaż, Of. 
upr. się pod „Srótownik” 
do Dzien. Bydg. (138373 


Wózek 
sportowy na sprzedaż w 
godz. od 3—8-mej. Ło- 
kietką 21, 2 piętro. (13532 


Sprzedamy 
korzystnie następujące 
maszyny dobrze wyrepe- 
rowane: garnitur parowy, 
„Garet”, młocarnia 67 cali 
szeroka, lokomobila 12 
PS., wirówka „Alfa Laval? 
600 litrów na godzinę rę- 
czna i zapędu,  Zniwiarka 

„Dehring”, żniwiarka 
„Cormik*, kosiarka „Os- 
borne”. Franciszek Kłos 
i Syn Bydgoszcz, Gdań- 
ska, 97 Tel. 1683. (14249 


Ra sprzedaż 

szafa do rzeczy, kanapa, 
szafa z lustrem, stół, 2 
krzesła, dęb. biurko. Pel- 
czykowski, Gdańska 148, 
ptr. lewo. (13584 


Łódź motorewa 
24—30 K.M., motor Oppel 
szerokość 11/, m., długość 
8 m. na 12 wys. na cho- 
dzie korzystnie na sprze« 
daż, Warsztaty Mechani- 
czne Tyczyński 1, Ska, 
Toruń, nl. Krasińskiego 
nr. 50a. (F-6471 


Gramofon 
z płytami na sprzedaż, 
Kordeckiego 20, I pietro, 
od 4—7. (F-6417 
Wiatrówka 
i koło szczęścia cieho idą- 
ce na aproadas. Św. Trójcy 
tr, 14, Fryzjer. (18585 


Samochód | 
6 osobowy kryty, gotów 
do jazdy, 4 nowe opony 
sprzedam natychmiast 
bardzo tanio. Za dobrą 
gwarancją dam na od- 
płątę lub zamienię na 
powóz półkryty z gumo= 
wemi kołami. OKE: 
„Samochód” do filji Dz. 
Bydg., Dworcowa nr, 2. 
6329 - 


„;Triumpłć 
angl. $. D. 6. k. s. na 
dwie osoby na sprzedaż, 
Łask. of. pod „606” do 
Dzien. Bydg. (13577 


Pianino 
krzyżowe sprzeda  ko- 
rzystnie Majewski, ul. Po- 
morska 65. (F-6448 


Motyle brazylijskie 
kolekojami lub na sztuki, 
Szwederowo, Stroma 55. 

' (18442 


WPA " NYSE 
OT RASY: KŚ m 
j Amei e Ee 


BYDGOSKI" 


stąpienia. Zgłosz. do filji): 


Br 
B 
: 


Rower 
wyścigowy „Zawadzkię- 
go”, kolor aluminiowy 
mało używany na sprze- 
daż, „Nowy Świat”, ulica 
Gdańska 142, (13444 

Magieł - 
fabr. „Zobla”, większy 
model w dobrym stanie 
na sprzedaż. Oferty pod 
„Magiel”. (13458 


Piłę taśmową 
metrówkę, jak nowa ta- 
nio na sprzedaż. Fabry- 
ka mebli, ul. Dr, Emila 
Warmińskiego 10, (13462 


Wilka 
bardzo ostrego sprzedam 
zaraz, ul. Jagiellońska 32. 
(F-6515 


Kupię 
300—400 mórg z łąkami 
może być i kilką mórg 
wody. Dokładne opisy 
z podaniem ceny i wpła- 
ty upraszam do filji Dz, 
Bydg. pod „300—400 mg.“ 

(F-6511 


k Ra be w 

i przyjmuję .w komis: 

garderobę, meble, antyki, 

instrumenta, fuzje etc. A. 

Bastrichowa, i Tu: 
0 


Potrzebny 
zaraz lub później na fol- 
wark około 700 mórg in- 
teligentny, młodszy urzę 
dnik lub ełew conajmniej 
z 1 roczną praktyką. 
Petent musi się znać do- 


kłądnie na uprawie śre-|” 


dnej ziemi, hodowli in- 
wentarzy, być akuratny 
bardzo pilny i energiczny. 
Zgłosz, z pretensjami, ży- 
ciorysem, fotografją i od- 
pisami świadectw które 
Się zwróci nadesłać do 
Zelgniewo Dwór, pocztą 
Wysoka, (13490 


Kupie 
akcye Banku Polskiego. 
Oferty z podaniem ceny 
uprasza: Sonet, Byd- 
goszcz, ul. Wesoła nr. 31. 
4792 


o Rogacza...) 

i dziki kupuje i płaci naj- 

wyższe ceny dzienne. Byd- 

goski Dom . Delikatesów 

Leon Jankowiak, Gdańska 

nr. 22. Telefon 194 i 446. 
(13414 


Poszukuję 
kupna posesji hipotecze 
nej w Bydgoszczy warto- 
ści od 7 do 10 tys. zł. go- 
tówką. Łaskawe zgłosze- 
nia upr. z opisem do Ło- 
dzi, Hetel Klukas, ulica 
Cegielniana 64. 412998 


Obeęrż 
z sałką, koncesją i ca 15 
mórg ziemi przy wpłacie 
20.000 zł. poszukuję. Of. 
do Dziennika Bydg. pod 
r, (13459 


.0. 


Pianine 
dobrze utrzymane kupię 
za gotówkę. Of. z poda- 
niem firmy pod „O, T. 112” 
do Dzien. Bydg. (13570 


Kupię 
piec kuchenny (westfalski) 
i szafę do garderoby, Of, 
od „KMuchnia” do Dzien, 
ydg. (F-65388 


Lekcji 
muzyki, na fortepianie 
udziełam po cenach przy- 
stępnych. Fortepian do 
ćwiczeń wolny. Zgłosze- 
nia Nakielska 19 II. pra- 
wo. Przystanek tramwa- 
jowy. (1801 


Przygotowuję 
do egzaminów wstępnych. 


Adres wskaże Dz. Bydg, 
$ 13457 


POSADY 


Stenografowie 
potrzebni. Wyuczamy ró- 
wnież listownie stenogra- 
W: Związek Stenografów, 
arsząwa, Szczygla 12. 
13084 


Pomocnik 
fryzjerski potrzebny zaraz, 
Zgłosz. ul, Kołłątaja 11 
W, Witkowski, (13544 


czwartek dnia 16 


fp 5] j 

specjalisty wykonawcę do 
specala okeło 500 mtr. 
kw. podłogi „mozajkowej 
(Terazzo) z drobna tłuczo: 
nego marmuru i do wy- 
konania schodów z beto- 
nu. Oddaje się robociznę. 
Wiadomość: Budowa Ko- 


szar, Gdynia, S. Walęcki. | P 


(13871 ' 


Pray przedstawicjelstwie Forda 
w Krakowie +3 Pijarska 
nr.4, prowądzone są Kra- 
kowskie Kursy Szofer- 
skie L. Hubickiego, Kra- 
ków, ul. Pijarska nr. 4. 
Najlepsze į najtańsze kur- 
sy szoferskie w Polsce, 
Opłata ód zł. 80 na do- 
godne raty. Piszcie o 
prospekty. ' Początek kur- 
su 18 czerwca, (12795 


Podróżujących 
odwiedzających restaura- 
cje i gościńce, ną Poznań- 
skię i Pomorze, poszuku- 
je na wysoką prowizję 
Wytwornia Soków i Eks- 
traktów, Neyman, Poznań, 
Ratajczaka 12. (13518 


Elew | 
do interesu zbożowego, 
potrzebny od 1. lub 15/7. 
Wymagane ukończenie 
szkoły wydziałowej lub 
6 kl. gimnazjum. Zgłosz. 
pisemne z odpisem Świa- 
dectw i życiorysem do 
B-cia Kopczyńscy, Znin. 

F-6488 


Rysownika 
młodszego utalentowane- 
go poszukuje Zakład Por- 
tretowy, Gdańska 153. 

(F.6497 


Stolarzy 

dzielnych na fornierowa- 
ną pracę poszukuję. Bło- 
nia 14/10, Hanczk. (18569 


Brukarzy 
wykwalifikowapych, przyj- 
mę na stałą pracę zaraz, 


F. Jaszewski, Bydgoszcz 
Jasna 6. (13528 
Potrzebny 


omocnik damsko - męski 

ub fryzjerka zaraz, dobre 

warunki.  Dworcnwa 91 
F.-6517 


<- Bejaźż ń 
samotny, potrzebny od 
1. 7. 1927 do 30 sztuk 
bydła. Zgłosz. przyjmuje 
Jaskulski, Zalesie, p. Kor 
tomierz, (F-6516 


€zeładnik 
szewski może się zgłosić. 
Ul. Stawowa 13, (13533 


Stenotypistka 
książkowa biegła w kore- 
spondencji polskiej i nie- 
mieckiej potrzebna zaraz, 
Uwzględniam tylko siły 
dobrze polęcone. Fr. Si- 
korski, Bydgoszcz Dworco* 
wa 31, (13522 


Dziewczyna 
starsza, skromna, uczciwa 
z9 wsi, do wszelkich robót 
domowych i do prania, z 
własną pościelą potrzebna 
zaraz. Slusarkowa, Lesz» 
czyńskiego 8, ptr. (13580 


Poszukuję 
zaraz starszą nianię do 
2 dzieci w wieku od 1—83 
lat. Posada stała.  Zgł. 
od „W, W.“ do Dzien. 
ydg. (13582 


Rutynowaną 
bufetową poszukuje zaraz 
Hotel Lengning. 13524 


Maszynistkę 
biegle piszącą na mąszy- 
nie ze znajomością steno- 
grafji polsko-niemieckiej 
poszukuje poważna firma. 
Of. pod „R. W.” do filji 
Dzien. Bydg. Dworcowa 2. 

F-6446 


Szwaczka 
kołder wat. pożrzebna w 
dom z krosnami. Zgłosz. 
ul. Sienkiewicza 8 I. ptr. 
prawo, (18541 


Doskonala 
gospodyni -kucharka po- 
trzebna na letnisko na 
Pomorzu na miesiąc li- 
piec i sierpień, Zgłosze- 
nia wraz z odpisami świa- 
dectw uprasza się nade- 
słać do Dz. Bydg. pod 
„Doskonała gospodyni“ 

(13872 


Służąca 
umiejąca dobrze gotować, 
zaraz potrzebna. Ul. Je- 
zuicka 5. (13588 


czerwca 1927 e Mi 


„owoców i 


wiece osy 4 
z dłużs iktyką, biegło 
w per nog] niemieckiem 
potrzebna zaraz. Herbert 
Matthes, fabryka mebli 
Garbary 20. (1897 


Gespodyni i: 
dzielna w swym zawodzie, 
orządna, oszczędna, pra- 
cowita, znająca zaprawę 
pieczenie roz- 
nych ciast, potrzebną za: 
raz lub później za wyso- 
kiem wynagrodzeniem do 
miasta, Tamże potrzebna- 
druga pokojówka. Zgłosz. 
z odpisami świadectw i 
podaniem wynagrodzenia 
do eksp. Dz. Bydg. poa 
„Gospodyni”. (15290 


Służąca 


*meblowan 


i 4 pokojowa ZĘ 

mieszkanie z kuchnią pos 

szukuję. Oferty do Dzien, 

Bydgoskiego pod w»dan% 
i (13520 4 


LED | 
Pokój 

z elektrycz» 

nem światłem, z używa” 

niem kuchni zaraz do wys 

najęcia. Pawski, Św. Flor- 

jana 16. (13521. 


Pokój i SĘ 
dobrze umeblowany dla 
inteligentnego pana lub $ 
dwóch z częściowemutrzy- 
maniem zaraz do wyna- 
jęcia. DI. 38 Maja 14, part 

F-6498 A C 


" Ap! 


z gotowaniem ewtl. pro-|. Ta 
wadzeniem gospodarstwa oxój u, M3 
potrzebna zaraz. Podróż |umeblowany na 2 osoby 
wolna, Adres wskaże Dz. | do wynajęcia Jezuicka 2 
Bydg. (18356 |1r p. (18546 
Dziewczyna Duży pokój j 
do prac domówych po-| umeblowany przy uliey 
trzebna. Chełmińska 1. Sw, Trójcy dla 1 lub 2 soli- 


mame 


(13555 
K POSADY 
POSZUKU! , 
Absolwentka 
Państwowćj Szkoły Han- 
dlowej Żeńskiej w Łodzi 
pausu posady. Zna 
sięgowość, koresponden- 
eje handlową, arytmetykę 
andlową, stenografję, 
pisze na maszynach rož- 
nych systemów, jezyk 
niemiecki. Piśmienne zgł. 
proszę skierować: Ko- 
złowska, Siemienice, p. 
Kutno, (F-6481 


Sierota 
poszukuje miejsca zaraz 
lub od 1. 7, 27, Of. pod 
„172* do filji Dzięn, Bydg. 
Dworcowa 2. T-6547 


Garaż i 
na 2 auta do wynajecia, 
Grunwaldzka 17. 13523 


Skiep 
rzęźņicki z elektrycznym 
zaąpędem ij z całkowitem 
urządzeniem w. dobrym 
punkcie, zaraz lub od. 1, 
VIL 27 r. do wynajęcia; 
Of, do filji Dzien. Bydg. 
Toruń, pod „Sklep“ 

(13502 


Lokal biurowy 
w pobliżu sadu, znajdują” 
cy się od lat 20 bez przer- 
wy w ręku adwokatów 
jest od 1 lipca do wyna- 
jęcia. Zgł. pod „M. F. 10” 
do Dz. Bydg. (10276 


Rolnik 
poszukuje dzierżawy od 
100 do 500 mórg. Łaskawe 
zgłoszenia przyjmuje Dzien. 
Bydg. pod „H. M. 15%. (13334 


Piekarnią » Cukiernia 
w Bydgoszczy zaraz *do 
wydzierżawienia. Zgłosz. 
pod „Cukiernia” do Dz. 
Bydg. (13354 


Starszy 
dobrze zaprowadzony in- 
teres fryzjerski w Nakle 
zaraz do wydzierżawienia. 
Zgłosz. pod „Fryzjer” do 
filji Dzien. Bydg., Dwor- 
cowa 2. 


Piekarnia ; 
wśródmieściu Torunia 
zaraz do wydzierżawienia. 
Gotówki potrzeba 4.000 zł. 
Zgłoszenia Toruń, ulica 
Katarzyny 12, piekarnia. 

13517 


Dzierżawy 
składu z mieszkaniem w 
małem mieście poszukuję 
celem załóżenia interesu 
obuwia lub towarów krót- 
kich. Of. pod „702” do 
Dzien. Bydg. (13584 


Km) 


„Mieszkanie > | 

3 pokojowe z wygodami 
i łazienką, z. częściowem 
umeblowaniem za zgodą 
ospodarza do wynajęcia. 
Ẹs każe Dziennik Bydg, 
(13360 


Mieszkanie 
4-pokojowe z komfortem 
w Bydgoszczy, zamienie 
na podobne w Poznaniu 
lub odstąpię za zwrotem 
kosztów remontu. Zgłosz. 
Bieliński, Bydgoszcz, ul. 
Dworcowa 3ib, IV ptr. 


©.-64738 


pókóju próźnęgo. 
PPI 6 DZ 


(F-6478.] 


dnych panów do wynaję- 
cia, Adres wskaże Dzien, 
Bydgoski. (13548 


Pokój Hy 
umeblowany z osobnem 
wejściem zaraz do wyna» 
IE Jagiellońska 53, 

I lewo. (18576 | 
WAŁ SARA 0 | 
Pokoju zz 
z utrzymaniem w prywą- ; 
tnym domu pod Byd- 
goszczą tuż przy stacji ko- 
lejowej poszukuję > dlą 
dwóch osób od 1 lipca. 
Zgłosz. przesyłać Strzelno 
Starościna Balińska. (13578 


Poszukuję 
pokoju umeblowanego zu- 
trzymaniem lub bez, cen- 
trum miasta konieczne. Of, 
z podaniem ceny do filji 
Dzien, By daore agp Dwor- 
cowa 2, pon DA ee 


vl 


Poszukuję | 
stancji dla dwojga dzieci 
z rodziny. ziemiańskiej. 
Of. z podaniem warunków 
do filji Dzien. Bydg. ul. 
Dworcowa 2 pod „Stancja 
PE. (13542 


Poszukuję 
ferty 
. Bydg. 


ROZMAITE y 
Kawiarnia „Royal“ 


ff. kawa, herbata. lody, 
piwo. (11752 


G 
(13575 


mAn 


pra wraz 


idealne letnisko 
na Pomorzu, nad rzeką 
Brdą i w lasach tuchol- 
skich położone, przyjmie 
jeszcze kilka osób ze sfer 
inteligentnych. | Kuchnia 
wyborna, pokoje słonecze 
ne, światło elektryczne, 
fortepjan, radjo, tenis, ry- 
bołóstwo i kąpiele w rzece 
i w bliskich jeziorach. 
Ceny nmiarkowane. Dla 
mniej zamożnych rodzin 
odstąpi się dwa lub trzy | 
okoje umeblowane z 
kuchnią bez utrzymania. 
Spieszne zgłoszenia NE 
„Idealne letnisko” do Dz. 
Bydg. (13374 


, Poszukuje > 
wspólnika(czkę) z gotówką 
1000 zł. Oferty pod „Za- A 
raz 26% do Dzien.. Bydg. 

(13527 | 


300 złotych odl 
pożyczki poszukuję, Pro- 
cent i warunki według, 
umowy. Łask. zgłoszenia 
pod „L. B.“ do Dziennika 
Bydgoskiego. (13525. 


Spólnika A 
czynnego lub cichego po- 
szukuje z kapitałem 25 do 
30.000 złot. lub sprzedam 
młyn przy wpłacie 30 do 
85.000 zł. Oferty do Dzien. 
Bydgosk. pod. „Mtyn“. 

13185 


.. zagubioną "Sa 
książeczkę wojskową i do- 
kument „Ślubu z nazwi- 
skiem Franciszek Woźny, 


Bydgoszcz, unieważniam. 
(13381 4 


Unieważniam 
PRS nr. 05/582 Serja B 
„bież. Starostwa Świeckie- 
go 13/27, wystawiony na 
nazwisko „Fryc Hilmar | 
Wuthenau, który mi został 
skradziony w podróży ko 
leją z Gdańska do Poledna. 

i "(13488 Ty, 
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Nr. 136. 


Str. 20. $ 


„DZIENNIK BYDGOSKI“ czwartek dnia 16 czerwca 1927 r. 


EM 


We wtorek, dnia 14-go czerwca 1927 r. o godzinie 9-tej rano zasnęła 
w Bogu po;ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa 


żona, nasza nigdy niezapomniana troskliwa mamusia, ukochana córka, siostra, 
szwagierka i ciocia 


. ś.p. | z 08 
MarfazStojaczyków Starzyńska 


w 58 roku życia, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążony 
Ś Mąż z dziećmi i rodzina. 


— 


aa h 


WYNISZCZCIE 
WSZELKIE INSEKTY DOMOWE, 
ROZNOSZĄ ONE CHOROBY. 


© e DY sa- zaciętymi wrogami człowieka. Powinno się czynnie 
reagować i nie pozwalać owadom zatruwać organizmy i 
zanieczyszczać pożywienia. , 

FLIT oczyszcza w ciągu kilku minut mieszkanie od roznoszących 
zarazki much i wszelkiego rodzaju owadów i ich zarodków. FLIT 
jest czysty, bezpieczny, łatwy w użyciu i niezawodny. ; 


FLİT TEPi WSZELKIE INSEKTY. 


FLIT niszczy, muchy, mole, pluskwy, karaluchy i mrówki i dociera 
do szpar i szczelin, tępiąc kryjące się tam owady i ich zarodki. 


Można rozpylać Flitem ubrania nie plamiac najdelikatniejszych 
nawet materjałów. 


WYPRÓBOWANY ŚRODEK. 


FLIT jest rezultatem starannych i długotrwałych doświadczeń 
entomologów i chemików i jest absolutnie nieszkodliwym dla 
ludzi i zwierząt. FLIT zastąpił wszelkie stare Środki przeciwko 
owadom, ponieważ niszczy wszystkie bez wyjątku owady. 
Ządajcie wszędzie. — Sprzedaż we' wszystkich składach aptecznych ; 
i drogierjach. z 
Generalne zastępstwo na Polskę ; 


STANDARD-NOBEL W POLSCE S.A. 


p, 


Pogrzeb odbędzie się w piątek o godzinie 4'/, po południu z domu żałoby przy 
ul. Nakieiskiej 122 na stary cmentarz. — Msza św. żałobna za duszę Ś. p. Zmarłej odbędzie 
się w sobotę o godz. 7-mej w kościele Św. Trójcy. (13583 


G 


Opony 
samochodowe 


Dunlop - Michelin 


i amerykańskie fabrykaty. 
Wszelkie wielkości na 
składzie. Proszę zażądać 
cenniki i specjalnej oferty. 


E. Stadie - Automobile, 


Dnia 12 czerwca o godz. 12/2 w południe zasnął 
w Bogu po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opa- 
trzony Sakramentami św., mój najukochańszy mąż, 
nasz drogi ojciec, teść, brat i wuj”. 

l Š. P- 


Franciszek Weiner 


w 65 roku życia, o czem donosi w smutku pogrążona 


Rodzina. 
Bydgoszcz, dnia 15 czerwca 1927. 


Nabożeństwo żałobne odbędzie się w piątek, dnia 17. 6. 


o godzinie 91/3 w kościele Św. Trójcy. — Pogrzeb w ten sam Bydgoszcz, 9599 Warszawa, Al. Jerozolimska No. 57. 
dzień o godz. 4-tej po południu z kaplicy starego cmentarza. ul. Gdańska nr. 160. 
13568 Tel. 1602. Ządajcie żółtej blaszanki « 


czarną opaską. 


adr. tel. Motosta. 


REWERS: s 


Umożliwiam kaźdemu kupno nagrobka daleko 
poniżej cen konkurencyjnych. Nagrobki są 
z najlepszego surowca i dobrze wykonane. 
Dogodne warunki. (10814 


| F.RACZKOWSKI, Bydgoszcz Jagiellońska2 | elki se Z 


z | 18608 p neer] pa Plitu na Pomorze 
Kontrola wodomierzy. 


Standard Nobel w Polsce. — Bydgoszcz, Promenada 27: 
W dniach najbliższych będzie uskuteczniana kontrola 


ab 
wodomierzy. Celem przyspieszenia kontroli uprasza się Kupie 


ułatwić kontrolerom dostęp do wodomierzy ($ 44 rozp. 

policyjnego). karoserję 4—6 osobową, 
Niedoręczone przy kontroli właścicielom domów | dobrze utrzymaną, lub li- 

kartki z zanotowanym wodostanem mogą być później | muzynę. Zgł. pod „Car“ 

odebrane w Dyrekcji Kanal. i Wodoc., Jagiellońska nr. 38, | do Dzien. Bydg. (13564 

pokój 16. (13596 
Bydgoszcz, dnia 10. VI. 1927r. 


Magistrat - Dyr. Kanal. i Wodoc. 


(—) Ed. Tubielewicz, decernent. 


k 


i Dnia 13-go czerwca b. r. o godz. 6 rano 
zasnął w Bogu, opatrzony kilkakrotnie Sa- 
kramentami św.. po długiej z cierpliwością 
znoszonej chorobie mój drogi mąż, nasz 
troskliwy ojciec, teść i dziadek 
ś. p. 


Piotr Śrejski 


w 6%roku życia, o czem:zawiadamia krewnych 
i zpajomych w smutku pogrążoną 
RODZINA. 
Pączewo, Wolenta!l, Bydgoszcz, Borkowo, 
w czerwcu 1927 r. 


Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17-go czerwca 
o gody. $-tej przed południem z domu żałoby w Pączewie, 


Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 


niszczy J. id 
Machy, Komary, Hole, Pluskwy, / p 
Karaluchy i inne owady ż ich 

zarodki. 


Używejcie rezpylacza cel 
esięonięcia | EA woal 


nowy,znakomity środek dla prze- A 
mysłu piekarskiego, podnoszący % 
wybitnie jakość pieczywa, 
wyrabia: 


Browar Jana Gótza 
Kraków, ul. Lubicz 17. 
Wyłączna sprzedaż na Bydgoszcz: 
SPÓŁDZIELNIA PIEKARSKA, 

12428) Dworcowa õla. 


O M 0 2 
' 


<© 


Bydgoska Gazownia Miejska | 
sprzedaje hurtownie i detalicznie: 


Benzel pierwszorzędnej jakości. 
Wysyłka ewtl. w beczkach gazowni. 


KOKS rozmaitych sortymentów. 
Ceny przystępne — obniżone. 


| Zgłoszenia pisemne uł. Jagiellońska 38 í 
È 12932), telefoniczne nr. 630 i 631. 


Dnia '1 czerwca, zmarł nasz naj- 
` droższy ojciec Ś. p. 


Wojciech Kujawski 


przeżywszy lat 77, o czem donoszą 
w smutku pogrążeni synowie 


ignacy Kujawski 
Wincenty Kujawski 
walenty Kujawski 
Leon Kujawski 
Kazimierz Kujawski 
Józef Kujawski. 


| „Bydgoszcz — Berlin. 


a 


w pierwszorzędnem wykonaniu 
także na raty — poleca 


4). Sommerfeld 


Satryka pianin 
| Gdud$óoszcz. ul. Śniadeckich 56, tel. 883 


| Filja: Grudziadz, ul. Groblowa 4, tel, 229 
(5454 / 


Termochemiczna Przetwomia Padlin 


jest korzystnie na sprzedaż z powodu zmiany 
przedsiębiorstwa. Do tego 13 mórg ziemi ornej 
oraz 2 morgi ogrodu. Gdzie? wskaże Dzien. 
Bydgoski pod „Nr. 300“. (13486 


13643 


Dnia 12-go czerwca zmarł w Bogu nasz 
ukochany ojciec, - teść, dziadek i pradziadek 


w 84-tym roku życia 
ś P- 
Micha? Hyżore 
(F-6554 


‘o czem donosi ciężko strapiona 
Rodzime. 


Pogrzeb odbędzie się z kaplicy nowego 
cmentarza o godz. 3/3 w środę 15 czerwca. 


Cena ogłoszeń: 20 groszy za wiersz szer. 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 

szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20 gr., kasden dalaza 10 E E DEE 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie zniżki upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25 07, do 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: 


Istat. motor 


a w tekście na drugiej i trzeciej stronie 90 gr., 
dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki. 


od smoły i oliwy po- 

szukuje celem kupna 

„impregnacja::, 

Bydgoszcz, | E 

ul. Jagiellońska 17. |f 
12597 


TE 


części zapasowe | 


wszelkiego rodzaju 
poleca na dogodnych warunkach spłaty 


Centralna Spółdzielnia Rolnicza 


Landw. Zentralgenossenschaft 


Bydgoszcz, Dworcowa 30. 
12447 


Korzystne kupno! 


fabr. „Ursus” 50/55 H. P. 
2 cyl. ropa, rozrusenik 
Kkompresorowy, rok bud. {i 
1928 za niską cene zł ji 
3.500 do oddania.  Obej- 
rzeć można na mojej skła- 
dnicy. (13612 
Hugo Chodan dawniej 
Paul Seler, Poznań, 
ul. Przemysłowa 23. 


e Loos 
Poszukuję do mego in- 
teresu (13607 


uczennicy 


ż *R 
Farby — Pokost — Lakiery 

gęzeiwych, rodziców mo- Pendzie — Klej — Szelak | 
żliwie z ukoñczoną szko- ie i iczni 
fo hakalo poleca hurtownie i detalicznie 


“wema ||. B. bewandowski | 


ulica Długa nr. 29. 
€hł a D 5 
do posyłek, Toti wydk ro- | 12197) rożewj a kj 
Bydgoszcz, ulica Długa 41. Telefon 311. | 


dziców poszukuje do prac 
lekkich Musiał, Długa 52, 
13628 


na dalszych stronach 75 gr. za wiersz 
Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. 


płaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 0/, drożej, 


r i Bydgoszcz. — Konta bankowe: B iąz ó 2 z 
Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K. 0. 203713 Pan 0 u Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 


a S a 
R Wydawca, nakładom i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Redaktor odpowiedzialny Henryk R yszewski w Bydgoszczy. 


je 


